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GAZETA LWOWSKA
W ychodz i  codziennie*o godz in ie  5 po p o łu d n ia  

z w y ją tk iem  dn i  pośw ią teeznych .
'N u m e r  po jedynczy  kosztuje  w m iejscu  10 hal.,  

pocztą  16 hal .  — B iu r a  Bedakey i  i A d m in is t r a c ja  
u l ica  C zarn ieck iego  I. 10. — K kspedycya  miejscowa 
w b iurze  d z ienn ików  St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — L is t y  na leży  frankować.

ReklułnJięyt? o tw ar te  wolne od opłaty.

Telefon RedakCyi Nr. 88.

rocznie 
półrocznie

P r e n u m e r a t a
z a m ie j s c  o w a :
32 K. i ćwierńrocznie 8 K — h, rocznie .
16 K, | miesięcznie 2 K 70 h, półrocznie

m i ej s c o w a:
24 K, 1 ćwierórocznie . . 6 K, 
12 K, | miesięcznie . . . 2 Ł

"  Niemczach 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
,,Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do Lirouiskici nh-7vm„m t I • ‘i r,- , ■ * . . . . . .

{ połroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy'prenum erują od i  stycznia do końca ezei-wca li w e l w w e°Zpasaź^Hausmanna"! 9W | ok,(?łowskieS 
luk od 1 hpca do końca grudnia, ewioreroezm i miesięczni za donłata-" nierwsi I K 50 h drmP,v en i ; f  • ow,ie Hausm„nna J. 9. W Paryżu wi
„Przewodnik1- prenumerowany osobno kosztuje 8 K'. ‘ ’ li Hezniy  A gencja: C. Adam ( \ . de Raczkowski) i

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj-
Sokołowskiego 

wy-
. 33

Rue de Varenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
1*. M inister sprawiedliwości zamianował 

asystenta kancelaryjnego. Em anuela K o b i ­
li e r g e r  a w Tarnopolu, naczelni kiom kan - 
cel ary i w Złoczowie.

p  M inister h an d lu  za tw ierd ził pono­
wny w ybór M aurycego D a t t n e r a ,  na pre­
zydenta i Jan a  Kantego F e d e r o  w i e ż a  
na  w iceprezydenta  Izby handlow ej i przem y­
słow ej w K rakow ie na rok 1910.

IJ. N am iestnik przeniósł sekretarza Na­
m iestnictw a, Tadeusza ti a wwo ń  s ki  e g o  z 
Drohobycza do Lwowa, komisarzy powiato­
w ych: Juliusza E r i e  d r  i c h a  ze Lwowa do 
Tarnopola, A leksandra Z a r z y c k i e g o  zo 
Lwowa do Rudek. Józefa D w o r s k i e g o  ze 
Lwowa do Kosowa, M aryana M a r  k o w s k i e- 
g o  z Kosowa do Trem bow li; koncypistów 
N am iestnictw a : A leksam ira P a d  l e w s k i e -  
g o  z Peezeniżyna, do Borszczowa. Em ila 
R e i n o U l - i  z Rudek do Dąbrowy. A le teM - 
dra R y d y g i e r a  ze Złoczowa do Lwowa, 
dr. B ronisław a E z u c l i o w s  k i e g o z Kra- 
—     -

kowa do Złoczowa: praktykantów  koncepto­
wych N am iestnictw a: dr. M aryana S o b o -  
1 e w s k i e g  o ze Starego Sam bora do Lwo­
wa, Adam a B a r t o s z e w s k i e g o  ze Lwo­
w a do Starego Sambora i Kazimierza P a n ­
g o r  a ze Lwowa do Nadworny.

Prozydyum galicyjskiej krajowej Dyrek- 
cyi skarbu zamianowało olicjmlow podatko­
w ych: P io tra  W i n i a r s k i e g o ,  Józefa J a ­
r o s z a ,  W le ław a IV en  cl a i Ju liana  R u­
s i n a ,  zarządcami podatkowymi w IX. klasie 
rangi, tudzież asystentów podatkow ych: Mi­
chała 1) ę b c a. Stefana ( i r e e z k a, M arcin a 
S ł y s z ą  i Mikołaja J a s i ń s k i e g o ,  oficya- 
łami podatkowymi w X. klasie ra n g i; wresz­
cie nadało, asystentom  podatkowym ad p e r ­
sonam i Mojżeszowi W  u n  d e r m a n  n o w i, 
Mikołajowi P i  d h i  m e  m u , Stanisławowi 
L u b e l s k i e m u ,  Jakóbowi G u ń c e ,  Miko­
łaj o w i P  i o 1 i. ej h o wi ,  W iktorowi F  e n i k o- 
w i, Stanisławowi M a ń k o w s k i e m u  i Ju ­
liuszowi M o n  s o u  e m u ,  systemizowane po­
sady asystentów podatkowych w XI. klasie 
rangi.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 22 lutego.

Opłaty od przyrostu wartości na 
cele krajowe i gminne.

Jak  wiadomo. Rząd postanow ił zgodnie 
ze swemi zapowiedziami stworzyć nowe źró­
dło dochodu dla korporacyj autonomicznych.

W  tym celu otrzymały od Rządu Re­
p rezentacja krajowe dwa wzorowe przedło­
żenia ustaw do wyboru. Pierw szy z fcŁh 
projektów wprowadza opłaty od przyrostu 
wartości na rzecz krajów i gmin, drugi zaś 
w formie praw a ramowego ma na oku w pro­
wadzenie tych opłat na rzecz gmin jedynie, 
gdyby Reprezentacya krajowa wyrzekła sffe 
czerpania z wymień,onogo źródła.

Oba projekty opierają, się na wspólnej 
zasadzie t. j. pośredniego przyrostu wartości, 
t. z., iż opodatkowanie przyrostu wartości 
pewnego m ienia nastąpić może dopiero przy 
zmianie posiadania.

Jako przyrost wartości rozumieć na­
leży różnicę pomiędzy wartością, ’aką dana 
posiadłość m iała w chwili nabycia, a war­
tością jej w chwili sprzedaży. Przy oblicza­
niu przyrostu wartości uwzględnione być je ­
dnak musza poczynione prace i wkłady; 
władza wymiaru jednak w wypadkach, gdy 
cena nabycia lub sprzedaży nie da się do­

kładnie ustalić, lub jeśli co do podanej jej 
wysokości zachodzą podejrzenia, może przy­
jąć za podstawę obliczenia przyrost w arto­
ści, jaką  posiadłość wedle ogólnie panują­
cych stosunków przedstawia. W  wypadkach, 
gdy niemożliwe je s t porozumienie ze stro­
ną, ustalić taką wartość ma oszacowanie są­
dowe.

Od opodatkowania wyjęte są wszelkie 
przeniesienia własności, u których przyrost 
podatku nie wyższy jest nad 10 prc. w arto­
ści nabycia, dalej sprzedaże przymusowe, na­
bycia bez wynagrodzenia skutkiem śmierci 
lub pomiędzy żywymi, podziały spadkowe, 
przeniesienia za wynagrodzeniem  z ascenden- 
tów na dęscendentów lub pomiędzy m ałżon­
kami i t. p.

Opłata, którą uiszczać ma się przede- 
wszystkiem od sprzedanej nieruchomości, po­
zostawia kwotę, równającą się 10 procentom 
ceny nabycia jako wolną od opłaty, co do 
reszty zaś wprowadza wedle pierwszego przed­
łożenia progresyę procentową wartości od 5 
do 25 prc. jako podstawę wymiaru. W  miarę 
jednak dłuższego czasu trw ania posiadania 
stopa wym iaru obniża się o 1.0 do 50 prc. 
od przypadającej należytości. Zresztą ustano­
wienie taryfy pozostawiono uznaniu Sejmów. 
Sam wym iar należytości pozostawia wspo­
m niane przedłożenie w większych gm inach 
naczelnikowi gm iny lub upełnomocnionym 
przezeń w tym  kierunku podwładnym orga­
nom, w innych zaś urzędowi krajowemu.

W  drugim projekcie ustawy pozostawio­
no gm inom prawo ustanaw iania w pewnych 
granicach wysokości opłaty za pomocą odpo-

CHOPIN.
(Preludya jubileasao-we).

O Chopinie nie napisano jeszcze nauko­
wej monografii, któraby odpowiedziała wyma­
ganiom  obecnej wiedzy muzycznej. Trudności 
istnieje tyle, że zbyteeznem je s t wymieniać 
je ; wie o nich każdy historyk m uzyk i— wie 
bowiem przedewszystkiem, że należałoby znać 
wszystko to, co przed Chopinem powstało 
bezpośrednio, zwłaszcza w dziedzinie muzyki 
fortepianowej, technicznej faktury i harm o­
nicznych kombinaeyj. Jeśli to nastąpi, wtedy 
indyw idualność twórcza wielkiego M istrza 
zabłyśnie jeszcze silniej, skąpana w przeczy­
stych blaskach aureoli geniuszu i zasług wo­
bec rozwoju muzyki XIX. stulecia.

W  dotychczasowych pracach o Chopi­
nie zastanawiano się nad charakterem  jego 
muzyki, jego twórczości, wskazywano na jej 
narodowy pierw iastek, na arystokratyczny 
i wyrafinowanie subtelny ton, na polot, i 
fantazyę i t. d. Analizowano w tym  kierun­
ku jego twórczość i każda nowa praca przy­
nosiła te same rezultaty obleczone w odmien­
ne słowa.

Ozem Chopin jest dla polskiej muzyki, 
a raczej czem być powinien zastanowie­
nie sie nad tem  pozostawmy przyszłości. 
Wśród wzniosłych słów, jak ie  padną przy 
jubileuszu, niewątpliw ie mówcy i pisarze 
wskażą na Chopina jako na ideał dla muzyka 
polskiego, zapewne posuną się do stwierdze­
nia, że Chopin by ł i może być zrozumiały 
tylko dla Polaka i że był jasną  gwiazdą lub 
słońcem przyświecająccm przyszłości naszej 
muzyki, choć — możnaby zupełnie na trze­
źwo temu zaprzeczyć i udowodnić, że nasi 
kompozytorowie do niedaw na jeszcze nie 
chcieli się nauczyć wielu, bardzo wielu rze­
czy od Chopina, „chcieć nie chcieli", czy nie 
zdołali. Dość jednak stwierdzić, że Chopin 
je s t jednym  i jedynym  synem narodu, które­
go imię rozsławił s a m  daleko więcej, niż 
wszyscy poeci, wszyscy artyści i wszyscy bo­
haterzy ducha polskiego.

Przem aw iał bowiem do św iata językiem 
zrozumiałym.

Już to samo nakazuje nam określić w 
krótkim  zarysie znaczenie Chopina dla mu­

zyki ogólnej; czem bowiem jes t Chopin dla 
naszej narodowości, a raczej czem być po­
winien. — to  nie określiłoby wielkości i po­
tęgi jego m u z y c z n e g o  stanowiska, daleko 
większego niż przypuszczają autorowie naj­
bardziej entuzyastycznych pism, rozpływ ają­
cy d r  się w „słowach, słowach, słowach

Czytelnik-laik lub czytelnik-m elom an 
powinien w łaśnie jako Polak wiedzieć zupeł­
nie p o z y t y w n i e ,  co zawiera w sobie na­
zwisko : CHOPIN.

* *•i:
Ody Chopin zaczął rozwijać swą tw ór­

czość i gdy już stw orzył swój styl wyróżnia­
jący go od innych twórczych umysłów, f  o r- 
m y k l a s y c z n e  uchodziły za niewzruszony 
i uświęcony tradyeyą Haydna, M ozarta i Bee- 
thorena  kanon, którego nie naruszył ani 
Schubert, ani W eber, ani M endelssohn. Cho­
pin nie odczuwał potrzeby zburzenia gmachu 
klasycznego, lecz siłą  swego geniuszu posta­
wił niewzruszoną przez żadne późniejsze 
ewolucye tw ierdzę neoromantyzmu, zbudowa­
ną śmielej i w dalszą przyszłość spoglądają­
cą, niż dzieła Berlioza i Schumanna, z któ­
rych pierwszy trzym ał się form klasycznych, 
drugi zaś po chwilowych usiłowaniach wró­
cił przez wpływ M endelssohna do klasycz­
nych wzorów, jakkolwiek było to sprzeczne 
z jego indywidualnością. Chopin nie m iał 
nigdy nic wzpólnego z klasyczną muzyką, 
istotą zaś jego twórczości był najczystszy ro­
mantyzm, który ze względu na śm iałość dą­
żeń i skierowane ku przyszłości dążenia, wy­
przedzające romantyków niemieckich, M en­
delssohna i Schum anna, oraz Spohra, otrzy­
mał uzasadnioną nazwę n e o r o i n a n t y -  
z m u. Pod tym  względem Chopin posiada 
w dziejach muzyki równorzędne znaczenie z 
Bcrliozem, Lisztem  i W agnerem . W szystkich 
tych czterech neoroinantyków cechuje dążność 
do tw orzenia n o w y c h  w a r t o ś c i  w m u ­
z y c e ,  n o w y c h  i w o l n y c h  f o r m ,  nie­
zależnych od klasycznego kanonu. Chopin 
wyprzedził ich, gdy historyczne badania o- 
statn ich  czasów udowodniły, iż Liszt i W a­
gner pod różnymi względami ulegali wpły­
wowi Chopina, który je s t t y p e m  n i e z a ­
l e ż n e g o  a r t y s t y  i r z e c z n i k a  p o ­
s t ę p u  w m u z y c e. Wszystko, co Chopin 
stworzył, jest w formie równie nowem, ró­
wnie niezależnem i niespotykanem  przedtem, 
jak forma poematu symfonicznego Liszta i 
jak  dram at muzyczny W agnera. Jak  Hektor

Berlioz z orkiestry klasycznej wykrzesał no­
wożytną orkiestrę, będącą podstaw ą dzisiej­
szej praktyki orkiestrowej, w czem W agner 
okazał się kontynuatorem , tak  Chopin stwo­
rzył nowy styl fortepianow y, wyzyskując 
niem al do szczętu to, czem fortepian jest w 
stanie służyć, nowożytnemu kompozytorowi 
w sferze kolorytu i brzm ienia. — Form a so­
naty Chopinowskiej nie ma nic prócz we­
wnętrznej genezy w spólnego z sonatą klasy­
czną ; pod tym względem stosunek Chopina 
do tej ostatniej je s t analogiczny ze stosun­
kiem symfonii faustowskiej i dantejskiej Li­
szta do symfonii klasycznej. Geniusz obydwu 
twórców spraw ił, że ich sonaty _ symfonie 
pozostaną tem, czem są też w tytule. Cho­
pin udowodnił, że niem a stałych kanonów, 
uświęconych choćby m ajestatyczną twórczo­
ścią Beethovena. Jedynem  zaś prawem, jakie 
obowiązuj e wszystkich, którzy są twórcami, 
je s t l o g i k a  w e w n ę t r z n a ,  która spra- 
wia, że części dzieła sztuki tworzą całość, 
opartą na p s y c h o l o g i c z n y m  z w i ą z k u  
p r z y c z y n o w o ® c i .  Chopin jest najśw ie­
tniejszym  dowodem, że sama idea tworzy so­
bie fonnę. Nie znajdziemy w dziełach Cho­
pina ani dwu u tw orów , któreby były w 
formie podobne do siebie.

Mimo to C h o p i n  j e s t  k l a s y k i e m ,  
gdyż je st s k o ń c z o n ą  d o s k o n a ł o ś c i ą .  
Zaznaczył to już jeden z najentuzyastyczniej- 
szych wielbicieli naszego m istrza, Hans von 
Billów w swern słynnem  zdaniu: „Poetą to­
nów jes t przedewszystkiem rom antyk, który 
jednakże może się stać k lasy k iem / jeśli się 
rozwinie jako geniusz, np. Chopin11.

Chopin je s t nietylko tw órcą n o w y c h  
h a r m o n i j ,  ale i n o w o ż y t n e g o  s y s t e -  
m u  h  a r  m o n  i c z ri e go , na którym  opiera 
się to, co w tym kierunku zdziałali W agner 
i L iszt, wzbogacając skarby nagromadzone 
przez Chopina. Największym jednak jest Cho­
pin jako ten, który przez w ysubtelnienie i 
spotęgowanie i n o d u  1 a e y i  h a r m o n i c z n e j  
ostatecznie przezwyciężył j e d y n o w ł  a d z- 
t w o g e n e r a ł b a s u ,  krępuj ącego swobodny 
rozwój harm onii. I  pod tym względem jest 
Chopin w z o r e m  n i e z a l e ż n o ś c i  i p o ­
s t ę p u  w m u z y c e .  Z chromatyki, enharm o- 
niki i zwodniczych harm onij czynił Chopin 
większy użytek niż jego następcy, nie mó­
wiąc już o poprzednikach (Spohr). Rzecz w 
istocie zdumiewająca, że najswobodniejszym

i najpostępowszym okazał się Chopin w ma­
zurkach — a jednak jego p o l s c y  n a ś l a ­
d o w c y  n a j m n i e j  g o  z r o z u m i e l i  p o d  
t y iu w z g 1 ę d e m. Produkowanie niezmiernej 
ilości polonezów i mazurków jeszcze nie dowo­
dzi Cliopinizmu. Naśladowanie tych „form 11 
ograniczało się do melodyi, do pewnych cha­
rakterystycznych zwrotów. Nie zwrócono u- 
wagi na rzecz najważniejszą, t. j. na harm o­
nie, której znaczenie Schumann porów nał 
z rolą „króla" w grze szachowej, nazywając 
melodyę „królową". Pierwszym, który przy­
swoił naszej muzyce harm onikę Chopina był 
Juliusz Zarem bski; dalsze konsekweneye 
z czynów Chopina wyciągnęli dopiero na j­
młodsi kompozytorowie (Karłowicz. Różycki, 
Szymanowski). S tarsi polscy muzycy, zwła­
szcza pieśniarze, byli i są w ierni szablonom 
przedchopinowskim, wyuczonym na przesta­
rzałych podręcznikach, omijających z zasady 
to, co dał Chopin. To też w ich krytykach 
panuje nienaw iść do wszelkiego postępu w 
muzyce, którego heroldem  był Chopin. Jedno 
jedyne II. preludyum  Chopina (e-raoll) jest 
w stanie udowodnić, te  zapatryw ania takie 
są ciasne. 0  tem preludyum  pisał niedawno 
jeden z naszych kom entatorów Chopina, iż 
nie należy tego utworu grywać, gdyż jest 
„chorobliw y"*). Słowa tego chętnie uży­
wają krytycy tej kategoryi, ilekroć nie rozu­
m ieją harm onicznych właściwości nowszego 
utworu. To samo preludyum Chopina udowa­
dnia tymże krytykom, iż co najmniej komu­
nałem  je s t potępiać dyssonansy (nb. logicznie 
przeprowadzone). Postępowanie tego rodzaju 
jest niczem innem , jak  zamaskowanem nie- 
rozumieniem Chopina, którem u ówcześni kry­
tycy również zarzucali „dyssonansy", „krwio­
żercze harm onie" i „twarde m odulacje". Ale 
ci byli przynajm niej szczerzy i nie popeł­
niali h ipokryzji.

(Dokończenie nastąpi).

A d o lf  C hyliński.

*) Dowodom, jak  u nas rozumiano da­
wniej Chopina, a zarazem co sprawiało trudno­
ści w rozumieniu jest fakt, że mazurki grywa­
no dawniej do t a ń c a  amputując „akompania­
ment" i dając zamiast niego najordynarniejsze 
rytmiczne markowania w akordach. Mikuli też 
„upraszczał" harmonie Chopina (np. w balladzie 
g-mołi) — zapewne w dowód zrozumienia inten­
cji Chopina i wielkiego kultu.
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wiednich ordynacyj. W ym iar powierza i ten 
projekt naczelnikowi gm iny lub jego orga­
nom;  dopuszczalne je s t wszakże również u- 
stanow ienie w tym celu komisyi, wybieranej 
z Jona reprezentacyi gm innej.

W razie rozmyślnego ukrócenia należy- 
tości może być za karę nałożone podwyższe­
nie ukróconej lub na ukrócenie naruszonej 
opłaty o 100 prc., a w razie udowodnionego 
braku zamiaru ukrócenia podwyższenia o 10 
prc., lub też aż do kwoty 500 kor. Inne  prze­
kroczenia przepisów o opłatach karane by­
łyby grzyw ną pieniężną aż do wysokości 500 
koron.

Dochód z opłat od przyrostu wartości 
ma wedle pierwszego projektu w połowie 
przypaść funduszowi krajowemu, w drugiej 
zaś połowie kasom g m in n y m ; wedle dru­
giego przedłożenia dochód ma wpływać je ­
dynie do kas gm innych, lecz tylko do pe­
wnej wysokości użyty mógłby być na po­
krycie potrzeb gm innych, gdy resztę odkła­
dałby  się m iało jako fundusz rezerwowy na 
cele inw estycyjne (budowa szkół, popieranie 
budowy tan ich  mieszkań i t. p.), lub też na 
umorzenie długów.

Kary pieniężne wreszcie mają zasilać 
kasę ubogich powiatu, względnie gminy, w 
której okręgu znajduje się sprzedana nieru­
chomość.

Z położenia.
W  kołach poselskich omawiano wczoraj 

żywo dymisyę P. M inistra dr. S c h r e i n e r a ,  
która w znacznym odłamie prasy n iem ie­
ckiej wywołała rozgoryczenie.

Z kół czeskich zapewmiają, że w łonie 
l ' n i i słowiańskiej już przed tygodniem  wie­
dziano o bliskiem  ustąpieniu dr. Schreinera. 
Czesi stanęli przed alternatyw ą: albo Unia 
wyśle dr. Pacaka do gabinetu, a wtedy dr. 
Schreiner pozostanie na swem stanowisku, 
albo jeśli dr. Pacak nie wTejdzie do gabinetu 
i Czesi pozostaną bez M inistra-rodaka, musi 
nastąpić dymisya dr. Schreinera. To rozstrzy­
gnąć m iało u posłów czeskich.

Neue F r . Presse  dodaje, że i Polacy z 
góry wiedzieć mieli o bliskiem  ustąpieniu dr. 
Schreinera. N aturalnie i chrześciarisko-społe- 
czni także ze swej strony przyczynili się do 
dyraisyi niem ieckiego M inistra-rodaka.

Deutschnationale K orr. przedstaw ia ge­
nezę sprawy tak, że w poniedziałek P. P re ­
zes gabinetu bar. B ienerth  przedstaw ić m iał 
dr. Scbreinerow i konieczność, aby natych­
m iast podał się do dymisyi. W edle tej infor-

12)

l  LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
Tragiczna gra w karty.

(Jules de G ashjne: „Une tragiąue 
p a rtie  d’ecarte“.J.

YI.
(Ciąg dalszy).

Za chwilę potem wprowadzono detekty­
wa do gabinetu księcia.

— Przychodzę — rzekł Ju st — uprze­
dzić księcia, że wkrótce będzie uwolniony od 
tego człowieka, który mu grozi...

— Czy być może? .
— Tak m niemam przynajm niej. I  bę­

dzie m iał przytem książę jedną z najw ię­
kszych niespodzianek w życiu. Ale nie mo­
gę jeszcze nic wyraźniej powiedzieć, przy­
chodzę zaś prosić o pomoc, której potrzebuję, 
aby się sprawa powiodła.

— Cóż trzeba uczynić?
— Proszę mi dać jakikolw iek list księ­

żnej.
— L ist księżnej?
— Tak. Jakikolw iek jej list, abym we­

dle niego mógł dobrze naśladować jej pismo.
— W jakim  celu?
— A ! jeżeli książę będzie żądał ode- 

innie wyjaśnień, stracim y czas bardzo drogi; 
zresztą nie mogę księciu teraz jeszcze po­
wiedzieć, co zamierzam uczynić. To jedno 
mogę księciu przyrzec, że usunę raz na za­
wsze z drogi księcia człowieka, który go 
drażni i ocalę księcia z niebezpieczeństwa, 
jak ie  mu zagraża i które już zgubiło trzech 
członków spisku. Jeżeli książę ma dość zau­
fania do mnie, aby uwierzyć, że jestem  zdol­
ny osiągnąć ten rezultat bez skompromito­
wania tak księcia jak  i jego małżonki, to 
proszę być mi powolnym bez dyskusyi, a za 
godzin kilka, zaręczam, wszystko będzie skoń­
czone i to w sposób zgoła przez księcia n ie­
oczekiwany.

W tonie Justa  było tyle pewności i po­
wagi, że książę n ie  opierał się dłużej, Otwo-

macyi, dr. Schreiner nie m iał nawet czasu 
do porozumienia się z członkami niem ieckie­
go kom itetu wykonawczego. Eozgoryczenie 
Niemców wolnom yślnych — twierdzi Neue 
F r . Presse — jes t tern większe, że czynią 
porównanie z faktem reform y regulam inu. 
Wówczas także postawiono ich przed faktem  
dokonanym. Bar. B ienerth  poprzednio m iał 
konferencyę z członkami niem ieckiego komi­
tetu wykonawczego i nic im o zam iarach 
swych nie powiedział. Dziś odbędzie się po­
siedzenie niem ieckiego kom itetu wykonaw­
czego w tej sprawie, radykali zaś niemieccy 
już dziś zapowiadają skrajną opozycyę.

Kwestya następstw a po dr. Schreinerze 
mi stanowisko niem ieckiego M inistra-rodaka, 
stanowi również tem at rozważań prasy.

W edle doniesienia Z eit, na razie sta­
nowisko to pozostanie nieobsadzone. W ię­
kszość Izby ma być za zniesieniem wogóle 
stanow isk M inistrów-rodaków, bar. B ienerth 
zaś przedewszystkiem nie pragnie stwarzać 
sobie większych trudności w chwili obecnej, 
gdy i południowi Słowianie żądają dla siebie 
M inistra-rodaka.

N aturaln ie — zaznacza prasa — M ini­
sterstw o Galicyi je s t wykluczone z tych 
wszystkich kombinacyj, gdyż M inisterstw o 
Galicyi nie jest instytucyą dla jakiegoś stron­
nictwa, względnie narodu, lecz dla całego 
kraju koronnego.

Slav. Corr. donosi: Wczoraj o godzi­
n ie 10 przed południem  przyjął bar. Bie- 
nerthjpp. E o m a ń  c z u k a i K. L e w i c k i e g o.

P . P rezydent M inistrów  zawiadomił 
przywódców klubu ruskiego o program ie prac 
parlam entu  i prosił ich, aby klub nie sta­
w iał trudności. Załatw ienie przedłożenia o 
rekrucie d lategojjest konieczne, aby asenteru­
nek n ie  przypadł na czas niedogodny dla lu­
dności rolniczej. Dalej w program ie prac 
znajduje się pierwsze czytanie budżetu, jako- 
też związane z nim  przedłożenia podatkowe, 
potem drugie czytanie ustawy o opilstwie, 
Możnaby prócz tego załatw ić kilka drobniej­
szych przedłożeń. Następnie wyraził br. Bie­
n e rth  życzenie, aby można dokonać ostatecz­
nej reform y regulam inu i by po roku pro­
wizoryczne postanow ienia regulam inu m ogły 
stale obowiązywać.

Przywódcy ruscy oświadczyli, że klub 
ruski stoi na tern stanowisku, iż reform a 
regulam inu nie może być dokonana prędzej, 
aż dopiero po rozwiązaniu kwestyj narodo­
wościowych i dlatego trudno im zobowiązać 
się do czegokolw iek; raczej Eząd powinien 
poważnie zająć się żądaniami m skiem i.

*

rzył jedną z szufladek biurka i podając de­
tektywowi wyjęty ztam tąd list, spy tał:

— Czy to panu w ystarczy?
Ju st chwilę badał podane pismo.
— Tak, mości książę, — odparł, — to 

mi wystarczy najzupełniej.
— Weź pan przeto ten list, — pole­

gam zupełnie na panu.
— I nie będzie książę tego żałował. 

Do j u t r a !
Just wyszedł pospiesznie z pałacu i 

w siadając do automobilu rzucił watmanowi 
rozkaz.

— Na ulice des P etits -C arreaus Nr. 
8 bis!

Przybył tam  w dziesięć m inut. W szedł 
do starej kamienicy, w drapał się na wąskie 
zbutw iałe schody i zastukał do drzwi. Uka­
zała się w nich niebawem  głowa, okryta si­
wymi, zwichrzonymi włosami. Starzec ten 
spojrzał niespokojnie, lecz poznawszy odrazu 
detektywa rz e k ł:

— A, to pau!
I drzwi natychm iast otworzył.
Detektyw wszedł do małego pokoiku 

nędznie umeblowanego, na środku którego 
s ta ł stó ł drew niany, zaplamiony atram entem  
i zarzucony papieram i w nieładzie.

Ju st rzucił na stół list księżnej i pa­
trząc na starca niespokojnym wzrokiem, śle­
dząc bacznie każdy ruch jego, rzek ł:

— Potrzebuję, ojcze Eichaum e, abyś 
mi napisał list, jaki ci podyktuję zaraz, pi­
smem wedle tego oto wzoru.

— Dobrze, panie Just.
— He czasu będziesz pan potrzebował 

na to?
P. Eichaum e szczegółowo przypatryw ał 

się pismu.
— Pismo o wielkich literach, rozrzu­

conych. i cienkich, pismo kobiety wytwornej, 
uposażonej inteligeneyą m ierną, nieco nam ię­
tnej. Zadanie nie jest zbyt trudne i to zale­
żeć będzie od liczby wierszy.

— List nie będzie zbyt długi.
— W takim  razie rzecz będzie gotowa 

za dwie lub trzy godziny najwyżej. — Czy 
ma pan papier?

— Weźmiesz pan papier zwykły. To 
kobieta, która lęka się skompromitować i dla­
tego nie używa własnego papieru.

— Dobrze.
— List podpiszesz pan tylko literą  po­

czątkową.

Subkom itet k o m i s y i  d l a  u b e z p i e ­
c z e n i a  s p o ł e c z n e g o  odbył wczoraj pod 
przewodnictwem dr. Buzka posiedzenie, na 
którem  załatwiono w całości §§ 4 i 5 (ubez­
pieczenie na starość, niezdolność do pracy).

Trudności w yłoniły się przy postano­
wieniach przejściowych, zwłaszcza, gdy szło 
o to, w jaki sposób ubezpieczony rozpoczy­
nający ubezpieczenie w 60 r. życia, m arnieć 
zapewnione dodatki państwowe i rentę. Przed­
łożone obliczenia podają wielkie cyfry, dla­
tego też postanowiono dokonać nowych obli­
czeń. które poruczono specyalnemu kom iteto­
wi, złożonemu z 5 członków.

Prasa rossyjska,
o konferencyi w Petersburgu.
Z powodu świeżo zakończonych obrad 

słowiańskiego komitetu wykonawczego w P e­
tersburgu, zabiera głos cała prasa rossyjska. 
W szystkie dzienniki stwierdzają, z większym 
lub mniejszym żalem, że ruch neosłowiariski 
w Eossyi doznał zawodu. Całkiem obojętnie 
fakt ten trak tu ją  tylko organa socyalistyczne 
i radykalne.

N ajcharakterystyczniej brzm ią głosy dwu 
dzienników, reprezentujących dwa wielkie od­
łam y społeczeństwa rossy jsk iego: nacjo n a li­
stycznego Noicego W rem ieni, wyrażającego za­
razem opinię sfer rządzących i opozycyjnej 
Pice zi.

Nowoje W rem ia  przedstaw ia stan Sło­
wiańszczyzny zachodniej, jako wogóle n ie­
zbyt pocieszający. Tylko Polacy galicyjscy 
m ają się nieźle.

„Uciskając Businów w Galicyi i Cze­
chów na Szląsku — czytamy tam dalej — 
sami wyciskają z neoslawizmu io wszystko, 
co może wzmocnić ich pozyeye, a zatykają 
uszy na to wszystko, czego żąda się od nich 
w imię idei neo,słowiańskich. Galicya jest 
niew ątpliw ie p iętą A chillesową w ruchu neo- 
słowiańskim . Buch. ten bowiem dąży do przy­
znania każdemu narodowi, co mu się słusznie 
należy, suum  cuique, a wszystkie spory i wa­
śnie dadzą się sprowadzić do określenia tego 
minimum, jak ie  należy się każdemu. Neosło- 
w ianie stara ją  się co rychlej rozgraniczyć z 
Polakam i, w tym głównie celu, aby na ich 
w łasnej ziemi, przyznać im te prawa, które 
są wynikiem zasad przewodnich neoslawizmu. 
Tegoż samego mogą oni żądać i od neosło- 
wian polskich. Cóż jednakże ztąd w ynika? 
Polacy, którzy przyłączyli się do togo ruchu, 
używają wpływu swego na to, aby9usunąć

— Proszę dyktować, będę pisać ołów­
kiem.

Ju s t pom yślał chwilę, poczem rz e k ł:
— Proszę, pisać....
1 począł dyktować:

„Mój drogi W icehrabio!
W pośpiechu posyłam Ci to słówko. 

W szystko stracone. U księcia był przed 
chwilą jakiś nikczem nik z propozycyą, że 
sprzeda mu wszystkie twoje tajem nice za 
kwotę pięćdziesięciu tysięcy franków. Książę 
propozyeyę przyjął. Zdrada dokonana. Nie 
masz więc chwili do stracenia, jeśli nie 
chcesz być aresztowany. Poczuwam się do 
obowiązku dać Ci ten ostatn i dowód mego 
uczucia i pożegnać Cię na zawsze. Nie idź 
zwłaszcza ju tro  na ulicę de Proyence, gdzie 
urządzono zasadzkę. Ta, która Cię zanadto 
kochała.11

— A podpis?
— Nie potrzeba żadnego. To w ystar­

czy. W icehrabia zrozumie. Zresztą, on czy­
tając to, wpadnie w takie oszołomienie, że 
nie będzie m ógł się zastanawiać. Powiadasz 
pan, że z tą  robotą możesz być gotów za 
dwie godziny?

— Najpóźniej.
— Dobrze. Przyjdę sam po ten list. 

Oto czterdzieści franków.
To mówiąc, Ju s t rzucił na stół dwie 

monety złote, na widok których oczy starca 
zapałały chciwością.

— To isto tn ie rzecz przyjem na praco­
wać dla pana — rzekł.

I  aż na kurytarz wyprowadził z aten- 
eyą Justa.

— Zatem niebawem  przyjdę....
— Za dwie godziny wszystko będzie 

gotowe.
Ju s t w siadł napowrót do automobilu i 

kazał zawieźć się do policyi. Tu w krótkich 
słowach zawiadomił naczelnika o tern, czego 
się dowiedział i co m iał zamiar uczynić. Dy­
rektor wznosił ram iona do góry i okazywał 
najwyższe zdumienie przy każdym nowym 
szczególe. A gdy detektyw skończył swoją 
relacyę, rz e k ł:

— Ocalasz mi po raz drugi życie, dro­
gi przyjacielu! Nie wyobrażasz naw et sobie, 
jak  dalece byłem tą spraw ą zgnębiony.

— W ywoła ona powszechne osłupienie, 
jestem  tego pewny.

— Gezy wiście.

te żywioły neosłow iańskie. które ośmielają 
się przypominać im stan  rzeczy w Galicyi i 
naw et w Chełmszczyźnie. D la żadnego Sło­
wianina, który nie uznaje jedności kulturai- 
no-narodowej całego narodu rossyjskiego. w 
pracy neosłowiańskiej miejsca być nie po­
winno. Kto marzy o rozczłonkowaniu narodu 
rossyjskiego na  menibra disiectci, aby tein ła ­
twiej m ogły być pochłonięte przez jego wro­
gów, ten  n ie  pracuje na  korzyść Słowiań­
szczyzny, lecz na jej szkodę. Lecz, gdy ró­
wnocześnie osłania się sz e ro k im i zasadami 
neoslawizmu, to przyjaciel taki je s t gorszy 
od wroga.

„Na zjeździe w Soli i pożądani są tylko 
tacy Polacy, którzy są w istocie w ierni za­
sadom neosłowiańskim . W Bułgaryi przeko­
nają się dowodnie, jak  naród rossyjski um iał 
poświęcić się dla tych, których uważał za 
pokrew nych i b liskich sobie. Tam przypo­
m ną wszystkie swe grzechy historyczne wzglę­
dem Eossyi, k tóre im  tak wymownie przy­
pom niał w tych dniach w ybitny, a szczery 
autor polski. Bolesław Prus. I  bardzo być 
może, że uświadomieni na  nowo wezmą sic 
w istocie rzeczy do wspólnej pracy neofiło- 
w iańskiej z tą  bezwzględną szczerością, do 
jakiej zdolna jest zapalna, pełna uzdolnienia 
n a tu ra  polska".

Także stary  panslaw ista A. Kiriejew 
zabrał głos w kwestyi pojednania polsko- 
rossyjskiego na  szpaltach Nowego W retnirai. 
zwracając się ze swemi uwagam i do dr. K ra­
marza. Zdaniem sędziwego autora, który /. 
powodu choroby nie m ógł widzieć się osobi­
ście z dr. Kramarzem, największa przeszko­
da w drodze do zrealizowania idei jedności 
słowiańskiej polega na niemożliwości doj­
ścia do porozumienia polsko-mssyjskiogo.

„Do spraw politycznych — pisze A. 
Kiriejew — n ic  można stosować zasad nau­
kowych z całą ścisłością: można jednakże 
twierdzić, że każdy odrębny naród ma p ra­
wo korzystania ze swego języka i do mniej 
lub więcej pełnej autonomii. Kwestya. do 
jakiego plem ienia czy narodu należeć ma 
jakiś kraj, jakieś terytoryum . zależy od tego, 
do jakiego narodu zalicza się. jego większość. 
Biorąc tę  zasadę za punkt wyjścia, kw estya 
polsko-rossyjska załatwi się w sposób pro­
s ty ; z naszej strony wyraża się w sposób 
następujący: Polacy winni zadowolić się ty ­
m i krajam i, gdzie większość ludności mówi 
po polsku czyli po prostu : chcecie otrzymać 
Warszawkę — zrzec się m usicie na zawrze 
Kijowa i W ilna".

Teraz posłuchajm y głosu opozycyjnego.
„ Kozeza ro wani e w  neoslawizmię, pj.szc 

Piecz, nie jest dla nas wcale ani nowością, 
ani niespodzianką. Ci, którzy nam  czynią

— A zatem dasz mi pan do pomocy 
agenta Kaliksta, a zresztą kogo tylko on za­
potrzebuje-

— Najchętniej. W szyscy moi agenci są 
na pana usługi.

— Sądzę, że czterech albo pięciu wy­
starczy.

— Zatem jutro....
— Ju tro  wieczorem wszystko będzie 

skończone. Jestem  najmocniej przekonany.
— Zdejmujesz mi okrutny ciężar z serca.
— Teraz iść muszę dalej... Mam do wy­

dania mnóstwo dyspozycyj. aby w niczem nie
chybić.

— Idź, idź pan, — a jeszcze raz dzię­
k u ję 1 , .

Powróciwszy do siebie Ju s t zastał już 
czekającego agenta Kaliksta, którem u w ydał 
natychm iast jak  najbardziej szczegółowe po­
lecenia.

Spojrzał na  zegarek. Czas naznaczony 
przez K ichaum ea się zbliżał, w ięc tam udał 
sie Ju s t bez zwłoki i zasta ł lis t już gotowy. 
N apisany był wybornie. C harakter pism a był 
tak doskonale naśladow any, że najbardziej 
zakochany mógł się dać złudzić, a we wzbu­
rzeniu, w jak ie  wicehrabiego wprowadzić m u­
siało odczytanie, trudno było przypuścić, by 
chciał i m ógł zbyt ściśle badać. Zatem wszyst­
ko było na jak  najlepszej drodze i Ju s t mógł 
teraz pozwolić sobie na niedługi wypoczynek 
w oczekiwaniu wielkiej bitwy, k tórą m iał sto­
czyć nazajutrz.

VII.

N azajutrz przed godziną dziewiątą. Just, 
przyodziany w to samo ubranie, jak ie  m iał 
w czasie wizyty u w icehrabiego de Pierrefond, 
dzwonił do m ałego apartam entu przy ulicy 
de la  Pepiniere. Naprzeciw niego wyszedł 
służący, znany m u już /. pierwszej wizyty. 
Ju st zażądał natychm iastow ego widzenia się. 
z w icehrabią, m iał mu bowiem do oddania 
lis t ważny, tylko do rąk własnych.

— Proszę powiedzieć panu w icehrabie­
mu, że to od księżnej de Bibe.

— P an  w icehrabia w łóżku jeszcze, ale 
mimo to zawiadomię g )  zaraz — odrzekł 
lokaj.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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zarzut, jakobyśm y dopiero teraz doznali roz­
czarowania, zapomnieli poprostu o tych za­
strzeżeniach i wskazówkach, jakie czyniliśmy 
pod adresem ruchu neosłowiaiiskiego. Lecz 
pewnem jes t tylko, że nigdy jeszcze przeci­
wieństwo wew nętrzne tak jaskraw o na jaw  
nie wychodziło. Epizod z mową hr. Bobriń- 
skiego w sprawie polskiej, w obecności dr. 
Kramarza, możnaby jeszcze uważać za objaw 
przypadkowy tego przeciwieństwa, za wynik 
nieprzezornego zbiegu okoliczności i owoc 
niespodzianego pospiechu. To jednakże, co 
wyraziło się w tym  epizodzie, wcale n ie było 
przypadkowe, a pierwej lub później musiało 
na wierzch wypłynąć. Okazało się bowiem, 
że wobec naszej dzisiejszej polityki wewnętrz­
nej porywać się do regulowania wzajemnych 
stosunków słowiańskich je s t nam  nie do tw a­
rzy. Nie można mówić co innego, a robić 
coś wręcz przeciwnego. Nie można także, 
jadąc na, wschód, odbywać wspólnie podróży 
z człowiekiem, który jedzie na zachód11.

Dalej zastrzega się organ kadetów, że 
bynajm niej nie należy zrywać z ideą dobrą 
i piękną, lecz dążyć trzeba do tego, aby 
wyrwać ją  z rąk kolczastych, w jak ie  dosta­
ła  się obecnie, a zachować ją  dla lepszej 
przyszłości. Idea ta nie jest wyłącznie ros- 
syjską, nie wyszła z inicyatywy Rossyan, a 
więc nie od nich zależy postawić krzyż nad 
n ią ; gdyby Rossyanom była ona naw et nie­
potrzebna, to je s t potrzebna innym narodom 
słowiańskim.

Przesilenie w Anglii.
W rażenie dyskusyi adresowej z d. 21

b. m. nie było pomyślne. Rzuciła ona wpraw­
dzie sporo św iatła na zamiary rządu, nie wy­
jaśn iła  jednakowoż położenia.

Prezydent m inistrów A sąuith  zaprzeczył 
stanowczo, jakoby domagał się kiedykolwiek 
poręczenia zmiany konsty tucji. Byłoby to — 
oświadczył — krokiem wręcz niekonstytucyj­
nym żądać od Korony poręczenia ustawy, je ­
szcze nieistniejącej. Ta nowa in te rp re tac ja  
mowy wygłoszonej przez mr. A sąuitha w 
A lbert H all wywołała u większości Izby gmin 
najprzód zdumienie, potem zaś żywe objawy 
niezadowolenia. W ielka walka wyborcza ma 
się zakończyć dość nieefektownie, bo tylko 
wniesieniem  rezolucji przeciwko Izbie lor­
dów. Przytem  król już obecnie, u wstępu se- 
syi, zaznaczył dodatkiem do mowy tronowej, 
że nie zgadza się ze zmianami projektowane- 
mi przez m inisterstw o. Król uznaje tylko jako 
opinię swych doradców projekt owych zmian, 
pozostawiających Izbie lordów tylko prawo 
inicyatywy, rewizyi i odwlekania ustaw; z 
własnego przekonania król nie zamyśla przy­
kładać do n ich  ręki.

Stronnictwo liberalne — piszą z Lon­
dynu — w rozpaczy. Mowa mr. A sąuitha 
w niczem nie popraw iła złych auspicyj, pod 
jakiem i rozpoczęła się sesya. Owszem zwię­
kszyła ona zamęt, nie wyjaśniwszy, czy mowa 
tronow a rzeczywiście żąda ju n c tim  pomiędzy 
kwestyą praw a r.eto dla Izby lordów, a kwe- 
styą reform y tej Izby.

S ilnie pozycyę rządu podkopała mowa 
Redmonda. Liberałów  wpraw iła ona w n ie­
m ały kłopot, z jednej bowiem strony nie mo­
gli odmówić rac ji zarzutom poczynionym 
przez Redm onda A sąuithow i, z drugiej zaś 
strony czuli, że u ltim atum  Redmonda to po­
czątek końca gabinetu.

W  pryw atnych rozmowach wielu posłów 
liberalnych nie taiło się, że argum enty i r ­
landzkiego mówcy lepiej trafiły  im do prze­
konania, aniżeli argum enty A sąuitha. Musi 
też prem ier nasłuchać się co niem iara gorż- 
kich wyrzutów z powodu, że w zapam iętało­
ści swej posuwa się za daleko, że nie we­
zw ał do porady przywódców sprzymierzonych 
stronnictw , lecz rozmyślnie chce doprowadzić 
do tego, by stanęli wobec dylem atu : albo — 
albo. Zapam iętałość zarzucają A sąuithow i we 
własnym  obozie tem powszechniej, że z mo­
wy Redmonda zdaje się wynikać, iż zadowo­
liłby  się ustępstw am i formalnemi. Od Red­
m onda zaś trudno wymagać, by głosow ał za 
budżetem, a potem z próżnemi rekami w ra­
cał do rodaków. Teraz położenie A sąuitha 
w tej spraw ie stało się oczywiście trudniej­
sze, bo gdyby zgodnie z żądaniem Redmonda 
oświadczył, iż bill o veto wniesie nietylko w 
Izbie gmin, lecz także w Izbie lordów, by 
sprowokować tym  sposobem jasne oświadcze­
nie korony — w yglądałoby to, że kapituluje 
wobec Redm onda i uląkł się pogróżek Irland ­
czyków.

Oi bowiem w istocie postanowić mieli, 
że zmuszą rząd do rozwiązania parlam entu, 
gdyby mr. A sąuith  pozostał nieugiętym. 
Przeciwko budżetowi głosować nie chcą, gdyż 
naraziłoby to ich na zupełne zerwanie z li­
berałam i, czego nie pragną. Konserwatyści 
bowiem jeszcze mniej^ by im dać chcieli i 
mogli, przynajm niej póki na ich czele stoi 
Balfour.

Niewiadomo jeszcze, jak ie  stanowisko 
zajmie partya robotnicza. Należący do niej 
posłowie spędzili całą noc z 20 na 21 b. m.

na obradach, których wynik wszakże zacho­
wano tajemnicy.

Ogółem stoi A nglia wobec ciężkiego 
przesilenia. Dziś nie uważają za niemożliwe 
już i tego nawet, że w stronnictw ie liberal- 
nem dojdzie do jawnego buntu; że A sąuith , 
znajdujący się zresztą i bez tego w m niej­
szości we własnym gabinecie, pójdzie w od­
stawkę i że dopiero koalic ja  z nacyonalista- 
mi i z partya robotniczą, ale już pod nowym 
szefem gabinetu, doprowadzi do upragnione­
go uporządkowania stosunków.

By A sąuith  mógł przeprowadzić bu­
dżet przy pomocy jedynie unionistów, temu 
nik t już wierzyć nie chce.

L o n d y n .  W Izbie gm in w dalszym 
ciągu toczyła się dyskusja  adresowa.

Przywódca" robotników oświadczył, że 
partya jego jest za zupełnem zniesieniem 
Izby lordów, pragnie jednak, by to nastąpiło  
stopniowo. Na razie żąda zatw ierdzenia po­
przedniego budżetu.

L o n d y n .  Sprawozdawca parlam entarny 
D aily  Chronicie pisze, że obecnie n ie  ulega 
już wątpliwości, iż nacjonaliści głosować bę­
dą za budżetem tylko wtedy, gdy im rząd 
da bezwarunkową rękojmię, że będzie mógł 
przeprowadzić ograniczenie praw  veta  Izby 
lordów.

Ten sam dziennik w artykule w stępnym  
wyraża przekonanie, że spór czy wprzód ma 
być załatwiona sprawa veta  czy też sprawa 
budżetu, będzie rozwiązany w sposób bardzo 
zręczny.

Zdaniem M orning  Leadera, ja sn ą  jest 
rzeczą, iż życie rządu wisi na włosku a roz­
strzygnięcie czy obecny rząd pozostanie na­
dal u steru  jest tylko kw estyą godzin.

W i e d e ń .  W . Allg. Z tg . otrzym ała z 
Londynu inform ację tej treści, że rząd ustą­
pi przed świętami, gdyż woli paść pod gło­
sami konserwatystów i Irlandczyków, jak  tym 
drugim  zawdzięczać utrzym anie się przy w ła­
dzy. Nadto król nie je s t skłonny zmienić 
składu Izby lordów, a gdy rząd nie może dać 
Irlandczykom  i grupie pracy, żadnych co do 
lego rękojmi, oba te  stronnictw a głosować 
będą przeciw rządowi.

Głosowanie odbędzie się przed końcem 
marca, od 1 kw ietnia więc A nglia w stąpi­
łaby w takim razie w stan  ex lex.

K R O N I K A .
Lwów, 23 lutego.

— Kalendarz.
C z w a r t e k  (24 lu tego):
Macieja. — Bogusza. — Własya mucz. 
Wschód słońca o godzinie 6 ‘19 rano, za- 

ehód słońca o godzinie 4 ’55 po południu.

— Pobyt JE. P. Ministra dr. Wła­
dysława Dulęby W Krakowie. Wczoraj od 
godziny 10 przed południem — jak to już po- 
krótco doniosła depesza — udzielał P. Mini­
ster dr. Dulęba posłuchań w gmachu starostwa. 
Na posłuchanie przybyli naczelnicy władz rzą­
dowych i autonomicznych, naczelnicy różnych 
zakładów i instytucyj, oraz osoby prywatne.

O przebiegu posłuchań niektórych depu- 
tacyj otrzymujeCtsas następujące szczegóły:

Prezydent miasta dr. Leo przedstawił po­
trzeby wielkiego Krakowa, jak : 1. potrzebę 
asanizacyi miasta przy pomocy wydatnej sub- 
wencyi państwowej; 2. rozszerzenie rejonu for­
tyfikacyjnego i usunięcia przeszkód w rozwoju 
miasta, jak prochowni, magazynów wojskowych, 
laboratoryum artylerzyckiego w Grzegórzkach, 
kolei obwodowej; 3. zabezpieczenia miasta przed 
powodzią; 4. budowy gmachów publicznych, 
albowiem w Krakowie blisko 900 ubikacyj wy­
najmuje Rząd za czynszem rocznym 330.000 
kor. na cele zakładów państwowych, szkół, 
urzędów itd., przez co pośrednio przyczynia się 
do drożyzny mieszkań.

P. Minister podziękował w serdecznych 
słowach prezydentowi i deputacyi Rady miasta 
Krakowa za powitanie; dalej zapewnił, że uro­
dziwszy się w Krakowie i spędziwszy tu mło­
dość, czuje się z miastem ściśle związany i 
z radością patrzy na pomyślny od pewnego 
czasu i bardzo szybki, a tak widoczny w każdej 
dziedzinie rozwój miasta. Ztąd wychodzili naj­
znakomitsi politycy polscy; tutaj jest główna 
siedziba nauki i sztuki polskiej, a teraz ztąd 
idzie zdrowe hasło uprzemysłowienia kraju, 
jako najsilniejszej obok rolnictwa ekonomicznej 
podstawy życia społecznego. Uchwalona nieda­
wno ustawa o rozszerzeniu miasta stworzyła 
nowe i pomyślne warunki dla przyszłości Kra­
kowa. Z warunków tych skorzysta niezawodnie 
zarząd miasta, który złożył już tyle dowodów 
energii i zrozumienia rzeczy, ażeby nowe mia­
sto obok starego godnie się rozwijało. P. Mi­
nister zapewnił, że ilekroć przyjaciel jego, pre­
zydent miasta, zwróci się do niego w jakiejś 
sprawie, tyczącej się Krakowa, tyle razy dołoży 
starań, aby centralny Rząd uwzględnił słuszne 
i uzasadnione postulaty zarządu miejskiego kra­
kowskiego. Wkońcu zapewnił P. Minister, że

świadom jest najdokładniej potrzeb Krakowa, 
przez deputacyę przedstawionych i że będzie 
gorącym ich rzecznikiem.

Następnie rozmawiał P. Minister kolejno 
z członkami deputacyi, wypytując o stosunki 
miejskie.

Rektor Uniw. Jagiellońskiego dr. Łazar­
ski przedstawił różne ważne sprawy i potrzeby 
Uniwersytetu Jagiellońskiego; p. marszałek dr. 
Skrzyński sprawy powiatu krakowskiego.

Prezes Izby handlowej p. Dattner pod­
niósł budowę nowego dworca towarow ego w 
Krakowie, robót regulacyjnych na Wiśle i po­
trzebę polepszenia stosunków pocztowych i tele­
graficznych, oraz konieczność jak  najrychlejsze­
go ukończenia budowy telefonów automatycznych 
w Krakowie.

Deputacya miasta Podgórza przedłożyła 
postulaty o wynagrodzenie za wybuch procho­
wni, sprawę budowy gmachu dla gimnazjum 
i konkurencji kościelnej kolei Północnej i pań­
stwowej; profesorowie Kader i Reiss podnieśli 
sprawy lekarskie i kliniki dla chorób nerwo­
wych ; deputacya młodzieży Akademii sztuk 
pięknych przypomniała wyrażone w znahym 
memoryale postulaty co do Akademii; prof. Ro­
stafiński z deputaeyą słuchaczek przedłożył po­
stulaty w sprawie zakładu Baranieckiego.

P. Minister żywo zajmował się podniesio- 
nomi sprawami, przyrzekając poparcie.

Po ukończeniu posłuchań odbyło się śnia­
danie, dane na cześć P. Ministra przez dele­
gata Namiestnika Fedorowicza, bniadanie było 
na 27 nakryć.

Po południu składał P. Minister wizyty.
Wieczorem odbył się w salacn starego 

Teatru bankiet, wydany na cześć JE . P . Mini­
stra dr. Dulęby przez prez. dr. Leo. W bankiecie 
wziął udział liczny zastęp przedstawicieli władz, 
posłów do Rady państwa, Sejmu, radnych miasta. 
Pierwszy toast wzniósł na powitanie P . Mini­
stra prezydent dr. Leo, wyrażając nadzieję, że 
P. Minister jako Krakowianin zajmie się życzli­
wie sprawami miasta.

JE. P. Minister dr. Dulęba podziękował 
za przyjęcie, podnosząc, że jeśli się podjął 
swego urzędu, to zrobił to w tem przekonaniu, 
że swoje obowiązki spełni przy poparciu ze 
strony Koła polskiego i kraju. Poparcia takiego 
doznał i za nie dziękuje. Podnosił następnie 
P. Minister znaczenie solidarności Koła polskie­
go, poezem wynosił zasługi Krakowa, jako mia­
sta, z którego padło pierwsze hasło uprzemy­
słowienia kraju, w którem wszyscy widzimy 
zadatek naszej przyszłości. W yraził wkońcu 
życzenie, by Kraków nadal pozostał sercem 
Polski.

P. Stapiński oświadczył, że solidarność 
Koła polskiego była rzeczywiście zachowana i 
nadal zachowana też będzie (oklaski) tem sil­
niej i skuteczniej, jeśli wszyscy Członkowie 
Koła wezmą sobie za przykład P. Ministra- 
rodaka. W przeciwieństwie do Niemców i Cze­
chów, którzy są podzieleni na liczne partye 
ostro się zwalczające, Koło polskie pod wzglę­
dem jednolitego występowania zawsze lepiej się 
przedstawiało. Było jednak pewne wewnętrzne 
rozbicie, które przybrało nawet formy, mogące 
zawierać w sobie niebezpieczeństwo. Imieniem 
naszego stronnictwa — mówił p. Stapiński da­
lej — mogę powiedzieć, że pragniemy, iżby te 
wybujałości ustały, pragniemy w tym kierunku 
współdziałać i tych, którzy byliby przeciwni, 
do solidarnego postępowania zmusić. Solidar­
ność nie była nigdy na szwank narażona. A że 
to zrozumienie interesów ogólnych było, że 
wtedy występowaliśmy wszyscy jak jeden mąż, 
ramię do ramienia, tego świadkami są wszyscy 
obecni tu  członkowie Koła. Trzeba jednak 
zwrócić uwagę na pewne wybujałości i im prze­
ciwdziałać. Jeżeli zaś my sami nie mamy czasu 

■czekać, aż one same się przetrą, powinno wy­
stąpić także i społeczeństwo czynnie w tym 
kierunku. Najgorliwszym pomocnikiem w tem 
uspokajającem współdziałaniu był w na-jkryty­
czniej szych chwilach P. Minister dr. Dulęba, 
którego ludowcy z zapałem powitali na jego 
stanowisku i zawsze go popierali. W nadziei, 
że w solidarności tak pojętej znikną różnice, 
wnosi na cześć P. Ministra toast,.

— Z Towarzystwa prawniczego. W
piątek, dnia 25 b. m., odbędzie się w lokalu 
Towarzystwa (ulica Teatralna 13, sąd krajowy 
cytr. I. p. drzwi 14), o godzinie 6‘30 wieczo­
rem dalszy ciąg pogadanki „O projekcie upro­
szczenia czynności procesu cywilnego i ordy­
nacji egzekucyjnej“ . Referent radca dr. Józef 
Piątkowski.

— Koło muzyczne (gmach hr. Skarb­
ka I. p. wejście od ul. Hetmańskiej) Audycja 
nowej opery M. Sołtysa „Opowieść ukraińska1' 
z ilustracyą p. M. Jaszeck-Sołtysowej i prelek­
cją  E. W altera odbędzie się w piątek, 25
b. m., o godz. 8 wieczorem. Wstęp 80 hal., 
dla członków wolny.

— Prof. Aleksander Michałowski,
znakomity wykonawca dzieł Chopina, zapro­
szony został do Poznania, by współudziałem 
swoim uświetnić obchód setnej rocznicy uro­
dzin genialnego mistrza tonów. Prof. Micha­
łowski g ra ł wczoraj na obchodzie jubileuszo­
wym w poznańskim teatrze polskim, jutro zaś 
w sali bazarowej wypełni sam cały program 
koncertu chopinowskiego.

— W setną rocznicę urodzin Fry­
deryka Chopina "odbyło się wczoraj we L w o ­

wi e  nabożeństwo żałobne w wypełnionym pu­
blicznością kościele OO. Bernardynów. Świat 
muzyczny stawił się w komplecie. W czasie 
Mszy św. śpiewali na chórze z towarzyszeniem 
organów (p. Uziębło), projjf August Dianni 
(Moniuszki „Inclina aurem tuam"), pani Soł­
tysowa (Żukowskiego „Mateńko moja1'), pna 
Szczurkowska (Płotowa aryę ze „Stradelli"), 
dalej pna Ruszczyńska, a nakonice panny Ja ­
sińska i Szczurkowska (duet Faurc'a „Pod kru­
cyfiksem").

W " Wa r s z a w i e  odbyło się wczoraj ra­
no nabożeństwo żałobne, które odprawił ks. 
kanonik Skimborowicz, a wieczorem w pięknie 
udekurowanej sali Filharmonii- urządzono uro­
czysty koncert, w którym wzięła udział bardzo 
liczna publiczność.

Koncert poprzedziło okolicznościowe sło­
wo wstępne, które wypowiedział dyrektor H. 
Opieński. W koncercie, oprócz orkiestry pod 
batutą Grzegorza Fitelberga, uczestniczyli W. 
Brzeziński (śpiew). E. Kochański (wiolonczela),
H. Melcer (fortepian) i M. Tarasiewicz (dekla­
macja).

Również z wielu innych miast Królestwa 
donoszą o uroczystościach Chopinowskich. W Ło­
dzi, Lublinie i Włocławku, oprócz nabożeństw, 
odbyły się uroczyste wieczory koncertowe.

— Odczyty Tow. »Ochrona m łodzie­
ży®. Staraniem Tow. „Ochrona młodzieży" od­
będzie się w najbliższych tygodniach kilka od­
czytów w sprawach żywo obchodzących każde­
go czujnego o dobro moralne i fizyczne ojca, 
każdą oddana swym dzieciom matkę. „Ochrona 
młodzieży" jest niezbicie przeświadczona, że 
nasza dorastająca młodzież w duszy swej mie­
ści skarby wielkie, trzeba jednak czujności wy­
tężonej, by niedopatrzeniami lub niedokładno­
ściami w przykładzie, w radzie i w czynie 
skarbów tych na zatratę nie narażać. Więc dla 
obopólnego dobra : rodziców i dorastającego po­
kolenia Tow. „Ochrona młodzieży" pragnie w 
szeregu odczytów służyć starszyźnie niejedną 
pożyteczną radą i wskazówką.

Odczyty przyrzekli dotąd: znany hygieni- 
sta-pedagog dr. Piasecki, oraz prof. Marek 
Piekarski i dyr. St. Majerski.

Pierwszy odczyt odbędzie się już w naj­
bliższą niedzielę, 27 lutego, o godzinie 6 wie­
czorem w wielkiej sali ratuszowej. Prelegen­
tem będzie członek wydziału „Ochrony mło­
dzieży", dr. Eugeniusz Piasecki.

— W Związkw naukowo-literackim
we Lwowie odbędzie się jutro, we czwartek, o 
godzinie 8 wieczorem dyskusja na temat „Za­
gadnienia teatralne", Część III.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. We czwartek, d. 24 bm. prof. Konser- 
watoryum muzycznego S. Niewiadomości: F ry­
deryk Chopin" (z illustracyą muzyczną). Zakład 
fizyczny Uniw. ul. Długosza 8. Początek o godz. 
7 wieczorem.

— Wieczór pieśni angielskiej. Sta­
raniem Andrzejowej ks. Lubomirskiej odbędzie 
się w piątek, 25 b. m., o godzinie 7'30 wie­
czorem w salach Kasyna miejskiego na dochód 
Stowarzyszenia opieki nad niemowlętami pod 
wezwaniem Dzieciątka Jezus wieczór pieśni an­
gielskiej. Aranżuje wieczór Anglik p. Robert­
son Butler, a oprócz niego wezmą udział w 
koncercie Angielka pani Schmidtowa, pani Wa- 
wnikiewicz - Tatarezuchowa z Krakowa i p. 
Dianni.

— Galie. Towarzystwo kredytowe 
ziemskie odbędzie walne zgromadzenie dnia 
28 b. m. i w  dniach następnych w gm achu  
Towarzystwa. Początek zgromadzenia o godzi­
nie 10  przed południem .

— Lwowski oddział «Rodziny« odbył 
w poniedziałek doroczne walne zgromadzenie 
pod przewodnictwem prezesa p. Bolesława Mi- 
kulińskiego. Przedłożone zamknięcie rachunków 
za rok 1909 wykazało ogólny obrót w oddziale 
7821. kor. 28 hal., z której to kwoty przesłano 
Wydziałowi centralnemu 5924 kor. 25 hal., na 
potrzeby oddziału wydano 223 kor. 85 hal., a 
jako zapas funduszu oddziałowego pozostało 
1673 kor. 18 hal. — Fundusz oddziałowy zło­
żony jest częściowo w Banku krajowym, czę­
ściowo w galic. Kasie oszczędności, posiada też 
los węgierski Czerwonego Krzyża S. 3781 nr. 
6 i w kasie podręcznej 17 kor. 78 hal. Po u- 
dzicleniu wydziałowi absolutoryum za rachunki, 
prowadzone w roku 1909 i po uchwaleniu bu­
dżetu wydatków na rok 1910, przystąpiono do 
wyborów, z których wyszli: p. Bolesław Miku- 
liński jako prezes, p. Konstanty Gawlikowski 
jako wiceprezes, p. Wiktor Jaremowiez jako se­
kretarz: pp. Schaden Jan, Żurakowski Karol, 
Pedunio Klemens, Łańcucki Piotr i Wierzbicki 
Ignacy, jako członkowie wydziału. Do komisyi 
rewizyjnej weszli pp.: Górski Tadeusz, Mossa­
kowski W ładysław i Reindl Włodzimierz.

Uchwaleniem 50 kor. na Dar grunwaldzki, 
zamknięto obrady.

— Ogólne zebranie nauczycielskie
odbędzie się w piątek, 25 b. m., o godzinie 7 
wieczorem w sali Tow. nauczycieli, ul. F rie­
drichów 1. 5s Na porządku dziennym: Odczyt 
ks. dr. J. Ciemniewskiego p. t. „Indywidual­
ność duszy polskiej" (rekapitulacya i ciąg dal­
szy). Dyskusja. Wstęp wolny.

— Zarząd Lw. Tow. łyżwiarskiego
zawiadamia, że łyżwy i rzeczy w przeebowa-
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niu będące w szatniach na Stawach Pełczyńskich 
mogą być odbierane codzień od godz. 9 rano 
do (i wieczorom. Zarząd Tow. przypomina za­
razem, że za powyższe przedmioty nieodebrane 
najpóźniej do końca marca b. r., Towarzystwo 
nie przyjmuje odpowiedzialności.

— Nadanie koncesyi na apteko. C. b. 
Namiestnictwo udzieliło prawomocnie mrowi 
farm. Emilowi Tittingerowi, dzierżawcy apteki 
w Tłustem, koncesyi na prowadzenie koncesyo- 
nowanej apteki publicznej w Tłustem.

— »Sokół-M acierz«  urządza w niedzie­
lę, dDia 27 b. ni., „Wieczór rozmaitości11 z na­
der urozmaiconym programem, w którego skład 
wchodzą komiczne sztuczki teatralne, produkcjo 
magiczne i koncert orkiestry 15 p. p. Występ 
najlepszych sił amatorskich. Ceny miejsc zwy­
kłe. Początek o godzinie 7 wieczorem.

— Z ruchu imtipojedyiikowego w 
Europie. W N i e m c z e c h  idea antipojedyn- 
kowa rozszerza się najwięcej między młodzierza 
uniwersytecką. Za staraniem p. Hofmansthala, 
dzielnego inicjatora Ligi studenckiej w Wiedniu, 
odbyło się w Wiirzburgu zebranie delegatów, 
wysłanych przez 117 związków studenckich, 
bez różnicy przekonań politycznych i wyzna­
niowych, którzy uchwalili założyć ogólny zwią­
zek słuchaczów uniwersyteckich dla obrony czci, 
do którego zaraz przystąpił istniejący już po­
przednio Schw arzbury-B und, liczący przeszło 
4000 członków.

W e W ł o s z e c h ,  idea antipojedynkowa 
czyni leż ciągłe postępy, obejmując coraz to 
szersze koła społeczeństwa włoskiego.

Członek senatu Scialoja, główny kierow­
nik Ligi. włoskiej, został obecnie ministrem 
sprawiedliwości, członek honorowy tej Ligi, 
Luzzati ministrem rolnictwa, — miedzy szefami 
sekcyj w ministerstwach j ost także kilku człon­
ków Ligi, a obecny minister wojny, generał 
Spingendi, jest autorem zredagowanego w ro­
ku 1908 rozporządzenia skierowanego prze­
ciw pojedynkowi w armii.

W B u d a p e s z c i e  odbyło się ogólne ze­
branie Ligi węgierskiej. — Wielkie wrażenie wy­
warła tam głośna sprawa pojedynku, który nie 
przyszedł w Budapeszcie do skutku z powodu 
oświadczenia sekundantów, że grubiańskie za­
rzuty, które podnosił wyzywający nie kwalifikują 
się do pojedynku, lecz do skargi sądowej.

W H i s z p a n i i  były tylko 2 pojedynki 
w roku 1909, a nawet te musiano odbyć w 
największym sekrecie, tak dalece pojedynki są 
przez społeczeństwo potępiane i przez władze 
ostro ścigane.

— Egzaminu dojrzałości w Semina- 
ryach nauczycielskich. Zwraca się uwagę 
kół interesowanych, że w myśl przepisów, za­
wartych w nowym Statucie dla seminarydw na­
uczycielskich, który wszedł w życie w bieżą­
cym roku szkolnym, eksterniśei i eksternistki 
winni wnosić podania o przypuszczenie do egza­
minu dojrzałości najpóźniej do końca lutego.

Egzamin kwalifikacyjny dla nauczycieli 
szkół ludowych pospolitych przed komisją egza­
minacyjną w Buczaczu rozpocznie się dnia 7 
marca. Termin wnoszenia podań do końca lu­
tego.

— Choroba burmistrza m. Wiednia,
Wydany wczoraj o godzinie 7 biuletyn o sta­
nie zdrowia dr. Luegera brzmi : Temperatura
36 70, puls dobry 72. Oprócz nudności niema 
żadnych następstw po narkozie. Pomimo powa­
żnej operacji rannej, chory spędził popołudnie 
dobrze, cboć skarżył sio na boleści. Pod wie­
czór otrzymał hijekcyo morfiny. Lekarze ordy­
nujący nie tracą nadziei, że może się im uda 
utrzymać dr. Lnegera przy życiu.

A  Z g u b io n o : pulares, zawierający 26 
kor. i złotą broszkę z brylantami, wartości 700 
kor.; czarną torbę, zawierającą przybory toale­
towe i dwa złote zegarki damskie: na ulicy Ły­
czakowskiej srebrny zegarek damski z długim 
łańcuszkiem; czarny pulares, zawierający 100 
kor. i weksel na 300 kor. z podpisem Łazarza 
Rosenfekla; w ulicy Bernsteina srebrny zega­
rek dam ski; żółty pulares, zawierający kilka 
weksli i rozmaite zapiski; książeczkę galic. 
Kasy oszczędności na 390 kor., wystawioną na 
nazwisko p. Julii Dietrich; czarną torebkę z za­
piskami i srebrnym zegarkie, inkrustowamym 
złotem.

A  W ła z ie n c e  żydow sk iego  B o m u  
akademickiego przy ulicy św. Teresy 1. 36 
odebrał sobie wczoraj życie przez powieszenie 
się 23-letni Mauol Leiner, słuchacz szkoły ra- 
binaekiej w "Wiedniu. Powodem samobójstwa 
miał być brak środków do życia.

A  Samobójstwo oficera. W jednem z 
mieszkań realności przy ul. Stryjskiej 1. 1 zna­
leziono wczoraj wieczorem martwe zwłoki za­
mieszkałego tam porucznika 30 p. p. Lesława 
Kaweckiego, brata p. Zygmunta Kaweckiego, 
autora „Dramatu Kaliny “. Jak ze znalezionych 
listów okazało się, ś. p. Kawecki popełnił sa­
mobójstwo jeszcze onegdaj. Powodem rozpaczli­
wego kroku miała być choroba nerwowa i nie­
snaski rodzinne.

A Kronika policyjna. Na placu Kra­
kowskim przytrzymano wczoraj zarobnicę Te­
klę Mańczurową, w chwili, gdy chciała tam 
sprzedać kokosowy chodnik i część munduru 
kolejowego, pochodzące z kradzieży. Mańczuro­
wą oddano do aresztów policyjnych.

Ten sam los spotkał także 15 letniego 
Antoniego Kędziora, przytrzymanego na kra­

dzieży skrzynki malagi z wystawy sklepu ko­
rzennego, kupca p. K. Daszkiewicza przy ul. 
Ohorążczyzny 1. 12 i Jana Hraba z Malecho­
wa, który niósł w ulicy Krakowskiej mundur 
wojskowy, opatrzony stampiliami 30 p. p.

Leib Nadler i Uszer Buehbinder, wła­
ściciele realności w Glinianach, zwrócili się 
wczoraj do tutejszej policyi z zażaleniem, że 
od czterech miesięcy upominają się bezskute­
cznie w Tow. asekuracyjnem „Pogorzelec11 o 
wynagrodzenie szkód, poniesionych wskutek 
spłonięcia ich domów, mimo, iż w Towarzy­
stwie tern opłacali jak  najregularniej premio 
aż do chwili pogorzeii.

Ze strychu realności przy ul. Żółkiew­
skiej i. 47 skradziono p. M. Wisoluiowitzowej 
bieliznę, wartości 500 kor.

(& )  E k s p lo z ja  i pożar. W fabryce 
związkowej olejów za rogatką Żółkiewską eks­
plodował dziś przed południem w kotle po­
kost. Wskutek eksplozji spłonęło 15 beczek 
pokostu i mały budynek, w, którym, ustawiony 
był kocioł i beczki z pokostem. W akcyi ra­
tunkowej wzięła udział miejska straż pożarna. 
Szkodę oceniają na 3000 kor.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Zło­
czowie, Karol Jakubowski, dyrektor tamtejsze­
go Towarzystwa zaliczkowego, w 74 r. życia;

w Krakowie, Aleksander Sulikowski, ze­
garmistrz i radny m. Krakowa;

w Paryżu Aleksander Mitarnowski, wete­
ran z r. .1863, prezes rady zawiadowczej akc. 
Towarzystwa „Societe de produits ehemkuies de 
St. Denis11.

— JDeiraiulaeya. W Morawskiej Ostra­
wie aresztowano onegdaj kierownika tamtejsze­
go urzędu ełowego, Millasinowicza, który do­
puścił się sprzeniewierzenia 10.000 kor. Pie­
niądze te miał przegrać w karty.

Kronika prowincyonalna.

§ „K o d ż i n a 11 w B o r s z e z o w i e  odbę­
dzie doroczne, walne zgromadzenie w niedzielę, 
27 b. uj., o godz. 3 po południu, na leśni­
czówce w Piszezatyńcach.

Kronika zagraniczna.

* W y k o l e j e n i e  p o c i ą g u  p o s p i e ­
s z n e g o .  Pociąg pospieszny, najszybszy w An­
glii, jadący z Belfast do Larue, wykoleił się 
onegdaj w pobliżu wybrzeża morskiego. Przy­
czyną było osunięcie się ziemi na tor. Loko­
motywa wyskoczyła z szyn i przewróciwszy 
się, ugrzęzła w piasku. Obaliło się także kilka 
wagonów. Wielu podróżnych odniosło eiężkie 
rany, kilku lekkie. Niektóre wagony zsunęły 
się w morze, w skutek czego podróżni stanęli 
po pas w wodzie. Z położenia tego wyzwolili 
się dopiero po rozbiciu siekierami ścian wa­
gonów.

* W s t a r y m  p i e c u  d y a b e ł  pa l i .  
W Berlinie aresztowano w tych dniach pewne­
go. 60 letniego urzędnika, którego przychwyco­
no na uwodzeniu nieletnich dziewcząt, poniżej 
JO lat.

* E  ab  u n e k  w p o c i ą g u .  W" pociągu 
pocztowym, który wyjechał onegdaj z Jekate- 
rynosławia, obrabowano kasjera Tow. akcyjne­
go Ohripaeza, który jechał w towarzystwie dwu 
dozorców. Zabrano mu 11.000 rubli. W ciągu 
walki padły strzały rewolwerowe. Napastników 
było pięciu; jeden z nicli oraz dozorca zginęli. 
Drugi dozorca jest ranny.

(b) W setną rocznicę urodzin Fry­
deryka Chopina. Między latami 1803—181.3,
pisze Henryk Opieński w pięknem studyum o 
Chopinie, które jako tom dziesiąty „Nauki i 
sztuki11 (H. Alteńberg we Lwowie) świeżo o- 
puśeilo prasę, przyszło na świat sześciu naj­
większych romantyków, którzy mieli „stwo­
rzyć muzykę XIX. stulecia: Berlioz (ur. 1803), 
Mendelsolin (1809), Schumann (1810), Cho­
pin (1810), Liszt (1811) i Wagner (1813). 
Największym z nich wszystkich „muzykiem11 
był bezsprzecznie C h o p i n .

W równym wprawdzie stopniu myślą i 
mową duszy była muzyka dla Mendelsolma i 
Liszta, od pierwszego wytwornego formą a 
ckliwego i płytkiego treścią, był jednak Cho­
pin bez porównania głębszy — od wielkiego 
i czystego artysty, a niestrudzonego bojowni­
ka nowych idei Liszta, był o wiele indy- 
widualniejszy, jako twórca. U Berlioza, Schu­
manna i Wagnera władze twórczości artysty­
cznej nie koncentrowały się wyłącznie w mu­
zyce, to też żaden z nich, mimo dzieł genial­
nych i epokowych, nie stworzył tyle nowego 
w samym świecie tonów, żaden na swoje czasy 
nie rozporządzał taką fantazją i bogactwem 
harmonii, jak Chopin. I  pod tym względem mo­
że być on śmiało postawiony obok Bacha. 
I nic to, że pomysły swoje przetapiał wyłą­
cznie w tony fortepianu, stając się równocze­

śnie największym tegoż instrumentu kolorystą: 
nic to, że nie tworzył w duchu formy muzy­
cznej, której apogeum stanowiła twórczość Bee- 
thorena, — to co wniósł własnego z fantazji 
melodyjnej i harmonicznej, stało się podstawą 
środków nowoczesnej twórczości muzycznej. 
Ślady częste a wybitne wpływu Chopina spo­
tkać można nawet w tak pozornie oddalonej 
swym charakterem muzyce Wagnera, nie mó­
wiąc już o Liszcie, a zwłaszcza o całej pleja­
dzie kompozytorów fortepianowych, począwszy 
od Griega, a skończywszy na Skriabinie.

Dlatego Chopin, jako muzyk, jest w ła­
snością całego świata, dlatego jego stanowisko, 
po za skarbami poezyi i uczucia utworów 
jego jest w dziejach muzyki światowej pierw­
szorzędne.

Dzisiaj kiedy wraz z całym światem  m u­
zykalnym i my przedewszystkiem  wkraczamy 
uroczyście w rok Chopinowski, godzi się przy­
pomnieć szczegół mniej znany, tyczący się po­
chodzenia rodziców Chopina.

Powszechnie mniemaao, że Chopin tylko 
po matce Justynie z Krzyżanowskich, „zacnego 
acz niebogatego rodu szlaelieianeczce11 dziedzi­
czył krew polską. Tymczasem ostatnie badania 
niestrudzonego F. Hoesicka wykazują, -że ojciec 
Fryderyka Jan Mikołaj Chopin pochodził ró­
wnież z polskiej rodziny, a mianowicie miał 
być wnukiem Mikołaja Szopa z Kalisza, dwo­
rzanina króla Stanisława Leszczyńskiego, który 
wraz z niejakim Janem Kowalskim wywędro- 
wał z Polski do Francyi i założył w Nancy 
handel win pod firmą „Ferrand et Chopin11. 
Wnukiem przeto owego „Szopa-01iopina“ jest 
według wszelkiego prawdopodobieństwa Mikołaj 
Chopin, ojciec. Fryderyka, a w r. 1809 nau­
czyciel w domu lir. Skarbkowej O1 Eengerów) 
w Żelazowej Woli.

Drugieni z rzędu dzieckiem pp. Mikoła­
jów był _ Fryderyk; urodzony 22 lutego 1810 
roku w Żelazowej Woli.

Główny uroczysty obchód ku upamiętnie­
niu setnej rocznicy urodzin odbędzie się we 
Lwowie w jesieni. Koroną jego będzie koncert 
Paderewskiego.

Eok Chopinowski we Lwowie zapoczątko­
wał jeszcze w pierwszych dniach lutego Józef 
Śliwiński, znakomity, jak wiadomo, pianista i 
słynny interpretator Chopina, który zresztą z 
podobnymi koncertami dał się słyszeć w War­
szawie, Poznaniu i innych większych miastach 
polskich. Po Śliwińskim wystąpił z Chopinow­
skim koncertem Ignacy Friedman, a przed kilku 
dniami ponownie wraz z warszawskim młodym 
pianistą Eubinsteinem.

Cicho i spokojnie rozpoczęło rok jubileu­
szowy miasto nasze, wczoraj o godz. 11 rano 
Mszą św. w kościele 00. Bernardynów przy 
tłumnym udziale publiczności. W czasie Mszy 
św. śpiewały pp. Jasińska, Baszczyńska i Szczur- 
kowska, oraz prof. Diamii. — W wigilię odbył 
się uroczysty wieczorek ku czci Chopina, w sali 
„Lutni“ (w gmachu Skarbkowskim), urządzony 
staraniem „Koła muzycznego11. Sympatyczny wie­
czór wypełnił odczyt o Chopinie, oraz fortepia­
nowe produkcje więcej utalentowanych piani­
stek miejscowych.

(b) Chopin par Elie Poiree. (Les
M usiciens celebr es, collection tV enseignement 
et de vulgarisation. P arte . L ibra iric  llenou- 
a r d : I le n r i Laurens, editeur).

Z pośród rozlicznych pomniejszych prac 
obcych, traktujących o życiu i dziełach Chopi­
na, bardzo korzystnie wyróżnia się dziełko wy­
mienione w nagłówku, któro, w kilkunastu za­
ledwie miesiącach doczekało się już drugiego 
wydania. 1J. Poiree, człowiek widocznie o dużej 
kulturze, na 127 stronicach małej oktawy, daje 
bardzo trafny i wyczerpujący wizerunek Cho­
pina, opracowany gruntownie i rzeczowo, szcze­
gólnie zaś w części ściśle muzycznej, odczutej 
dobrze i owianej serdeeznem uwielbieniem dla 
naszego mistrza. Krytyczną swą biografię dzieli 
p. Poiree, na siedm części, nie licząc sympaty­
cznej przedmowy, spisu utworów Chopina i 
wykazu prac zasługujących na uwzględnienie, 
któremi sio zresztą sam posiłkował.

Gruntownie opracowany życiorys Chopina 
wypełnia rozdział pierwszy, poczeiu autor za­
stanawia się nad melodyą „specjalnie Chopi­
nowską11 i jego harmonizacją, przechodząc pó­
źniej do form ulubionych przez Chopina, w 
których się wypowiadał. W dalszym ciągu 
przeprowadza p. Poiree szczegółową analizę no­
kturnów, impromptus, ballad i „utworów salo­
nowych11. nacisk kładzie silny na „twórczość 
narodową11 Chopina (polonezy, mazurki i walce), 
na arcydzieła „w stylu klasycznym11 i „korupo- 
zycye mistrzowskie11 (etiudy, preludy, scherza 
i „le poeme de la Mort11 jak nazywa sonatę 
B-m oll).

Chopin — pisze w zakończeniu p. Fo­
iree — est considete aujourd’ Jmi, d  ju ste  
titre, comme le vśritdble fondateur de la nm- 
sique de p iano . Sans tu i U mancjuerait non 
sculement a V histoire generale de V a f t  m u­
sical un  chapitre im portant, m ais V histoire 
du p iano  n ’ czsistera.it pas, et, a supposer 
V oeurre entilire de Chopin aneantie, on peiit 
affirm er, menie Schum ann subsistant, qu’ U 
serait presgue impossible de coniprendre coni- 
m ent la m usigue de p iano  a passe sans tran- 
sition  des formes classigues anciennes a u z  
formes actuellcs.

Książkę p. Poiree wydaną wytwornie, 
zdobi kilkanaście rycin odnoszących się do ży­
cia Chopina. W tym samym nakładzie pojawiły 
się dotąd krytyczne prace o Gounodzie, Lisz­
cie, Rossinim, Giucku, Mozarcie, Heroldzie, 
Schumannie, Weberze, Beethovenie i Wagnerze.

(b) W stuletnią (!) rocznicę urodzin 
Fryderyka Chopina przez Władysławo Ste- 
fanowską - Tobijczyk. Lwów 1909. 8 “ —  str. 
32. Cena i. koron 20 hal. (Skład główny w 
księgarni Zienkowicza i Chęcińskiego we Lwo­
wie).

Wydana z końcem ubiegłego roku przez p. 
Tobijczykową broszura o Chopinie, jest, jak za­
pewnia autorka, wyjątkiem jedynie z eneyklo- 
pedyi muzycznej, nad którą obecnie pracuje. 
Zastrzeżenie to zawarte im karcie tytułowej 
bardzo ładnie zresztą wydanej broszurki, uwal­
nia uas od więcej szczegółowej krytyki tej pra­
cy, gdyż w istocie przeszło cztery piąte publi­
kacji wypełnia sarn życiorys mistrza.

„Pisząc ten ..krótki" (jak na encykiope- 
dyę bardzo obfity) życiorys Chopina — zape­
wnia autorka w przypisku na końcu książeczki 
zawartym — dążeniem mojem było dać czy­
telnikowi jak  najwierniejszy obraz życia du­
chowego naszego genialnego mistrza tonów. 
Życiorys ten — czytamy dalej — szczególnie 
od czasu przybycia Chopina do Paryża, aż do 
śmierci jego, czerpany jest po większej części 
z dzieła Franciszka Liszta1', który był szcze­
rym zwolennikiem i wielbicielem Chopina* na­
wet wówczas, kiedy stosunki między nimi o- 
ziębiły się znacznie, a węzły przyjaźni zostały 
zerwane. Oprócz dzieła Liszta, które minio 
wszystko musi DyA uwzględnione przez każde­
go badacza życia, czy też twórczości Chopina, 
posługiwała się autorka dziejami muzyki Neu­
mana i Eiemana (mniej potrzebnie), pomijając 
natomiast badania nowsze (Karłowicza, Hoesicka. 
Opieńskiego) szczególnie obfite i rozjaśniające 
niejedną mniej jasną stronę -życia i twórczości 
Chopina.

Mimo te braki praca p. Tobijczykowej czyni 
wrażenie zupełnie sympatyczne, napisana jest 
stylem jasnym i naturalnym i daje woale do­
bry pogląd na życie Chopina. Jasnym i popu­
larnym jest również przedstawiony przez au­
torkę obraz twórczości Chopina, chociaż w sto­
sunku do całości uadto zwięzły i nadto ogól­
nikowy.

Broszurka p. Stefanotrskiej-Tobijczykowej 
pojawiła się bardzo na czasie i powinna znaleźć 
chętnych nabywców w szeroki d i sferach.

Wyspiański yy alutynmym teatrzc«.
Z Wiednia piszą nam d. 21 b. m.: Leopold- 
sztadzka scenka przeważnie pikantnych jedno­
aktówek urządza w zimowe niedziele t. zw. 
literackie matinćes, na których grywa bardzo 
modernistyczne utwory wiedeńskich, wyrasta­
jących jak grzyby draniaiyków, a czasem i 
przekłady nawet wartościowych dzieł światowej 
literatury dramatycznej. Przed kilku laty „Ln- 
timos Tlieater11, mający wówczas markę jeszcze 
dość poważną, wystawił kilka sztuk Przyby­
szewskiego — wczoraj wprowadził w program 
popołudniowego przedstawienia „Sędziów1' "Wy­
spiańskiego. Połowa piękności tragedyi wiel­
kiego poety ginie w przekładzie niemieckim, 
co prawda nie najgorszym, sztukę zaś grano 
bardzo źle, role główne poobsadzauo trzecio- 
rzędnemi siłami, które ze skutkiem popisywały
się produkowaniem rozmaitych żargonów ży­
d o w sk ich . M ise  en scene była bardzo ładna, 
reżyserya dyr. fticiitera-Eokiitda dość inteli­
gentna i pomysłowa. „D tis Uericht11 — taki 
tytuł noszą „Sędziowie1, w przekładzie niemie­
ckim • wywarł na publiczności duże wra­
żenie.

Przedstawienie „Sędziów poprzedziło o-
dogranie dwuaktowej bardzo słabej koniedyi 
aktorskiej A. Spritzera p. t. „Ausgespielt11.

(K . li.)

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dzis, we środę, „U p io ry , dramat w 3 aktach 

Henr. Ibsena, występ A. Sokolicz w roli ,. Alwin- 
gowej11.

We czwartek, po raz 6 „Krysia leśni­
czanka11, operetka w 3 aktach J. Janio, z p.
H. Scliuppówną w roli tytułowej.

W piątek, po raz 1 (nowość) „Związek 
m łodzieży, w 5 aktach Henryka Ibsena.

W sobotę, o godz. pół do 4 po poł. „Ro­
meo i Ju lia11, tragedya w 5 aktach Szekspira.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Krysia leśniczanka1.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po pół. 
„Panna mężatka11, komedya 3 aktach Józ. Ko­
rzeniowskiego, z Ireną Trapszo, w roli tytuło­
wej ; oraz „Pan Benet", komedya w 1 akcie 
Al. lir. Fredry, z Ferdynandem Feldmanem, w 
roli tytułowej.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Oavalleria rusticana", opera w 1 akcie Masea- 
gni ego, gościnny występ Henryka Drzewieckie­
go, artysty opory warsz., w partyi „Santuzzy11, 
wystąpi Józefa Zacharska. Zakończą „Pajace11, 
opera w 2 aktach z prologiem E. Leonearalla, 
w partyi „Gania11, wystąpi Józef Mann.

W poniedziałek, po raz 2 „Związek mło­
dzieży11, sztuka w 5 aktach Henryka Ibsena.



We wtorek, po raz 8 „Krysia leśniczanka1', 
operetka w 3 aktach J. Jam o, z Heleną Sehup- 
pówną, w joli tytułowej.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
W czwartek „Major Barbara", koiuejya 

w 4 aktach Bernarda, Skawa.
W piątek przedstawienie oporowe „Faust", 

na dochód Tow. Dobroez.
W sobotę „Ład w domu", komcdya w 4 

aktach Artura Piunero. Nowość.
W niedzielo po pot. „Kopciuszek", wido­

wisko fantast. z tańcami i śpiewami, przerobił 
na scenę A. Walewski. Ceny zniżone do połowy.

W niedzielę wieczorem „Ład w domu", 
kojuedya w 4 aktach Artura Pin nero.

W poniedziałek „Aktorki", komcdya w 4 
akrach Krzywoszewskiego.

OSTATNIA POCZTA.
=  O gościnie P . M inistra  spraw  za­

granicznych lir. A e li r  e n t U a 1 a w B e r l i ­
n i e  donoszą ztam tąd: Cesarz W ilhelm  przy­
ją ł  wczoraj lir. A ehrenthala o godz J m. 150 
na posłuchaniu.

W  godzinę potem odbyło się u cesa­
rza śniadanie na cześć P. M inistra. H r. A ehren­
thal siedział między cesarzowa, a ks. Wi- 
k toryą Ludwiką. Po lewej stronie cesarzowej 
siedział sekretarz stanu Schón, naprzeciw 
cesarz między am basadorem austro-węg. a 
kanclerzem  Rzeszy. W  śniadaniu wziął ró­
wnież udział bawiący w towarzystwie P. Mi­
n istra  radca leg. hr. dr. Szapary, oraz dygni­
tarze ze świty cesarza i cesarzowej.

Dalsza depesza podaje, że cesarz W il- 
helm nadał lir. A ehrenthalow i brylanty do 
orderu Czarnego Orła.

H r. A elirenthal zjożył wczoraj kancle­
rzowi Bethmannowi-Hollwegowi odwiedziny, 
k tóre trw ały  trzy kw adranse. Wieczorem 
dali kanelerstwo obiad na cześć lir. A ehren- 
tliala.

=  Wczorajsza wieczorna Voss. Z  tg. w 
dłuższym artykule występuje przeciw zapa­
trywaniu, jakoby Niemcy nieprzychylnem  
oki em patrzały na p r z y j a z n e  s t o s u n k i  
W i e d n i a  z P e t e r s b u r g i e m .  Niczego 
Niemcy bardziej nie pożądają nad przyjazne 
ukształtow anie się stosunków między obu wy­
mienionemu Państw am i.

=  Wczoraj odbyło się w W iedniu po­
siedzenie komitetu p r z y  b o c z n e j  R a d y  
k o l e j o w e j .

Po dłuższej dyskusji przyjęto wniosek 
p. M astalki, by odroczyć posiedzenie ze wzglę­
du na  to, że projekt referen ta  i m ateryały 
dotyczące reorganizacyi adm inistracyi kole­
jowej zbyt późno podano do wiadomości człon­
ków, nadto, ponieważ członek Rady radca 
W inter opracował odrębny elaborat.

N astępne posiedzenie ma odbyć się naj­
później d. 14 m arca b. r.

—  K om isja dla reform y wyborczej S ej- 
m  ir p r u s k i e g o  p rżyj ęła skoin binowany 
wniosek konserwatystów (co do zatrzym ania 
pośrednich wyborów) i Centrum (co do za­
prowadzenia uchwalonych już poprzednio wr 
zasadzie wyborów tajnych). Wniosek form al­
ny o odrębne głosowanie w tych dwu sp ra­
wach odrzucono przeciwko głosom nar. l i b .  
i wolu. konserw. Za skombinowanym wnio­
skiem oprócz konserwatystów i Centrum gło­
s o w a l i  nar. liberali.

M inister spraw  wew nętrznych oświad­
czył, że rząd wobec przyjęcia tego wniosku 
nie. może żywić w ielkich nadziei, by to przy­
nieść mogło pozytywne rezultaty.

=  R z ą d  s e r b s k i  przedłożył Skup- 
czynie projekt noweli do ustawy o ogólnej 
taryfie cłowej. W edług rozporządzeń, które 
telegraficznie rozesłano wczoraj wszystkim 
władzom celnym, wprowadzono cła przewi­
dziane wr przedłożeniu o ile dotyczą importu 
austryackiego.

’=  Z A t e n  donoszą: Książę M ichał 
przybył tu wczoraj. Ks. Andrzej udał się do 
W łoch, by się spotkać z następcą tronu.

Dziennik A tin a i  donosi, że rozpoczęto 
pertrak tacje , ażeby wniosek co do _ zwołania 
zgromadzenia narodowego przedłożyć izbie 
przed najbliższym poniedziałkiem.

— F erid  basza uzasadniał wczoraj w 
s e n a c i e  t u r e c k i m  wniosek co do przy­
w rócenia konsty tucji z r. 1878. Projekt zwal­
czano bardzo silnie. Senat postanow ił nie 
przydzielać go komisyi.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 23 lutego. (Tcl. p r.)  p . M i­

n is te r  dr. Dulęba w towarzystw ie del Fedo­
rowicza, prezydenta dr. Leo, radcy Dworu 
Ingardena przybył dziś rano nad  brze°- W i­
sły i zapoznał się- z robotam i regulacyjnem i 
skanalizowania i zabezpieczenia przed powo­
dzią. O godz. 11 udał się P. M inister do fa­
bryki Zieleniewskiego, gdzie obejrzał szcze­

gółowo m ontownię i kotłownię. Ztąd udał 
się P .M inister do przystani nad W isłę, gdzie 
znajdują się 4 nowe statki zamówione przez 
Rząd; dwa są gotowe, dwa na ukończeniu. 
Statki wykonano wyłącznie siłam i krajowe­
mu Dalej zwiedził P. M inister centralę ele­
ktryczną o sile 500 koni. Ztąd uda się P. 
M inister obejrzeć nowy gm ach U niw ersytetu 
i Szkoły przemysłowej. Po południu zwiedzi 
wystawę portretów  kobiecych, wieczorem od- 
jedzie do Wiednia.

Prognoza na jutro.
W ied eń , 33 lutego. Prognozam i, 34 lu­

tego: W G a l i e y i  w s c h o d n i e j :  'Przewa­
żnie pogodnie, miejscami m gła, tem peratura 
podnosi sie. pogoda niestała.

W G a l i c y  i z a c h o d n i e j :  P rzew a­
żnie pochmurno, m ierne wiatry, tem peratura 
mało zmieniona, pogoda niestała,.

Wiedeń, 23 lutego. W iener Z tg . ogła­
sza następujące Najwyższe pisma Odręczne:

Kochany baronie B i e n  e r  tb !
Potwierdzając pański wniosek, uwal­

niam Meno Ministra Gustawa Sehreinera, aa 
jego własna, prośbę, z urzędu.

Wiedeń, 32 lutego 1910.
F ran c iszek  J ó z e f  w. r.

Bi e n  e r  tli  w. r.

Kochany dr. S c h r e i n e r !
Zwalniając Pana łaskaw ie na Pańską 

prośbę z urzędu, wyrażam Panu gorące po­
dziękowanie za Pańską niestrudzoną i pełną 
poświęcenia działalność, okazaną przez czu­
wanie nad interesam i, powierzonymi P ań ­
skiej pieczy.

Wiedeń, 32 lutego 1910.
F ranciszek  Józef w. r.

B i e n e r t , h  w. r.
■ Wiedeń, 23 lutego. Wczoraj o godz. 6 

wieczorem odbył się obiad Dworski w Schón- 
brunnie, na którym jawili się szefowie li­
cznych dyplomatycznych m isyj/nuneyusz apo­
stolski. oraz kilku attachćs wojskowyćh.

Wiedeń, 23 lutego. Arcybiskup praski 
Srbński otrzymał wielką wstęgę orderu św. 
Szczepana.

Wiedeń, 23 lutego. Frem denblatt pisze: 
W niektórych doniesieniach o dymisyi P. Mi­
n istra  Sehreinera zawarte je s t twierdzenie, 
jakoby pewne partye, jak  n. p. Koło polskie, 
czeski Związek i chrzęść, społeczni już od 
tygodnia wiedzieli, że P. M inister Schreiner 
z gabinetu ustąpi. Jesteśm y upoważnieni do 
oświadczenia, że doniesienie to nie zgadza 
się z prawdą. Żadne ze w spom nianych stron­
nictw nie wiedziało o bliskiem ustąpieniu 
P. M inistra Sehreinera, n ie  mogło też mieć 
żadnego wpływu na postanowienie P. P re­
zydenta M inistrów  w tej sprawie. U stąpienie 
P. M inistra Sehreinera nastąpiło  zupełnie 
niezawiśle od postanowień i życzeń stron ­
nictw.

Wiedeń, 23 lutego. Wczoraj odbyło 
się posiedzenie Towarzystwa pokojowego, na 
którem  postanowiono wręczyć światową pe- 
tycyę III. konferencja pokojowej w Hadze. 
Propozycya, zaw arta w tej petycyi. domaga 
się. aby wszystkie mocarstwa, które brały 
dotychczas udział w konferencjach pokojo­
wych w Hadze, zobowiązały się dokonywać 
wszystkich zmian status quo niezawisłości 
państwowej lub stanu posiadania tcrytoryal- 
nego za pomocą traktatów . Przyjęto także 
rezolucyę, która prosi rządy, ażeby zwołały 
niebawem konferencyę, celem znalezienia mo­
dus rirend i opierającego się na praw ie mię- 
dzynarodowem. W tedy zbrojenia mogłyby 
być stopniowo wstrzym ane i obniżone.

W iedeń, 33 lutego. Na wczorajszem 
nadzwycząjnem walnem zgromadzeniu pow­
szechnego Banku depozytowego (A llg . Depo- 
sit.cn B a n k )  postanowiono z czystego zysku 
3,2153.000 koron wydzielić 6 1 s prc. dywiden­
dy, t. j. 25 koron za akcyę. Postanowiono 
na .10 marca b. r. zwołać nadzwyczajne wal­
ne zgromadzenie, celem powzięcia uchwały 
co do podwyższenia kapitału akcyjnego.

Poznań, 23 lutego. (P . A . B .). Zakoń­
czeniem urządzonych tu w dniu wczorajszym 
uroczystości ku czci Chopina był w spaniały 
wieczór w teatrze polskim, w ypełnionym  po 
brzegi publicznością,. Uroczystość rozpoczął pro­
log wierszowany p. Kornela Makuszyńskiego, 
poczerń nastąpiły  produkcje muzyczne i wo­
kalne, wykonane przez chór operowy i pannę. 
Hendrichównę. Bohaterem  wieczoru był przy­
były z W arszawy p ian ista  .Michałowski, który 
wykonał szereg utworów Chopina. Resztę 
program u wypełniły: fragm ent sceniczny Ewy 
Luskiny „Czy to sen “, a na zakończenie ży­
wy obraz, przedstaw iający Chopina u ks. A n­
toniego Radziwiłła, w edług obrazu Siemi­
radzkiego. Nastrój panował uroczysty i pod­
niosły.

Berlin, 23 lutego. Hr. A ehrenthal przy­
ją ł wczoraj członków austro-w ęg. ambasady 
na posłuchaniu. Potem  jaw iła się u P. M ini­
stra  deputacya tutejszej kolonii austro-węgier- 
skiej.

Berlin, 23 lutego. (P . A . B .) . Olbrzy­
mie w rażeni1 wywołało oświadczenie, złożone

przez stronnictwo centrum  w komisyi sejmo­
wej dla sprawy reform y wyborczej, ze cen­
trum będzie glosowało za pośrednim i wybo­
rami, jeżeli prawyborcy będą wybierani w 
głosowaniu tajnem. Po dyskusyi kom isja  przy­
jęła wniosek co do wprowadzenia do proje­
ktu rządowego zmiany w tym kierunku, aby 
prawyborców, w myśl żądania centrum , wy­
bierano w głosowaniu tajnem, oni natom iast 
m ają wybierać w głosowaniu jaw nem . Mini­
ster Moltke oświadczył, że projektow ana zmia­
na napotka na znaczne trudności.

B e r lin , 23 lutego. (P . A . l i .) ,  p rasa  
tutejsza omawia żywo fakt zapowiedzianej je ­
dnoczesnej wizyty w Petersburgu  następców 
tronu bułgarskiego i serbskiego. F ak t ten — 
wywodzi prasa — świadczy z jednej strony
0 dokonywającej się zwolna konsolidacji pań­
stewek bałkańskich, z drugiej zaś, w łączno­
ści z rokowaniami w celu zbliżenia Austryi
1 Rossyi, wskazuje na możliwość w yelim ino­
wania wpływów niemieckich na Bałkanach.

B e r lin , 23 lutego. Hr. A ehrenthal wczo­
raj po południu złożył kilka wizyt pryw a­
tnych.

Dziś przed południem odwiedził hr. 
A elirenthal a kanclerz Bethm ann-Hollwega.

Drezno, 23 lutego. D resd. Journa l do­
nosi, że król w najbliższy piątek przez T ryest 
uda sie na  3 tygodnie na Korfu.

O ld e n b u rg , 23 lutego. Dwudziestoletni 
wyrobnik D enker zabił toporkiem matkę, ojca 
i starszego brata.

Rzym, 23 lutego. Sekretarz stanu Mer- 
ry del Val wystosował okólnik do zastępców 
W atykanu zagranicą, z poleceniem, by zwró­
cili uwagę rządów na w zrastającą śmiałość 
wolnoniularzy, którzy utrudniają Stolicy Apo­
stolskiej jej działalność.

Paryż, 23 lutego. M a tm  donosi z Ma­
drytu, że król podpisał dekret, rozwiązujący 
Kortezy, który jednakże ogłoszony będzie do­
piero za 10, 12 dni.

P o in tę  a P itn e , 23 lutego. Strejkujący 
wtargnęli do m iasta, gdzie wszystkie sklepy 
zamknięto. Po rokowaniach i interwencyi gu­
bernatora fabrykanci przyjęli żądania robo­
tników, poezem strejkujący wrócili do pracy.

B e lg ra d , 23 lutego. W  koszarach arty- 
ieryi w K ragujevaczu wybuchła zaraza. Szko­
dy wynoszą 60.000 dinarów.

B e lg ra d , 23 lutego. Na życzenie mło- 
doradykałów m inister handlu Prodanowicz 
cofnął dym isję.

Londyn, 23 lutego. W Izbie gm in w 
dalszym ciągu dyskusyi nad mową tronową 
szereg radykalnych mówców krytykow ał po­
litykę rządu, wyrażając ubolewanie, że rząd 
nie otrzym ał gw arancji. P. W edgwood wzywał 
rząd, ażeby ustąpił. Inni mówcy byli zdania, 
by gabinet liberalny tylko wtedy utworzono, 
gdy dane będą gwaraneye.

Londyn, 23 lutego. (B iu ro  Reutera). 
Dziś wierzą już mniej, niż wczoraj, w upa­
dek gabinetu. Przypuszczają, że za kilka tygo­
dni, gdy stronnictw a objawią swe zapatrywa­
nia, możliwość porozumienia będzie większa.

l l e y k ja r ik  (Irlandya), 23 lutego. W 
miejscowości Ilje lsaal spadła lawina i zasy­
pała 2 domy. 23 osób zabito.

K a ir , 23 lutego. W śród ogromnego u- 
działu publiczności odbył się pogrzeb prezy­
denta m inistrów  Butrosa. M iasto przybrało 
wygląd żałobny. M orderca je s t anarchistą i 
nie m iał spólników. wobec tego osoby are­
sztowane uwolniono.

Filadelfia, 23 lutego. W ybuchł pono­
wnie strejk  służby tram w ajow ej. Jeden ze 
strejkujących zabity. Przywódców aresztowa­
no. W zburzenie je s t tak wielkie, że przed 
końcem tygodnia należy oczekiwać wybuchu 

j strejku wszystkich Związków robotniczych,
[ k tóre liczą  1 0 0 .0 0 0  robotników .

Filadelfia, 23 lutego. Prezydent centr. 
Związku robotniczego proklamował strejk  po­
wszechny na znak sympatyi dla strejkujących 
przy kolei miejskiej. Przypuszczają, że 100.000 
robotników uczyni zadość żądaniu.

Filadelfia, 23 lutego. Wczoraj przy­
szło znów do starcja między strejkujacym i a 
policyą. Jedna osoba zabita.

Nowy Jork, 23 lutego. (B . A . B .j. 
Z Filadelfii donoszą, że strejk  przybrał tam 
olbrzymie rozmiary. Wczoraj przyszło do 
krwawych starć między strejkujacym i a w ła­
dzami bezpieczeństwa. W mieście ogłoszono 
stan wojenny.

Choroba dr. Luegera.
Wiedeń, 22 lutego. O statni biuletyn o 

stanie zdrowia dr. L uegera stw ierdza, że 
burm istrz nie ma bólów, zapalenie się nie 
rozszerza.

Stan rzeczy w Grecy i.
B rin d is i ,  23 lutego. Ks. Andrzej g re ­

cki przybył tutaj z Korfu.
Ateny, 23 lutego. (A g . H av.) H estia  

potw ierdza wiadomość o odbywających się 
rokowaniach wr sprawie jak  najrychlejszego 
przedłożenia Izbie wniosku o zwołanie zgro­
madzenia rew izjonistycznego. L iga wojsko­
wa uważa rew izję  artykułu konsty tucji w 
spraw ie deputowanych wojskowych jako con-

ditio sine rjua non i wzywa przywódców 
stronnictw , by się obowiązali głosować za 
incom patibilitas funkcji oficera z deputowa­
nym. Oo do innych punktów rew izji Liga po­
zostawia sobie swobodę.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i w Rossyi.

W arszaw a, 23 lutego. (TA . pryw .). Mi­
n ister oświaty zamierza od nowego roku szkol­
nego ograniczyć praw a osób, które w chara­
kterze eksternistów  zdały egzamin dojrzało­
ści. Ograniczenia te zwracają sie przeciwko 
eksternistom  - Polakom.

W arszaw a, 23 lutego. (Tel. p r .)  IV 
spraw ie wiadomości, podanych przez pewne 
pisma, że do ross. U niw ersytetów  mogą być 
przyjmowani tylko absolwenci szkół niem ie­
ckich, nie zaś austryackich, W arsz, D niew . 
pisze na podstawie informaeyj zasiągniętych, 
że wychowankowie szkół średnich Niemiec i 
Austryi mogą wogóle być przyjmowani, jeśli 
złożą dodatkowy egzamin z historyi i lite­
ratury, oraz geografii rossyjskiej.

Petersburg, 23 lutego. (Tcl. p r .)  P. 
Karauiow otrzym ał z Opola następujące pi­
smo: Protestujem y pod przysięgą przeciwko 
mowie Eulogiusza, jakoby w kościele opol­
skim śpiewano pieśni buntownicze. P ro te­
stujemy przeciwko twierdzeniu Bobrińskiego, 
jakobyśm y oświadczyli, że nie popełniono 
profanacyi, przeciwnie powiedzieliśmy, że 
profanacja  była. Podpisani proboszcz i para­
fianie kościoła w Opolu.

Na dzisiejszem posiedzeniu Dumy od­
będzie się dalszy ciąg dyskusyi w sprawie 
opolskiej.

Petersburg, 23 lutego. (Tcl. pryu'.). 
Studenci Insty tu tu  górniczego zwrócili się 
do profesorów z żądaniem  wyjaśnienia, dla­
czego zmniejszona je s t liczba stypendyów i 
jaki je s t powód rep resji. Wobec braku od­
powiedzi studenci urządzili strejk. Puryszkie- 
wicz ogłasza list otw arty do Stołypina, wzy­
wając do najostrzejszych kroków przeciwko 
studentom .

Petersburg. 23 lutego. Car Mikołaj 
zwiedził wczoraj korpus i Akademię m ary­
narki. W izyta trw ała  2 '/ż godziny.

P e te rs b u rg , 23 lutego. P rasa  rossyjska 
wita króla Ferdynanda w tonie nadzwyczaj 
serdecznym i zapewnia, że cały naród wraz 
z carem odnosi się z wielką przyjaźnią do 
narodu bułgarskiego ciesząc się, że Bułgarya 
w stąpiła w szereg państw  niezawisłych.

Petersburg, 23 lutego. (Tel. p ryw .). 
W edług Biiss. Sloica  na radzie m inistrów  
pojawił się wniosek, by kodeks Napoleoński, 
obowiązujący w Królestwie, znieść, a zastą­
pić go kodeksem cywilnym dla całego ce­
sarstwa.

Petersburg, 23 lutego. (Tel. p ry  w.). 
G ubernator mohylewski, Nolken, podał sie 
do dymisyi.

R yga, 23 lutego. (Tel. p ry  to.). W sku­
tek rew izji gubernator podał się o dłuższy 
urlop. z. którego już nie powróci.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 23 lutego 1910. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Gdzina 2 m inut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 675-25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 815-50, Akcye A nglobanku 
318 '—, Akcye Unionbanku 604-25, Akcye 
Landerbanku 504-50, Akcye B ankvereinu 
553-50, Akcye Bodencredit 1184 '— , Akcye
galicyjskiego Banku hipotecznego — •— . 
Akcye kolei państwowych 757-75, Akcye 
kolei Południowej 127-25, Akcye kolei E lbe- 
thal —-—, Akcye kolei Północnej 5490-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 565-—, Akcye 
A lpiny 739-25, Akcye Rim a M uranyi 660-75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2596’— , 
Akcye F abryk i broni 710-—, Akcye Ture­
ckie tytoniow e — , Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 865-— , 
O bligacje węgierskiej indemnizacyi — •—, 
R enta majowa 95-25, A ustryacka R enta ko­
ronowa 95-25, W ęgierska R enta koronowa 
93-20. 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 93-40, 4 prc. L isty Banku 
hipotecznego 93-75, 4 i pół prc. L isty Ban­
ku hipotecznego 99-50, 5-prc. L isty  Banku 
hipotecznego 110-—, 4-prc. L isty Banku k ra­
jowego 94"50, 4 i pół prc. L isty  Banku 
krajowego 100-25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacje propinacyjne 97-95. 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93-75,
4-prc. pożyczka no. Lwowa 9 3 '—, Losy tu re­
ckie 2 3 5 - - ,  M arki 117-53, Rubel 254-75,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103-10. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) 700-—, Pożyczka m iasta Krakowa 1909 
9 3 - - .

Usposobienie po spokojnem przebiegu 
pod wpływem lepszej granicy silne.

Odpowiedzialny redak to r: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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Wowość na
Garnuszki czekcfladowe z krem em  I malinami sztu ka po 2 0  hal.

poleca. C U Z IIE ISIT IA
W Ł A D Y S Ł A W A  P A D H A Ł 1 0 Ł A  Lw ów , u l. A kadem icka 1. S.

NADESŁANE.

Specyalista cboról) wenerycznymi i sIArnych 
Dr. B. RENTSCMNBR

Lwów, ul. Krakowska 20, I, piętro.
Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 

i  brodawek)
od  2 —5 p o  p o łu d n iu .

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogiełi brata Alberta

w e Lw ow ie, ul. Kleparow ska 15,
w ykonują w szelk ie naprawy m ebli g ię tych ; w y­
rabiają łóżka składane, słom ianki. Ceny um iar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

Dr. K. Podlewski
sp ec y a lis ta  chorób skórnych  i w e n e ­
ryczn ych  ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

11—12 i od 3 —5

ui. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokola")

Komitet obchodu setitsj rsczniey urodzin 1. Słowa­
ckiego vto Lwowie, zwraca się do P, T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo­
wych żądała w sklepach i papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S, W. Nlemgjowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego., bez żadnego dla siebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.

'1apier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Iiwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonalnyeh, a gdzie by go nie było, zwróeie się 
należy wprost do fabrykanta 8. W. Niemojowskiego 

we Lwowie,

-jggd f • 3 £ >‘jlfr

Do najęcia  
ulica Asnyka 1. 7.

Parter (zaraz).

I pokój kawalerski z osobnym wchodem.
BSiźsza wiadomość u dozorcy domu lab w Re- 

dakcyi „Gazety Lwowskiej11 ul. Czarnieckiego I. 10 
od 12—4.

Dom bankowy i kantor wymiany

Sokal i Liliea
poleca nowo urządzone

Ogniotrwałe kasy pancerne z schowkami 
depozytowymi 

( S a f e  D e p o s i t s )
w piwnicach swego nowego gmachu. 

Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie.

Przyjechali do Lwowa.

Dnia 23 lutego 1910.

H otel G eorgVa.

PP. J. Kotkowska z Rossyi, hr. A. Ro­
mer z Wierzbicy, J. Łubkowski z Nowosiółki.

H o t e l  Im p e r ia l .

PP. W. Boski z Werchraty, W, Trze- 
cieska ze Zdakowa.

H otel E uropejski,

PP. B. Teodorowicz z Rożnowa, W. 
Krzyżanowski z Lisek, J. Łukasiewicz z Że- 
zawy, K. Wysocki z Ostobuża.

H otel O rm iański

P. L. Martin z Paryża.

H otel M onopol.
P. 0. Czarnowski z Petersburga.

C E I I I  

lw o w skie j Izby handlow ej i
J Ł

p rze m ysło w e j.
Lwów, dnia 23 lutego. I płaeą J żą.dają

1 waluta kor.
I. Akcye za sztnkę. K h | K h

Banku liip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 682 - 692 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 415 - 425 -
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 554 - 561 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 450 - 500 -

I I . L isty zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wy), z 10 pr. 109 70 110 40

11 n n 4% pr. w. a. los w 50 1. ® 99 10 99 80
„ „ „ 4pr. w. a. 601. po 200 k. 6c 93 60 94 30
„ kraj. 41/2 pr. w. a. los w 511. ® 100 - 100 70
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1. 0 94 - 94 70

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
(nierwsza e m isy a ) ..................... -n 96 - — —

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. ®
los w 41V* l a t .......................... -i-i 96 - —  —

4 pr. los w 56 l a t ..................... .a 93 40 94 10

I I I . O bligi za 100 kor. =
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 97 60 98 30
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. ® 101 - 101 70
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) ^ —  — —  —

„ pr.(3em .) * 99 70 100 40
„ 4 pr. (4 em.) M 93 20 93 90

Kol. lokalne dtto 4 p r ................... 98 20 93 90
Pożyczka m. Krakowa . . . . 93 - 93 70
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................ 93 80 94 50
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . . 90 80 91 50

„ „ „ 4 konwen. . 93 - 93 70
szkolna krajów. 4 pr.
r. 1908 .......................... 93 50 94 20

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 112 - 122 -

V. Monety.
Dukat c e sa r s k i................................ 11 36 U  48
20 frankówka . ........................... 19 10 19 25
100 rubli rossyjskieh srebrnych 250 - 253 -

papierowych 254 - 255 50
100 marek niemieckich . . . . 117 40 117 80

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .

Dnia 21 lutego 1909.
A. Ogólny (ling państwa. jłaeą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d ..................................... 95-10 95-30
styczeń-lip iec..................................... 95-10 95-30

Jednolity  dług państwa w srebrze
luty-sierpień ..................................... 99-15 99-35
kw ieo ień -październ ik ..................... 99-10 99-30

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3"2 pr. — — 

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 171-50 175-50
„ „ lSrtO po 100 zł. 4 pr. . . 245-50 251-50
„ „ 1864 po 100 zł. . . . .  324-50 330-50
„ „ 1864 po 50 zł.........  324-50 330-50

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 28985 290-85
B . D ług państwa (wszystkich w Kadzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r.......................... 117-85 118'05
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r ............................  95-10 95-30

C. Obligacye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95 40 96'40
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 114-90 115-90
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

53/4 pr. (ostemp. akeye) . . . .  455'— 458- —
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5^4 p r .............................U8-95 119 95
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) .......................  94-75 95-75
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r......... 94'85 95'85

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 1 0 4 ' 5 0 --------

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . — — ■ —
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ................................95-60
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor, 4 p r ............................... 95*20
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 p re........................  96 60
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .  97-50
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro............................98'40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 p re ............................96'50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre............................96'70
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 p re ............................96'55
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre............................ 97' —
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r......................................... 94-25
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 95 60
Kol. lwowsko.-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r ..................................... 95-75
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  116 05

96-60

96-20

97-60

98-50

99-40 

97-50 

97-70 

97-55

95-2-5
96-60

96-75 

117-05

D. D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r......................... 114-15 114-35

„ „ w wal. kor. 4 pr. 93-20 93-40
obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 155-35 161-35
poż. prem. za 100. zł. (200 kor.) 215-50 221-50

„ 5 0 'zł. (100 kor.) 215-50 221-50

Koronowa waluta. płacą żądają
E. Obligacye indem nizacyjne.

Kroaeyi i S ł a w o n i i ..........................  94-~ 95"—
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . $ |'60  94-60

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103'—
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r ............................... 94 25 95’2-5
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 p r....................................... 10115 102-15
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 93'20 94-20
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97 25 98-25
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre..................................................... 90 55 91-55
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre............................................— — ■ —
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 110-25
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 233-3-5 236-3-5

G. L isty zastawne. Obiig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 4*/a pr. . . 100-50 101-50
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 94-70 95'70

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 290-75 296'75
„ „ 1889 3 pr. 275-75 281-75

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101-25 102-25
„ 4 pr. 9 4 - -  9 5 - -

Gal. akc. b. liip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109'65 HO'6-5
„ „ „ „ los 50 1. 41/* pr. . 99-25 99-7-5
„ „ „ „ „ 60 1. 4 p r . 93-75 94 75

Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 92 80 93'80
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 95-— 96' —

„ 4 pr. stare . 96-50
Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 

41/a pr. 51V, lat zwrotna . . . 100'— 100'50
Banku krajowego oblig. komun. 3

emisya 42 lat 4*/, p r .....................  99-75 100-75
Banku kr. obi. kolej. żel. 57%  1 .4 pr. 98-35 94-35
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. . 98 50 99'50

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr. 98-65 99 65

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 113-— 113 80

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 112- — 112 80
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł.............................................. 88-40 89-40
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r................................................. 94-30 95-30
Gal. kol. lob. wschód, za 100 zł. 4 pr. —
Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5p r. 102-20 103-20

/, „ „ „ 1890 ,, 4 p r . 99-75

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Zakł. Jn-ed. dla handl, i przem. 100 zł. 531-— 541

26-50 30

Clary 40 zł. m. k.
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.

236'— 246 
1 2 0 -  -  

1 2 0 —  -  

7 8 - -  82

50

Koronowa waluta. pj-aea żądają
Paliy 40 zł. m. k ..................................  243-— 245'—
Czerw, krzyża auHr. tow. 10 zł. . 64-7-5 68-75

-> „ w«g- tow. 5 zł. . . 39-75 43-75
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 70-— 76-—
Salma 40 zł. m. k.................................  288-— 300' —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 118-— — •—

J .  Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 316 75 317-75 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3735-— 3750-— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 674'— 675 —
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 815-— S16-— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 690'— 693 50
Gal. banku hip. 200 zł........................ 684-— 687-80

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 428-— —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 503-75 504-75 

Austro-węg. 1400 kor. . . 1773 -  1783'50
Związku (Unionbank) 200 zł. 603-60 604-60 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 257-50 258-50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  257-— 257-80

K« Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 441-50 445- — 
» n » akcye zakład. 200 zł. 410"— — •—

Kolei po łn .ees. Ferd. 1000 zł. irk. 54-90-- 5510--
Kol.Lwow-Bełzee (akc. pierw.) 200zł. 403-— 407- —

n Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 5 6 0 --  563*-
„ Lwów-KIeparów-Jaworów lokal.
400 kor. .  ....................................331'— 333 -

Austr. Tow. zegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 10S5' — 1085-50

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. 7 9 3 -- 795-50 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 861- — 87P —
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 740-90 741*90 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2600'— 2608' —
Schodnicy 500 kor................................. 537-— 543' —
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 364.— 368- —
Trifall- tow- kop. węgla 70 zł. . . 306'— 309' —

M. W e k s l e .
B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240‘37F/a 240-621/*
Paryż za 100 franków . . . .  95 50 9.5-65
Petersburg za 100 rubli .5% pr. 254-50 25.5- —
N iem ieck ie  b a n k i .....................117-521 s 117-721/-
W łoskie b a n k i . 94-921 a 95-10
F ra n c u sk ie  b a n k i ........................
S zw ajcarsk ie  b a n k i ............ 95-25 95-40

N. W a l u t  y.

11-42D ukat c e s a r s k i .............................. pp.gg
A nstr . -w ęg .  8 gu ld .  z ło ta  m o n e ta  — •—
20- f r a n k ó w k a .................................... 19-10 19-13
20- m a r k ó w k a ....................................  23-51 23*57
Rossyjski półimperyał . . .  — — • —
N iem . b a n k n o ty  za  100 m a re k  . 117-55 117-75
W ło s k ie  b a n k n o ty  za  100 l i r  . 94'95 95*15
R u b le   ....................................  2-541/* 2-551/*
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Licytacye.
L. cz. E. 1848/9 (5) (1907 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Leiba Lichta, odbędzie się 

dnia 3 marca 1910 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12 licytacya prawa służebności zjwszel- 
kiemi przynależnościami oraz wyłącznego po­
szukiwania wydobywania i eksploatowaniaoleju 
i wosku ziemnego, asfaltu oraz wszelkich nie- 
zastrzeżonych materyałów na karcie O. real­
ności Iwh. a) 180 ks. gr. gm. Kobylanka 
objętej, 119 ks. gr.t/gm. kat. Kobylanka na 
rzecz zobowiązanego w połowie zaś c) Iwh. 
5 ks. gr. gm. kat. Dominikowice na rzecz 
zobowiązanego w całości zaintabulowanego.

Powyższe prawa kopalniane wystawio­
ne na licytacyę wraz z przynależnościami w 
protokole oszacowania wymienionemi są oce­
nione na kwotę 4542 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do powyższych praw ko­
palnianych dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęó kupienia, przejneó 
podczas godzin urzędi wych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosió do sądu najpóźniej przy -wyznaczo­
nym. terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych prawa h kopalnianych 
bądź obecnie już istnieją, bądź wjjfoku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Gorlice, dnia 27 stycznia 1910.

L. cz. E. 568/9 (21) (1942 3—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaji Rosenbitith w Leżaj­
sku, odbędzie się dnia 15 marca 1910 o go­
dzinie 8 przed południem w sądzie niżej w y­
mienionym w biurze Nr. IY. w Leżajsku li­
cytacya połowy realności Iwh. 82 i całej re­
alności Iwh. 429 gm. Ożanna. Na real. Iwh. 
82 znajduje się staw i młyn turbinowy o sil? 
18—20 Hp. realność Iwh. 429 składa się 
z gruntów.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na Iwh. 82 w połowie 
13.735 kor., Iwh. 429 na 555 kor.

Najniższa cena wynosi 1/2 Iwh. 82 — 
9158 kor., Iwh. 429 — 366 bor. 68 hal.,

poniżej tej cen y sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły * oce­
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IY.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić ćto sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są-
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dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręezeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Leżajsk, dnia 8 styczria 1910.

L. ez. E. 1480/9 (4) (1948 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Emilii Stelmach odbędzie 
się dnia 9 kwietnia 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 20 licytacya połowy realności ob­
jętej lwh. 1234 ks. gr. gtn. kat. Sokołów.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
c ję  jest ocenioną na 440 koron.

Najniższa cena w'ynosi 293 koron 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości doknmenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 20 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Wiśniowezyk, dnia 28 stycznia 1910.

L. cz. E. 150/9 (4) (2040 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie galic. Kasy oszczędności 
we Lwowie, zastąpionej przez adw. dr. Pawła 
Dąbrowskiego odbędzie się dnia 21 marca 
1910 o godzinie 10 minut 30 rano, w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 16 licyta 
cya: realności obj. lwh. 587 ks. gr. gm. ¥ro- 
ścianiec wraz z przynależnościami składają- 
cemi się z drzew owocowych.

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyę są ocenione: lwh. 587 a) grunta na 
28152 koron, b) przynależności na 306 kor.

N ajn iższa cena w yn osi za rea ln ość lwh. 
587  _  1 8 .9 7 2 .koron, poniżej tej cen y  sp rze ­
daż n ie  przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumentu (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej w ymienionym, w biu­
rze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 7 lutego 1910.

L. cz. E. 1681 9 (10) (1993 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

W dniu 31 marca 1910 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym  
w biurze Nr. 18 odbędzie się licytacya re­
alności lwh. 433 ks. gr. Lipuik, Julii Itzko- 
witz własnej.

N ieruchom ość powyższa jest ocenioną 
na 61.698 kor. 31 bal.

Najniższa cena wynosi 30.849 kor. 
16 hal.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Biała, dnia 31 stycznia 1910.

L. cz. E. XX. 3421/8 (54) (2028 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 marca 1910 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sali Nr. II. sądu 
tutejszego licytacya realności objętej lwh. 
467/11. ks. gr. gm. m. Lwowa pod 1. k. 
529 s/4 położonej wraz z przynależnościami 
składającemi się z 1) 3 portali w sklepach 
z storami żelaznym i; 2) 10 okien trzyskrzy­
dłowych ; 3) 8 drzwi balkonowych; 4) 4 okien 
w suterynaeh; 5) 7 okien dwuskrzydłowych 
od podwórza; 6) 8 drzwi dwuskrzydłowych; 
7) 8 drzwi jeduoskrzydłowych; 8) lamperya 
w sieni wehodowej; 9) lamperya w resta- 
uracyi; 10) 2 lampki żarowe elektryczne
w sieni; 11) 1 kandelaber w restauracji, 
2 żarowy elektryczny.

Nieruchomość tę oceniono na 169.065 
kor. 52 hal., przynależności zaś na 4218 kor. 
60 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 86.642 kor. 06 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. XX.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy
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zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez urzy bisie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
«ądn zamieszkałego.
O. k. Sąd powiatowy Sekeya I., Oddział XX.

Lwów, dnia 20 stycznia 1910.

L. cz. E. XXI. 3433/8 (34) (2023 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Hermana Bergnera, za­
stąpionego przez adw. dr. Teiehera we Lwo­
wie, odbędzie się dnia 30 marca 1910 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w sali Nr. 2, we Lwowie licytacya 
realności we Lwowie 1. k. 1608 1ji  objętej 
lwh. 2113 dz. I. gminy miasta Lwowa, skła­
dającej się z wiili, ogrodu, werandy i tarasu.

N ieruchom ość wystawiona na licytację
jest ocenioną na 40.461 kor. 34 hal., przyna­
leżności zaś na 1652 kor. 85 hal.

Najniższa cena wynosi 21057 kor. 09 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, zatwierdzone u- 
chwałą z dnia 15 lutego 1909 E. XXI. 
3433/8 (10) i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
mienionym, w biurze Nr. XXI.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.
O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXI.

Lwów, dnia 17 stycznia 1910.

L. cz. E. 1616/9 (6) (1994)
Na żądanie Benjamina Grosskopfa w 

w Przemyślanach odbędzie się dnia 28 lutego 
1910 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym licytacya połowy real­
ności lwh. 237 gminy Bóbrka objętej skła­
dającej się z 1 ara 80 metr. kwadr, placu 
budowlanego na którym stoi chata częścią 
murowana, częścią lepiona gotami kryta.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione na 610 kor.

Najniższa cena wynosi 406 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta, 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, naldy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość 
nie mogłyby być już se skutkiem podno 
szone.

Te oseby, dla których jakie prawa Lub 
ciężary na powyższycn nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi'- 
sądu zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Bóbrka, dma 25 grudnia 1909.

L. cz. E. VI. 4780/9 (6) (1990)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stanisława Bzowskiego w 
Tarnowie odbędzie się dnia 31 marca 1910 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, licytacya re­
alności lwh, 661 gm. Strusina wraz z przy­
należnościami, składającemi się z urządzenia 
wodociągu wraz z piecem łazienkowym mie­
dzianym, wanną metalową i pompą.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 54.179 kor. 50 hal., przy­
należności zaś na 1500 kor.

Najniższa cena wynosi 27.839 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

dnia 24 lutego 1910.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, _ protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej. wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręezeń w siedzibie 
8 ąda 7.ami sszkałftgo.

O. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, dnia 7 lutego 1910.

L. cz. E. 2641/9 (8) (2010)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 marca 1910 o godzinie 9 pized 
południem odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego licytacya:

1. lwh. 1645 gm. Lipica górna obej- 
muiącego pgr. lk. 4354/2;

2. 1/3 lwh. 298 tej gminy obejmują­
cego pgr. lk. 1845, 2316, 2318, 2397, 2398, 
2399, 3150 i 3480.

Cena najniższej oferty wynosi:
ad 1. 1,220 kor.;
ad 2. 613 kor. 34 hal.
Warunki licytacyjne i odnośne doku­

menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie me 
głyby być już ze skutkom podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lu* 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 1 lutego 1910.

L. cz. E. 8472 9 (5) (1991)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie M. Karola kupca we Lwowie 
odbędzie się dnia 18 marea 1910 o godzinie 
11 minut 30 przed południem w sądzie mżej 
wymienionym, w biurze Nr. 27 Tarnopolu 
licytacya połowy realności objętej lwh. 4973 
ks. gr. gm. kat. Tarnopol składającej się z 
parceli budowlanej 464/2 z domem partero­
wym na takowej — Zlaty Selzer własnej.

Nieruchomość, ta wystawiona na licy­
tację jest ocenioną na 1.426 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 713 koron 25 
hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier 
dza i odnoszące się do tej nieriiehoiności do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.). może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w biurze Nr. 39.

Takie prawa, wobec których nmiei 
sza licytacja* byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają wr okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 20 stycznia 1910.

L. ez. E. 1523/8 (1996)
Zobowiązany Fedko Brdel rolnik w 

Lipsku.
Edykt relieytacyiny.

Na żądanie Chaima Fuhrmana kupca 
w Lipsku, odbędzie się dnia 8 marca 1910
0 godzinie 11 przed południem w sadzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III. w 
Cieszanowie relicytacya 3/8 części realności 
lwh. 99 ks. gr. gm. kat. Lipsko z pb. 198
1 gr. 539/1, 546/1, 604/1, 696/1, 697/1, 698/1, 
699/1, 700/1, 955/1, 957/1, 956, 604/4, 428/1

i połowy realności lwh. 404 ks. gr. gm. 
Lipsko złożonej z pgr. 604/3.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 1360 kor.

Najniższ cena wynosi 680 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
-zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na ^ahliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wzskaża temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego

Wyznaczenie terminu relicytacyjnego 
należy zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości — cząstek meruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 5 lutego 1910.

L. cz. E. 1803/9 (5) (200*)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Klepnera w Pru­
chniku odbędzie się dnia 8 kwietnia 1910 o 
godzinie 11 rano w sądzie niżej wymienio­
nym, w sali rozpraw karnych licytacya real­
ności objętych lwh. a) 53, b) 54, e) 187 gm 
Wola węgierska wraz z przynależnościami 
ad a) skład riąeemi się z domu, stodoły i 20 
drzew owocowych.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione ad a) 1.117 bor., ad bi 232 kor. 
18 hal., ad c) 838 kor., przynależności zaś 
ad a) na 530 koron.

Najniższa cena wynosi ad a) 1088 kor. 
54 hal., ad b) 74 kor. 78 h a l , ad e) 559 
koron 2 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 11 lutego 1910.

L. cz. E. 1184/9 (6) (2065)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Marcina Madury gospodarza 
w Jastrząbce starej odbędzie się dnia 1 
marca 1910 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
w Pilznie licytacya 3/6 części realności lwh. 
I-i ks. gr. gm. kat. Jastrząbka stara objętej 
dłużnika własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 1165 kor., a mianowicie 
grunta na 1.000 kor., zaś chałupa, stajnia i 
wozownia na 165 kor.

Najniższa cena wynosi 747 koron 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się dc tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny. protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Pilzno, dnia 13 stycznia 1910.

L. cz. E. 3450/9 (6) (1998)
Dnia 22 marca 1910 o godzinie 9 rano 

w sądzie tutejszym w biurze Nr. 11 odbędzie 
się licytacya realności lwh. 17 ks. g r /g m .  
Smolnica stanowiącej dom z ogrodem.

Nieruchomość ta oceniona jest na 220 
koron.

Najniższa cena wynosi 147 koron.
Warunki licytacyjne normalne i do­

kumenta przejrzeć można w biurze Nr. 11.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 14 lutego 1910.

L. cz. E. 1766/9 (5) (2007)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Knolla odbędzie się 
dnia 8 kwietnia 1910 o godzinie 9 rano w. 
sądzie niżej wymienionym, w sali rozpraw 
karnych licytacya realności objętej lwh. 624 
gm. kat. Rokietnica.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 800 kor.

Najniższa eena wynosi 538 kor. 33 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
-kutbu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 11 lutego 1910.
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L, cz. E. 1821/9 (7) (1992)
Edykt licytacyjny.

W dniu 8 kwietnia 1910 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19 odbędzie się licytacya 
połowy realności lwh. 820 ks. gr. Lipnik.

Nieruchomość powyższa jest ocenioną 
w połowie na 1.007 kor. 61 hal.

Najniższa cena wynosi 671 kor. 74 hal.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Biała, dnia 7 lutego 1910.

L. cz. E. 1174/9 (6) (2009)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Freidy Liebling odbędzie 
się dnia 8 kwietnia 1910 o godzinie 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w sali rozpraw 
karnych licytacya realności objętej lwh. 37 
gm. kat. Ozelatyce, wraz z przynależnościa­
mi składającemi się z domu, stodoły i drzew 
owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocniona na 5125 kor. 84 hal., przyna­
leżności zaś na 580 koron.

Najniższa cena wynosi 8608 kor. 90 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 11 lutego 1910.

L. cz. E. 2171/9 (2)8 (1999)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie mał. Zenobiji Puszyk przez 
opiekuna Jurka Puszyka, syna Fedia, zastą­
pionego przez adw. dr. Kruga, odbędzie się 
dnia 15 marca 1910 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6 w domu Nagelberga licytacya połowy 
realności lwh. 869, 870 i 871 gm. Wikto 
rów wraz z przynależnościami, składającemi 
się z kurnika, obrogów, płotu i drzew owo­
cowych.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę są ocenione: a) 488 kor., b) 2 652 kor. 
50 hal., c) 668 kor. 50 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 322 kor., 
ad b) 1.768 koron 32 hal., ad c) 445 kor. 
66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 24 stycznia 1910.

L. cz. E. 15/10 (5) (2002)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 marca 1910 godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 1 sądu 
tutejszego licytacya realności obj. lwh. 18 i 
358 tudzież 7/8 części realności lwh. 357 i 
3,4 części realności obj. lwh. 575 ks. gr. 
gm. kat. Mikulińce z przynależytościami.

Realności te oceniono na 1807 koron 
75 hal., przynależności na 29 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 758 koron 
37 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można wj sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mikulińce, dnia 14 lutego 1910.

L. cz. E. 4/9 (16) (2077)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Simona Romera w Kosowie 
odbędzie się dnia 25 lutego 1910 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 6, relicytacya realności 
lwh. 1497 ks. gr. gm. Żabie objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 8500 kor.

Najniższa cena wynosi 4250 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 5 lutego 1910.

L. ez. E. 4808/9 (1995)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

25 lutego 1910 o godzinie 8 po południu li 
cytacya realności lwh 1047 gm. Buczacz, 
wartości szacunkowej 2.665 koron.

Najuiższa cena wynosi 1.332 koron 
50 hal.

Akta przejrzeć można w tutejszym 
sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, 12 stycznia 1910.

H . en . E . 2719/0 (2003 1— 3)
OrononieHG nepe/ropry.

Ha nomipaHe Hapo^Horo ^OMy b Mo-

eTJicKax, aacTynjreiToro ncpea rą b . /rp. K op- 
Hepa, B i^óy^e en  2 Mapn/a 1910 nepe,a; no- 
ay,zi,HeM o 10 rozm ai b HH3ine 03HaHeH.iiw: 
ey /1,1, KOMHUTa u. 17 n e p e T o p r : 1. 2/3 uaeTu 
pea-ibHOCTH u. bhk . r in . 65 HnaceBHui, I I .  
1 /3 6 + 1  3 3 3 4 aóo 10/36 nacTH peantH o- 
h o c th  u. bhk . r in . 146, I I I .  peajiBHOCTH u. 
bhk . r in . 48, IV . 1/3 uaeTH petwitHoeTit u. 
bhk . r in . 15 , Y .  p eajibH oeT H  u . bhic. r in . 
171 kh . rp . rp . HHaceBHui.

lIpo^aT H  e n  Maioui hc/i/bhhchmocth 
cyTb ońiHe.Hi, hk  e ju / iy e : I. 2/3 uacTH peajib- 
HocTy 65 na 766 Kop. 53 cot., I I .  10/36 
uacTH peanbHoeTH 146 Ha 1796 icop. 50 
cot., 111. pea,iHocTM 48 n a  1779 Kop. 30 
eoT., IV . 1/3 uacTb pea.7iŁH0CTH 15 Ha 256 
Kop. 66 eoi'., V. pea.iibHicTb u. J7 l/m i 1130
KOpOH.

H a iiim su ia  uo,ąaua b h h o c i i t ł  : ad I. 
511 Kop. 02 c o t .,  a<i I I .  1198 Kop. 32 c o t.,  
ad I I I .  1186 icop. 20 co t., ud IV . 170 icop. 
70 co t., ad V. 753 Kop. 74 c o t.,  noffli3ine 
Toi k b o th  He s i^ ó y ^ e  c n  npoĄaac.

yeTa.neHi yeaoB in  nepeT opry  i rpamo- 
th , si^H ocnu i c n  ,a;o hc^ bh k̂hmocthh mosk- 
Ha neperJM H yTii b Husnie 03HaueHiM cy/rj, 
KOMHarr a  u. 18.

H paB a, KOTpi ón npo/i.a-.K poónjiH He- 
flonycTHMoio, Hajreacirib b ey+ i 3rojiooHTit.

H,. k. Gj ą  noBiTOBHH, B i^+ ń i I I I .  
MocTHCKa, ĄHn 27 c ih h ji 1910.

Upadłości.
L, cz. S. 5/9 (15) (1927 1 - 3 )

E d y k t .
W sprawie konkursowej Arona Gellera 

z Bohorodczan mianuje się komisarzem c. k. 
radcę Sądu Wacława Wrześniowskiego Na­
czelnika Sądu z Bohorodczan.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 9 lutego 1910.

L. cz. S. 4/10 (1) (2080 1— 8)
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zezwo­
lił na otwarcie konkursu kupieckiego do 
majątku masy spadkowej Izraela Schonfełda 
zarejestrowanego pod firmą „I. Schónfeld" 
w Krakowie, handel winem.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. Radcę sądu krajowego dra Juliana 
Waltera, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adwokata dr. Samuela Tillesa w Kra­
kowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 7 marca 1910, 
godzina 10 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 11, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
sądzie najdalej do dnia 29 marea 1910, a na 
audyencyi likwidacyjnej na dzień 12 kwietnia 
1910, godzina 10 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom  
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym  
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Krakowie lub w pobliżu Krakowa mają w y­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 21 lutego 1910.

L. cz. S. 1,8 (61) (2049)
W  konkursie Teofila Procyszyria wy­

stąpił wydział wierzycieli z wnioskiem, ażeby 
ogół wierzycieli rozstrzygnął, czy wierzytel­
ności krydataryusza mają być pozbyte z wol­
nej ręki za ozuaczoną cenę 100 kor.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyencyę na dzień 25

lutego 1910 na godz. 10 przed południem 
w tut. sądzie, w biurze Nr. 10.

Na tę audyencyę wzywa się wierzyciel 
konkursowych.

Złoczów, dnia 31. grudnia 1909.

Konkursa.
L. 173 (1894 3 - 3 )

K o n k u r s .
C. k. Izba notaryalna w Krakowie roz­

pisuje niniejszem konkurs na opróżnioną po­
sadę c. k. notaryusza w Chrzanowie, ewen­
tualnie inną w okręgu tutejszej Izby przez 
przeniesienie opróżnić sie mogącą.

Termin do wnoszenia podań kompeten­
cyjnych ustanawia się do daia 20 marca 
1910 roku włącznie.

C. k. Izba notaryalna.
Kraków, dnia 18 lutego 1910.

L Prez. 717 6/10 (1951 2 - 3 )
K o n k u r s .

Przy domu więziennym w Nowym Są­
czu jest do obsadzenia posada dozorczyni 
więziennej z płacą roczną 800 kor., prawem 
postąpienia na wyższy stopień płacy, doda­
tkiem aktywalnym 280 kor. rocznie i prawem 
pomieszkania w domu więziennym.

Podania o tę posadę wnosić należy do 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w No­
wym Sączu do dnia 26 marca 1910.

W tychże podaniach należy dołączony­
mi urzędowymi dokumentami, względnie w 
inny sposób wykazać:

1. obywatelstwo austryackie,
2. pełnoletność i nieprzekroczenie 80 

lat życia,
3. fizyczną zdolność do służby,
4. nieposzlakowane życie,
5. bezdzietność, wolny stan lub wdo­

wieństwo,
6. znajomość języka polskiego, czytania, 

pisania, rachunków, oraz prostych robót rę­
cznych kobiecych.

Powyższa posada będzie jednakowoż ob­
sadzona na razie prowizorycznie pomocniczą 
dozorczynia więźniów, która pobierać będzie 
dzienne wynagrodzenie w wysokości 2 kor. 
60 hal., oraz otrzyma pomieszkanie w domu 
więziennym.

Po upływie jednego roku a najwięcej 
dwu lat, będzie mogła pomocnicza dozorczyni
więźniów w razie zadawalniającej aplikacyi 
uzyskać bez ponownego ubiegania się, stałą 
posadę dozorczyni więziennej na warunkach 
na wstępie konkursu podanych.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz, dnia 1S lutego 1910.

L. 22277/11. (2076 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę­
dzie pocztowym w Klimkówce z poborami 
3 klasy 4 stopnia ryczałtem 378 koron ro­
cznie na służącego i ewentualnem wynagro­
dzeniem 850 koron za codzienną dwurazową 
jazdę posłańczą do Rymanowa 1 i z powro­
tem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
8 marca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 18 lutego 1910.

Lpr. 248/910 (2014 1 - 2 )
K o n k u r s .

Prezydyum Magistratu król. stoł. m. 
Lwowa rozpisuje nimejszem konkurs na po­
sadę asystenta weterynaryjnego przy miej­
skim bzykacie w X. randze etatu urzędników 
miejskich z płacą roczną 2200 koron, dodat­
kiem aktywalnym 768 koęon i prawem do 
trzech (3) trzechleci po 200 koron rocznie.

Kandydaci do powyższej posady winni 
wnieść należycie udokumentowane i ostem­
plowane podania do Prezydyum Magistratu 
w terminie do 10 marca 1910 i wykazać, że 
są obywatelami państwa austryackiego, że 
nie przekroczyli 40 roku życia, oraz dołączyć

1. dyplom lekarza weterynaryi;
2. świadectwo z egzaminu dla funkcyo- 

naryuszy w publicznej służbie zdrowia wy­
maganego rozporządzeniem Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z dnia 21 marea 1883 
roku Dz. u. p Nr. 37;

3. dowód, że władają biegle językiem 
polskim, ruskim i niemieckim w mowie 
i piśmie.

Posada powyższa nadaną zostanie na 
razie prowizorycznie, a stabilizacya będzie 
mogła nastąpić po jednorocznej nienagannej 
służbie.

We Lwowie, dnia 18 lutego 1910.
Ciuchciński.

Kuratele.
L. cz. L. 1/10 (3 ; P. 2 4 1 0  (4) (1824 2 - 3 )  

E d y k t .
Za marnotrawną uznano Maryannę z 

Jureckich Kołdrasowa, z Moszczenicy wyżnej.

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Koł- 
drasa w Moszczenicy wyżnej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 5 lutego 1910.

L. cz. L. 11/9 (5) (1725 2 - 3 )
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Michała Pa- 
tronika w Strachocinie.

Kuratorem jego ustanowiono Filipa 
Woźniczyszyna wójta w Strachocinie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 8 stycznia 1910.

L. cz. P. 35/10 (1) (1859)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Michała Sa- 
maryka w Rybnikach.

Kuratorem jego ustanowiono Andrucha 
Besaha w Rybnikach.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Brzeżany, dnia 30 stycznia 1910.

L cz. P. 11/10 (3) (1869)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Szymona 
Muehę z Bogdanówki.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Zajdę 
z Bogdanówki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jordanów, dnia 28 grudnia 1909.

L. cz. P. 118/9 (4) (1870)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Franci­
szka Hanusiaka z Łętowni.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa Ha­
nusiaka z Łętowni.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jordanów, dnia 28 grudnia 1909.

L. cz. P. 9/10 (7) (1871)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Maryannę 
Kostka z Toporzyska.

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Ko­
stkę z Toporzyska.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jordanów, dnia 28 grudnia 1909.

L. ez. L. V. 3/9 (5) (1885)
E d y k t .

Za głupkowatą uznano Annę Kubajew- 
ską w Łanach.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Barto­
szewskiego w Łanach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Szczerzec, dnia 14 lutego 1909.

L. cz. L. 20/9 (3) P. 25/10 (4) (1825)
E d y k t .

Za chorą na umyśle uznano Maryannę 
Tokarczykównę z Rytra.

Kuratorem jej ustanowiono Floryana 
Tokarczyka z Rytra.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 7 lutego 1910.

L. cz. L. I. 12/9 (3) (1810)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Teofilę
D y n d a  w Łużny.

Kuratorem jej ustanowiono p. Erazma 
Kuka w Łużny.

0 . k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Gorlice, dnia 31 stycznia 1910.

L. cz. P. 357/9 (8) (1796)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Iwana Bre- 
zdenia w Podjarkowie.

Kuratorem jego ustanowiono Hryńka 
Gawreckiego w Podjarkowie.

O., k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Bóbrka, dnia 16 grudnia 1909.

Firmy.
L. cz. Firm. 12 Stow. II. 1266 (1727 2 —3) 

O b w i e s z c z e n i e  
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Mielec.
Brzmienie firm y: „Towarzystwo han­

dlowe w Mielcu, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką", „Handelsge- 
selschaft in M ielec, registrirte Genossen- 
schaft mit beschrankter Haftung".

Data statutu: Mielec, 17 stycznia 1910 
do 1. rep. 3675 zawierzytelniony.

Przedmiot przedsiębiorstwa: popieranie 
handlu i przemysłu oraz zarobku lub gospo­
darstwa członków przez udzielanie kredytu 
w najrozmaitszych formach.
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Czas trwania: nieoznaczony.
Dyrekcya wybierana na przeciąg lat 

sześciu.
Pierwsza dyrekcya: Israel Hermele

starszy, Tobiasz Ehrenreich jako dyrektorzy, 
Maurycy Landes, jako zastępca dyrektora.

Podpis firmy (P . Z ):  pod wyciśniętą, 
lub wypisaną firmą: „Handelsgesellscbaft in 
Mielec, registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung“, albo Towarzystwo han­
dlowe w Mielcu, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką, podpiszą się 
obydwaj dyrektorzy Israel Hermele, Tobiasz 
Ehrenreich, lub jeden z dyrektorów i za­
stępca dyrektora Maurycy Landes.

Ogłoszenia Towarzystwa będą podawa­
ne w czasopiśmie „Samopomoc" we Lwowie, 
lub afiszami w Mielcu.

Udziały członków wynoszą po 50 kor.
Odpowiedzialność: podwójna kwota u- 

działów.
Data wpisu: BI stycznia 1910.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 22 stycznia 1910.

L. cz. Firm. 18 Sp. III. 310 (1782 1- B)
Zmiany i dodatki odnoszące się do woisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm kupców 

pojedynczych i spółek.
Do rejestru firm spółkowych należy 

wciągnąć co następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Akcyjne Towarzystwo 

naftowe „Beskid".
Specyalne wpisy : Ustanowienie likw i­

datorów: Na walnem zgromadzeniu 3 maja 
1909 uchwalono rozwiązanie i likwidacyę To­
warzystwa. Likwidatoromi wybrani zostali : 
Dr. Henryk Feigenbaum, adwokat we Lwo­
wie, Dawid Lessing, dysponent Praskiego 
Banku kredytowego we Lwowie i Wilhelm  
Stern, dysponent galic. akc. górniczego To­
warzystwa naftowego we Lwowie.

Dzień wpisu: 24 stycznia 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 24 stycznia 1910.

L. cz. Firm. 4B9/9 Stow. II. 84 (1895)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

i stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Eożnów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo poiy  

czkowe i oszczędnościowe w Rożnowie, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.

Zmiana statutu: § B ust. 1 lit. a) po­
legająca na wyeliminowaniu w przedostatnim 
wierszu słów: „Wechselverpfliehteten Mit-
glieder" i wstawieniu natomiast słów: „tau- 
glichen Burgen", jakoteż uzupełnienie posta­
nowień § 20 c) podlegające na dodaniu słów  
„und Wechselreskompte" i § 81 polegające 
na wstawieniu po słowie: „aufzunehmen
(§ 6B c)“ słów: „oder Wechsel eigener Mit- 
glieder zu reeskomptieren".

Data wpisu: 81 grudnia 1909.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia BI grudnia 1909.

L. cz. Firm. 7/10 Stow. II. 1 (1857)
O g ł o s z e n i e .

Ogłasza się, że z zarządu „Spółki osz­
czędności i pożyczek w Wasylkowcacb, stow. 
zarejestr. z nieobr. poręką" ustąpił ks. Karol 
Zwoliński i że w miejsce jego wybrano 
członkiem zarządu ks. Michała Strrsia, eks- 
pozyta łacińskiego z Wasylkowiec.

O k Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 20 stycznia 1909.

L. cz. Firm. 30/10 Stow. II. 385 (1853)
Protokołowanie firmy.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, ze do rejestru dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi­
sano firmę: „Towarzystwo dyskontowe w
Grzymałowie stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką", po niemiecku" „Di- 
sconto Gesellschaft in Grzymałów registrirte 
Genossenschaft mit beschrankter Haftung" 
z tem, że stowarzyszenie to zawiązało się na 
podstawie statutów z daty Grzymałów, 29 
grudnia 1909.

Przedmiot przedsiębiorstwa jest dostar­
czanie członkom na umiarkowany procent 
gotowych pieniędzy potrzebnych im do obro­
tu w gospodarstwie, przemyśle i handln za 
pomocą wspólnego kredytu wszystkich człon­
ków.

Dyrekcya składa się z dwu członków i 
z jednego zastępcy, którymi są:

1. Salamon Margulies naczelny dyre­
ktor i skarbnik,

2. Pinkas Podhorzer kontrolor i za­
stępca dyrektora i

3. Jakób Bleich kupcy z Grzymałowa.

Do ważności zobowiązania stowarzysze­
nia wobec osób trzecich potrzeba podpisu 
dwóch członków dyrekcyi, tak samo do wa­
żnego kreślenia firmy stowarzyszenia, która 
w ten sposób podpisuje, iż do firmy stowa­
rzyszenia wypisanej lub stampilią wyciśnię­
tej dołączają swe podpisy dwaj dyrektorowie, 
lub jeden z dyrektorów i zastępca dyrektora.

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo­
wiadają wszyscy członkowie aż do dwukro­
tnej wysokości deklarowanego udziału

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia­
ne będą w jednym z lwowskich dzienników.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 20 stycznia 1910.

L. cz. Firm. 96/9 Rg. A. 11 _ (1897)
Wpis firmy spółkowej.

Wpisano do rejestru A. dla firm spół­
kowych.

Siedziba firmy: Brzozów.
Brzmienie firmy: Benzion Trachman, 

Chaim Dym i Józef Ratz cegielnia okręgo­
wa w Brzozowie.

Przedmiot przedsiębiorstwa jest wyrób 
i sprzedaż cegieł z ich cegielni kręgowej w 
Brzozowie.

Forma spółki jest jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Ben­

zion Trachman, Chaim Dym i Józef Ratz.
Upoważnieni do zastępstwa są wszyscy 

spólnicy łącznie t. j. Benzion Trachman. 
Chaim Dym i Józef Ratz.

Podpis firmy (F . Z ) ’• Firmę podpisy­
wać się będzie w ten sposób, że pod napi­
sem lub pieczątką „cegielnia kręgowa w Brzo­
zowie" podpiszą się własnoręcznie wszyscy 
spólnicy łącznie a to Benzion Trachman, 
Chaim Dym i Józef Ratz.

Data wpisu: 1 stycznia 1910.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Sanok, dnia 3 października 1909.

U . cn. $ ip M. 609 9 Ctob. IV. 8 (1952)
O t r o B i i g e H e .

IR  K. Cyfl OIcpyjKHHH HKO TOprOBe.IB- 
h h h  b  nepeMHUMH orro.aoniye, nyo 24 c i h h h  
1910 BnucaHO ao peecTpy a-m CTOBapHiiieHB 
3apióicoBnx i rocnoAapuHX, m,o Ha 3BHuafi- 
h h x  3ara.ni.H0x e6opax TOBapKCTBa „Ha- 
poAHHH ^ijyi b  IlepeMHiiMn11 a hh 22 MapTa 
1909 Bi,zi;6yTHX BHÓpaHo mzieHara AHpercn,Hi 
TOBapHCTBa h o h o b h o : A-ieKcin H pełiy, O. 
One-iaHa Kopaioma i Cnipi/RoiTa Tyśnaica, 
a Hfr- ffr--r|.yr mtca flHpeKTopa łBaHa MaHy- 
,MKa. HaflTO BHÓpaHo b  Micpe ycTyHHBixiHx 
H.iemB AHpeKiini PwiHMa r-i'i6oB0n,Koro i O. 
Hocncjia MaKCHMOBnua, h o b h x  unemB 3a- 
CTynn,HM0  ^npeKTopa : IsHflopa E u i h h b c k o - 

ro , KHHroBOAUn PyeKoi IIRiflHHiń b  Ilepe- 
MiinMH i łBaHa KopazentOBCKoro, BnacTH- 
Te-ia pea.u,HocT0  b  IlepeMHiiMH.

in,o H a  H afl3B H uaH H H X  s a r a j i t -  
h h x  3 Ó o p a x  c e r o  T O B a p n c T n a  r h j i  30 u e p -  
b h h  1909 Bi,a,6yT0x 3MiH6Ho §§ 2, 4, 5, 6, 
9, 12, 15, 16, 17, 19, 22, 23, 24, 28, 29, 
33, 36, 45, 46, 47 CTarryTa b  c n o c i ó  b  h o -
b h x  n p e A ,? io a K e H H x  n p n M ip H H K a x  c T a T y T a  
BHICa3aHH0.

IlepeMnni^iB, 16 .noToro 1910.

U. cn. <DipM. 1173 C t o b . III. 278 (2019)
3m ihh i A°AaTKH a  o BuHcaHHx Buce (jtipjyi

CTOBapnuieHb.
Bm icaH o b peecTpi cTOBHpHHieHB 3a- 

P o 6 k o b h x  i rocnoAapcKHx.
Oei/.i;oxc cTOBapuiueHH: XopoópiB. 
ŚbipMa 3 B y u 0 T t: Cni-iKa iroeuoAapcico- 

ToproB ejitH a b  Xopo6poBi, cTOBapnineHe 
3apeecTpoBaHe 3 oÓMeaceHoio nopyKoio.

3Mma CTarryry : Ha 3ara.3i.HHx 3Óopax 
A uh 18 pŁBiTHH 1909 yxBaaeH o 3Miny § 7
cTaTyrriB hec b a o - D ^ 6 *1' 41 BiAunci npoTOKO- 
,7iv 3 t h x  3araHBH0x 3ÓopiB.

^aTa BHHcy : 21 BepecHH 1909.
II xc. CyA KpaeBHfi h k o  ToproBentHHft 

BiAAl^ IV.
JlBBiB, a h h  19 BepecHH 1909.

XI. cn. śhipM. 1155 C t o b . II. 340 (2020)
3idHii i A°AaTKn A° BnHcaHHx BSce tjjńpM

CTOBapHBIeHB.
Bn.HcaHo b peecTpi cTOBapimieHB 3a- 

P o 6 k o b h x  i rocnoAapcKHx.
O c i a o k  cTOBapHnieHH : yna3iB.
OńpMa 3ByuETB : Cni-nca o h i a a h o c t h  i 

no3HHOK h  y.ia30Bi, cTOBapiimeHe 3apeec.Tpo- 
Bane 3 HeoóineH-ceHoio nopyicoio.

U^ieH AwpeKpni B iicT ynnB : no m h c h h  
§ 16 CTaTyTa CTeijpaH Bo30ichh.

UneHH AHpeKgHi BHÓpani: Ha 3ara.1t- 
h h x  3fjopax 21 MapTa 1909 npeAciAarre.ie.M :
HnKo.iaH MapKeBHn, 3aCTynHHKO.\t upeAci-
A aT ena: ^MHTpo 3 Lib h h k , u.ieHOM sapHAy :
IGpKO J lu p i i r ,  pi.itHHKii b  y n aso B i.

^a-ra BHHcy: 21 BepecHH 1909.
U j. k. C y A  icpaeBHH h k o  ToproBeHtHHit 

B i a a i h  IV.
J I u b Ib , a h h  19 BepecHH 1909.

I H .  cn . tpipM. 5 9 /1 0 /P ń .  B . 2 8  ( 1 7 7 9 )
B n n c  a ° peecT py  T o p ro B e .itH o ro  ijjipMH 

cni..iKOBo'i.
R o  peecT py bSaa"1’*1 B . BnncaHO ipo 

H acTynae :
Oci'A°K c n u iK H : .I tB iB ,
tp ipjia  BByuHTT.: „3eMentHHH BaHK

rinoTe.HHHH, cni.iKa aicpiiiraa y  JltBOBi" (no  
pycicn) a6o „ Agrt-ir-Hypoth.ekęu-BHnlc, A k U  n- 
g e s e l l s c h a f t  in  L sm berg" (n o  H iM egK H ).

n p e A M C T  n iA u p u sM C T B a  : A m r rn e H e  s e -  
M e j i tH o r o  K peA H T y i  y n p a B H  p ifc i, b  K O T piń  
t o  pi.TiH e  c n i . iK a  y n p a B H e H a :

1. yAi.M Tir rinoT euH H x no3H noK  Ha 
sacTaB HeABHHciiMoro MaliHa Ha AOBrnit a ó o  
KOpOTKHH peHHHeUB B rOTlBlń aÓO BHAaBaTH 
CH MaEOUHX 3aC TaB H IIX  HHCTax, O CKi.ltlCO TO
M afino e npeAMeroM icpaeBoi T a śy .ii  aóo KHirr 
i'p y .H T O B irx  b  K o p o n iB C T B i r a . m n i i H H  i  B o-
.loAUMHpni 3 BeaHKHM K h h 3 e b c tb o m  K p a-
K1BCKHM aóo B K lM S lB C T B i EyiCOBIIHH.

2 . B H K y n .a io B aT H  B ip n T e a t i i o c T H  s a r i -  
HoTeicoBaHi b  T aó y a l K p a e B iii  aóo b  K H i i r a x  
ńpyH T O B H X  B THX5Ke K paH X  i  yM OBaHTI-I CH
0 i x  cnaaTy n e p e s  AOB3KH0Ka, a ó o  i x  3 h o b  
só y B a T H .

3 . H a  n.iACTaBi 3raAaHHx niA  1 . i  2 . 
iHTepeciB i a o  b i - ic o th  c j m ,  h k i  r in o T e u m  
AOBHCH0KH b h h h i  cn ia f ii 3 t h x  i i iT e p e c iB , 
aiicT H  3acTaBHi BHAaBaTH, KOTpi MoncyTt 
óyTH BHCTaBa^Hi aóo Ha 03H auem  p e u iin u i 
enaaTH aóo  a °  BH.itocoBaHH.

K a n iT a a  cniaK H  óyA e np iisH aueH H ii 
nepeAOBCiM: Ha B ie rn e  HaBeAem iH T epeen .

j j a a Ł i n e  e c n i a K a  y n p a B H e H a  :
4. EeKOHTyBaTH Beiccai c c o c ió rn  a °  

óaHicoBoro oóopoT y, KOTpi e BHCTaB.ieHi Ha 
K paeBy BaaioTy, He e n .iaTH i noHaA m ic T t 
MicHn,iB.

5 . EeKOHTyBaTH c b o I  B.iacHi . i h c t h  
sacTaBHi, aBCTpniiCKL A6?®*113®  n a n e p ii  i 
HEcmi n a n e p ii  BapTni, maioui n y n i.in p H y  óe3- 
n e n m c T t, h k  TaicosK ix  K ynom r.

6. H a  BHacni . i h c t h  3acTaBHi, aBCTpi-iH- 
CKi Asp5®211311! n a n e p n  i  HHnii BapTHi n a n e -  
pH, Maroni H yni.iH pH y o e sn e u n ic T t, y a u i h t h  
3aAaTKH a°  7 5  °/0 BapTocTH n ic .M  K ypcy , 
KOTpi M aioTt ÓyTH c n n a n e m  H an A an tn ie  a o  
m ec im  M iengiB.

7 . K ynyB aT H  i npoAaBaTH B .iacn i . i h c t i - i  
3ac'raBHi, aBCTpHiicici A6? 51181311! n a n e p n  i 
HHiui BapTHi n a n e p n , Maroni n y n in H p H y  óes- 
n eu m C T t.

8. npoB aA H TH  iH Tepec paxyH K y óiacy- 
n oro  (eonto  eorren te) b  c e n  cu o c ió , m,o 
MOJKHa po3HopHAHtaTH roTiBKoro nepeK-MBaneM 
aac a°  e’i BHuepnaHH.

9 . 3 aH M aT H  c h  k o m Ic o b iim  K ynH O M  i 
npo A asK H io  B a p T H n x  n a n e p iB ,  K O Tpi n i c .M  
K 05K A onac.H H x H opM  M o a c y T t ó y T H  n e p e s  
m a A H H p i H a ó y B a n i  a ó o  ó p a H i b  3 a c T a B  3 a  
HOBHHM noICpHTSM  piBH O B apTO CTH , H e 3aH M a- 
IOHH CH B 3BH3H 3 TEIM KpeA H TO BaH SM .

1 0 . npHHM aTH A°Min,H.iioBaHe BeiccniB
1 ix  im cacco  Ha paxyH O K  T pei’n x  oció.

1 1 . n p iiH H M a T H  b  n e p e x o B a H e  B a p T n i 
n a n e p n ,  ó . ia r o p o A H i M e T an i i  H H m i A o p o r o -
ifiHHOCTH.

O c h o b h ii h  K a n iT a H  c n u i K H : o a h h  M i- 
n io H  (1,000.000) K o p o n , k o t p h h  H a  B H ecoK  
H a A 3 H p a ro n o i  P a A H  y x B a . io r o  3 a r a n t H H x  
3 ó o p iB  M oace ó y T H  n iA B H c m e H H ii aac a °  T p o x  
M in io m B  K o p o n  u e p e 3  c y K p e c c H B H y  e M ic c u ro  
HOBHX B HHIOCTH i  TOTlBKOIO B H .IaH eH H X
a. k i i  H i n o  400 K o p o n .

B u c o K ic T t  nooA H H O K H X  a.KgHH : n o  400 
K opon.

P.eacTHBic™ aKgHH : A k h h i  e b h c t u b -  
. le n i  b OAHiii nonoBHHi aicn,HHHoro icaniTa- 
n y  Ha 0Ka3arreHH, a  b  A Pyr™  Ha 
A icpn l BHCTaB.ieHi xxa im h  He MOSicyTt óyTH 
óes np ii3B ojiy  AHP eKń Hi cninKH nepeH om e 
Hi n a  m in ii o c o Ó h .

,Z(aTa rpaMOTH KOHirecniiHoi i  noTBep- 
AHceHH CTaTyTa : T o i’a  cn iaK a aicpiiirH a o c h o -  
Bye c h  H a  rpaMOTl K O H pecH H H iii, a  ce  Ha 
p eC K pH H T l U. K. HaMicTHHB,TBa y  MtBOBi
3 An ^r 2 6  c e p n H H  1 9 0 9  H .  X III. 1 2 6 5  5 , 
h k h m  y A in e H O  o c T a T o u n e  n o s B o n e n e  H a  o c h o -  
B aH S T o i c n i . iK u  a K p n H H O i b  in e H H  n;. k .  
M im c T e p c T B a  c n p a B  B H y T p im H H x  H a  u iĄ - 
CTćffli p e c K p H u p y  c e r o  M im c T e p c T B a  3 AHH 
6  p tB iT H H  1 9 0 9  H .  5 5 9 1  B H A aH o ro  c h -  
h o io  H a i iB H c n io r o  y n o B a a c H e H H  i  b  n o -  
p o s y M m io  3 n,. k .  M in ic T e p c T B O M  p i . i t -
H H pT B a, C K a p ó y  i  cnpaB eA H H B O C T H , — A a -i11'  
m e  H a  p iB H o u a c H o  T H M -ace p ecK p im T O M  3 a- 
TBepAHceHiM  c T a T y r i  i  H a  aK T i o c h o b h im  
(K O H CTiiTyioniM )^ 3 a h t h  J I b b i b  8 rp y A H H  
1 9 0 9 ,  h k  n o c tB iA n e H e  3 n p o T o ic o .iy  3 a r a n t -  
HHX 3 6 o p iB  KOHCTHTyK)UHX, B H A ^H e B BHHH- 
c j  a K T y  n o T a p H H H tH o r o  n e p e s  n;. k .  H O T a p a  
H o c m j t a  O H H iH K eB H n a y  J l tB O B i a o  U .  p e n .  
4 6 .5 8 9 .

_ ^ o p a a ,  b  K O T p in  b e k o a h M  b i a  C n in K n  
ono B im ,eH H  H a c T y n a io T t  i  n y ó . i H u n i  u a c o m i -  
CH, B K O T p n x  H O M ilnyB aH i ó y T H  MalOTB : O n o -  
B im ,eH H  C n i .iK H . n iA i in c y B a H i  n iA  ^ ip iu o io  
C n i . iK i i  u e p e s  a u o x  u n e H iB  AHP eK UHi ^ e3  
AO/j;aTKy, a ó o  n e p e 3  o a h o x ’o  n . i e H a  A n p e K p H i 
i  O A H oro  y p H A H H K a C n i.iK H , ico T p o M y  n p o -  
icy p y  n o B ip e H o , 3 A ° A a T K 0 M  B ic a sy ro u H ii H a 
n p o K y p y ,  H a c T y n a r o T t  B a asH o  u e p e 3  y M iig e -  
h s  b  ypH A O B H x  n a c o u H C H x : M tB iB C K iH ,

i W ien er-Z eilu n g  i C zernow itzer-Z eitung-

I U a h h c  ęjiipMH: I D a  BiraHcaHoro, Ha- 
ApyKOBaHoro, aóo  uep e3  cTaMHi.ijro BHpasKe- 
h o i o  cjńpMoro CTOBapnmeHH u iA n n c  a e o x  n .ie - 
niB AupeKHHi óe3 A°AaTKy ) a^° o^uoro n. e- 
n a  AłIP eKn.Hi i  OAHoro ypHABHKa Cni.iKH , 
KOTpoirjr npoicj^py n o B ipeno , 3 A°AaTKOM 
BKa3yiOHHM Ha np o K y p y . U.ieHaM H AirP eKń HI 
inreHOBani s icT an n  : ^ p .  M ecu (A .ieK caH A ep) 
K y .itu iiH K iiH , JIioóoM irp PojK aH tciciiii i o. 
T h t  BoiinapoBCKHH.

U a c  TpeBaHH C n i.iK H : HeoÓMeaceHHH. 
r:l,eHŁ B u n c y  : ah-®  2 4  c h i h h  1 9 1 0 .

U,, k .  CyA  KpaeBHH h k o  ToproBe.itHHH
BiAA'ńi IV.

M tB iB , ą s s i  2 2  c i h h h  1 9 1 0 .

Rozmaite obwieszczenia.
L. XVI. 732 (1986 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Kandydaci zawodu leśno gospodarczego 

zamierzający w roku 1910 przystąpić do egza­
minu państwowego dla gospodarzy leśnych, 
winni najpóźniej do 31 marca 1910 wnieść 
do c. k. Namiestnictwa podania zaopatrzone 
dokumentami i załącznikami wymaganymi 
według przepisów § 3 rozporządzenia c. k. 
Ministerstwa rolnictwa z 3 lutego 1903, Dz. 
p. p. Nr. 30, a to kandydaci będący w słu­
żbie publicznej we właściwej drodze służbo­
wej, inni zaś za pośrednictwem właściwego
c. k. Starostwa, względnie c. k. Dyrekcyi Po- 
licyi.

Kandydaci starający się o uwolnienie 
od opłaty egzaminacyjnej mają wnieść równo­
cześnie w tej samej drodze osobne podanie 
zaopatrzone św’adectwem ubóstwa wystawio- 
nem przez Zwierzchność gminną i potwier- 
dzonem przez Urząd parafialny ostatniego 
miejsca zamieszkania, & stwierdzającem sto­
sownie do przepisu § 23 powołanego rozpo­
rządzenia ministeryalnego, względnie § 14 
rozporządzenia z dnia 14 czerwca 1889 Dz. 
p. p Nr. 100 stosunki, przytoczone przez pe­
tenta na uzasadnienie własnego ubóstwa 
ewentualnie ubóstwa osób do jego utrzyma­
nia prawnie obowiązanych.

Podania po terminie, a więc po dniu 
31 marca 1910 wniesione lub niezaopatrzone 
przepisanymi dokumentami nie^będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Rwów, dnia 16 lutego 1910.

L. ez. C. I. 2/10 (1932 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw niewiadomym z miejsca poby­
tu Wasylowi Kwijcz i Wasylowi Dociak 
wniósł Iwan Markowczuk gospodarz w Iwa- 
nikówce pozew o uznanie go za właściciela 
parc. 1222/1 w Iwanikówce, na który termin 
do rozprawy na dzień 24 marca 1910 o go­
dzinie 9 rano, biuro Nr. 9 wyznaczono.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kurator adwokat dr. Nowakowski 
w Bohorodczanach będzie ich zastępował do- 
pokąd w sądzie się nie zgłoszą, lub pełno­
mocników nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bohorodczany, dnia 10 lutego 1910.

L. cz. C. IV. 39/10 (2004 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Michałowi i Maryi Chuchra, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu tut. przez Win­
centego Benedyka pozew o uznanie i inta- 
bulacyę prawa własności ciała tab. obj. lwh. 
114 1 3/4 ciała tab. obj. lwh. 1323 gra. Ka­
mionki.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 2 marca 1910 o godzinie 
9 rano, w biurze Nr. 7.

Celem strzeżenia praw powyższych 
ustanawia się pana dr. Auerbacha adw. kraj. 
w Podwołoczyskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 12 lutego 1910.

L. cz. 2047/9 (1832 3 - 3 )
E d y k t.

C. k. Izba notaryalna n e  Lwowie wzywa 
wszystkich, którym po myśli § 25 ustawy 
rsotaryalnej mogłyby przysługiwać pretensye 
do kaueyi służbowej c. k. notaryusza ś. p. 
Alfreda Orskiego w Tłumaczu z tytułu jego 
urzędowania w powyższej miejscowości, ażeby 
pretensye te najdalej do 6 miesięcy, licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w tutejszej Izbie tem pewniej zgło­
sili, ileże w razie przeciwnym bez wzgiędu 
ua ich roszczenia udzieli Izba swego przy­
zwolenia na wydanie tej kaucyi z odnośny­
mi dokumentami kaucyjnymi osobie ku temu 
uprawnionej.

0 . k. Izba notaryalna.
We Lwowie, 29 stycznia 1910.
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L. cz. XVI .  731 (1892 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Kandydaci zawodu leśno-gospodarczego 

zamierzający w roku 1910 przystąpić do egza­
minu państwowego przepisanego dla pomo­
cników technicznych w służbie leśnej i ochron­
nej, jakoteż do egzaminu przepisanego dla 
służby ochronnej łowieckiej winni najpóźniej 
do 31 marca 1910 wnieść do c. k. Namie­
stnictwa podania zaopatrzone dokumentami 
i załącznikami wymaganymi według przepi­
sów § 29 rozporządzenia c. k. Ministerstwa 
rolnictwa z 3 lutego 1903 Dz. p. p. Nr. 30 
względnie § 2 rozporządzenia tego c. k. Mi­
nisterstwa z dnia 3 lutego 1903, Dz. p. p. 
Nr. 31, a to kandydaci będący w służbie pu­
blicznej we właściwej drodze służbowej, inni 
zaś za pośrednictwem właściwego c. k. Sta­
rostwa względnie c. k. Dyrekcji policyi.

Kandydaci starający się o uwolnienie 
od opłaty taksy egzaminacyjnej mają wnieść 
równocześnie w tej samej drodze osobne po­
danie zaopatrzone świadectwem ubóstwa wy- 
stawionem przez Zwierzchność gminną i po­
twierdzeniem przez Urząd parafialny osta­
tniego miejsca zamieszkania, a stwierdząją- 
cem stosownie do przepisu § 47 powołanego 
rozporządzenia ministeryalnego, względuie 
§ 14 rozporządzenia z dnia 14 czerwca 1889 
Dz. p. p. Nr. 100 stosunki przytoczone przez 
petenta na uzasadnienie własnego ubóstwa 
osóbj do jego utrzymania prawnie obowią­
zanych.

Podania po terminie, a więc po dniu 
31 marca 1910 wniesione lub niezaopatrzone 
przepisanymi dokumentami nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 14 lutego 1910.

L. cz. O- I. 5 5 1 0  (1919 8 - 8 )
E d y k t.

Przeciw Stefanowi Danków i Wasylowi 
Danków po Iwanie, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k są­
du powiatowego w Lutowiskach przez Lucia 
Antoniszaka w Procisnem pozew o uznanie 
prawa własności do połowy ciała hip. lwh. 
17 i 1/4 części ciała hip. lwh. 19 ks. gr. 
gm. Proeisne zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 8 marca 1910
0 godzinie 8 rano w tym sądzie, w biurze 
Nr. I.

Celem strzeżenia praw Stefana Dań- 
ków i Wasyla Dańków po Iwanie usŁnawia 
się pana Emila Polańskiego naczelnika gmi­
ny w Procisnem, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszs
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 15 lutego 1910.

1144 L. XVII. ^  /7 (2021)
O b w i e s z c z e n i e  

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 12 lutego 
11441910 1. XV II. względem przywo­

zu i  przewozu jaj 1 pierza na pościel 
z K osyi.

0 . k. Ministerstwo rolnictwa oznajmiło

reskryptem z 27 stycznia 1910 1. -ggg-, że

zakaz, względnie ograniczenia przywozu i 
przewozu surowców zwierzęcych z Kosyi, za­
rządzone obwieszczeniem tego Ministerstwa

z 22 grudnia 1909 1. n ie  tyczą  się

jaj i  pierza na pościel.
To podaje się do powszechnej wiado­

mości z odwołaniem się do tutejszego obwie­

szczenia z 8. stycznia 1910 1. XVII. 

ex 1909.
G. k. Namiestnictwo.

Lwów, dnia 12 lutego 1910.
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L. cz. G. II. 78/10 (1) (2058)
Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 

Anieli Tarałównie przedtem w Kakszawie 
zamieszkałej wniósł Michał Góreczny z Ra­
kszawy pozew o zapłacenie 288 koron zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 9 
marca 1910 o godzinie 9 rano sala Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem Jan Mikulicki gospodarz 
z Rakszawy będzie ją zastępywać, dopokąd 
się w Sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łańcut, dnia 17 lutego 1910.

L. cz. 0 . II. 482/9 (4) (2057)
E d y k t.

W sprawie Gabryeli Łępkowskiej i Ste­
fanii Czajkowskiej zastąpionych przez pełno­
mocnika adw. dr. Probsteina w Przemyślu

przeciw Franciszkowi Wilczkowi o oddanie 
w posiadanie parc. gr. 904/3 gm. Rakszawa 
zpn., ma być doręczony pozwanemu ts. w y­
rok z dnia 29 grudnia 1909 G. II. 482/9 (2).

Ponieważ niewiadomo, gdzie pozwany 
Franciszek Wilczek przebywa, przeto usta­
nawia się w celu strzeżenia jego praw ku­
ratora w osobie Jana Mikulickiego z Ra­
kszawy.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu Franciszka 
Wilczka na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łańcut, dnia 9 lutego 1910.

L. cz. C. XXV. 139/10' (1) (2026)
E d y k t.

Przeciw Włodzimierzowi Wysoczańskie- 
mu właścicielowi dóbr, który z życia i miej­
sce pobytu jest nieznany, wmiesiony został 
do c. k. sądu powiatowego S. I. we Lwowie 
przez Izaaka Abend kupca we Lwowie po­
zew o 932 kor. zpn.

Na podstawie pozwu z dnia 10 lutego 
1910 wyznacza się audyencyę do ustnej roz­
prawy procesowej na dzień 10 marca 1910
0 godzinie 9 rano do tego sądu, sala X.

Celem strzeżenia praw z życia i miej­
sca pobytu niewiadomego pozwanego usta­
nawia się pana adw. dr. Ludwika Zioną we 
Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd pow., S I., Oddział XXV.
Lwów, dnia 10 lutego 1910.

L. ci.  C. 23/10 (1) (2011)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Bilskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Żmi­
grodzie przez Katarzynę Siedlaczek pozew o 
400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 10 marca 1910 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Piotra Nowosielskiego w 
Żmigrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 27 stycznia 1910.

L. cz. C XXIV. 45/10 (2) (2024)
E d y k t. ,

Przeciw Majerowi recte Maksowi Lang- 
bergowi, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu tut. 
przez Zygmunta Miinzera pozew o 180 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu z 17 stycznia 
1910 wyznaczono audyencyę na dzień 8 
marca 1910 o godzinie 9 rano w tus. sali 
Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Majera recte 
Maksa Langberga, ustanawia się pana adw. 
dr. Maksa Zetterbauma we Lwowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
jera recte Maksa Langberga w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd pow. S. I., Oddział XXIV.
Lwów, dnia 8 lutego 1910.

L. cz. Cw. III. 879/10 (4) (2015)
E d y k t.

Przeciw dr. Józefowi Deskurowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego jako handl. 
we Lwowie przez galicyjską Kasę oszczędno­
ści we Lwowie pozew o 6.000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 19 stycznia 1910 Cw. III. 379,10 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Edwarda Trusiewicza 
adwokata we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona'w  sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 4 lutego 1910.

L. cz. Cw. 234/10 (1) (1989)
E d y k t.

Przeciw Chaimowi Ringowi i tow., 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Jaśle przez Herscha Gellera pozew o 300

kor., 180 kor., 200 kor., 148 kor., 300 kor., 
300 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 14 lutego 1910 L. cz. Cw. 
234/10 (1).

Ceiem strzeżenia praw Chaima Ringa 
ustanawia się pana adw. dr. Sienkiewicza w 
Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Cha­
ima Ringa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 14 lutego 1910.

L. cz. Cg. I. 248/9 (3) (1988)
E d y k t.

Przeciw Stefanowi Rogaskiemu i spól- 
nikom przedtem w Wadowicach, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
Maryę z Bochniowiczów Rogaska pozew o 
3,626 kor. 78 hal. i 3.974 kor. 27 hal. zpn.

Na podstawie pozwu i odbytej w dniu 
22 grudnia 1909 pierwszej audyeneyi — wy­
znaczoną została rozprawa kontradyktory- 
czna na dzień 18 marca 1910 o godzinie 9 
rano w biurze Nr. 37 I. piętro tut. sądu.

Celem strzeżenia praw Stefana Roga- 
skiego ustanawia się pana dr. Gabryszew- 
skiego adwokata w Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ste­
fana Rogaskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k Sąd obwodowy, Oddział t.
Jasło, dnia 25 stycznia 1910.

L. cz. C. XXV. 102/10 (1) (2027)
E d y k t.

Przeciw Mojżeszowi Leib Edelraanno- 
wi, byłemu kupcowi w Trembowli, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie przez Salomona Friedmana we Lwo­
wie pozew 267 kor. 43 hal.

Na podstawie pozwu wyznacza się au­
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 3 marca 1910 o godzinie 9 rano, 
sala X.

Celem strzeżenia praw pozwanego z 
miejsca pobytu nieznanego, ustanawia się 
pana adw. dr. Ludwika Zioną we Lwowie, 
kuratorem. " J

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zg łosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXV.
Lwów, dnia 28 stycznia 1910.

L. cz. C. II. 102/10 (1) (1997)
E d y k t.

Przeciw Szymonowi Czuprynie z Toni, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Dąbrowie przez Stanisława Łysiaka pozew o 
30 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 2 marca 1910 o godzi­
nie 8 rano, biuro Nr. 13.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Lauterbaeha adw. w 
Dąbrowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dąbrowa, dnia 16 lutego 1910.

L. cz. C. XXIII. 26 10 (3) (2025)
E d y k t.

Przeciw Apolonii Tereszczak, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego S. I. we. 
Lwowie przez Adolfa Kerzera w Zamarsty- 
nowie pozew o 470 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 1 marca 
1910 o godzinie 1 1 3 0  przed poł., sala 4.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta 
nawia się pana dr. Natana Rabnera adwo­
kata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub nełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd pow. S. I., Oddział XXIIL 
Lwów, dnia 12 stycznia 1910.

L. 448 VII/a (1616)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907, c. k. Namiestnictwo podaje, do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Ferdynand Marya 2 im. Oth ze Stanisławo­

wa, wniósł podanie dnia 13 stycznia 1910 
do c. k. Namiestnictwa o koncesję na nową 
aptekę publiczną w Stanisławowie przy uli­
cy Sapieżyńskiej od wylotu ul. 3-go Maja do 
wylotu ul. Kilińskiego, lub przy ul. Halickiej 
u wylotu ul. Gazowej i Sedelmeyerowskiej 
do targowicy.

U. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej aptek), by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancji.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie bęką uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7 lutego 1910.

L. cz. dz. hip. 2526/8 (1956)
E d y k t.

Uprawnienia naftowe, które muszą być 
wpisane, względnie przeniesione do księgi 
naftowej, wpisane* są na karcie ciężarów na­
stępujących majętności księgi gruntowej dla 
większych posiadłości tego"sądu:

1. na karcie G. majętności Gałówka 
objętej lwh. 424, stanowiącej własność Lei- 
by Dyma i Berła Wołoskiego, tudzież na 
karcie 0. lwh. 130, 12S, 138, 139 i 140 
gminy Gałówka;

2. na karcie G. majętności Żukotyn 
lwh. 635 własność Izaaka Jakóba 2 im. Thu- 
mina, Izraela Ber Engelmayera, Ichla En- 
gelmayera, Jonasa Engelmayera, Ozyasza 
Liebera i Borucha Kampfa stanowiącej, tu ­
dzież na karcie O. lwh. 235 ks. gr." gminy 
Żukotyn;

3. na karcie O. majętności Żukotyn
Wójtostwo lwh. 636 stanowiącej własność 
tych samych, tudzież na karcie" G. lwh. 178 
i 184 ks. gr. gminy Żukotyn;

4. na karcie G. majętności Berezek
lwh. 637 stanowiącej własność tych samych 
i na karcie 0 . lwh. 98 ks. gr. gminy Be­
rezek ;

5. na karcie G. majętności Berezek
wójtostwo objętej lwh. 638 własność Men­
dla Wolfa i Sury Mindli zam. Rand stano­
wiącej ;

6. na karcie 0 . majętności Dniestrzyk 
dubowy lwh. 713 stanowiącej własność Izaa­
ka Jakóba 2 im . Thumina, Izraela Ber En- 
g. lm ayera, Ich la  E n g elm a y era , Jon asa  E n­
gelmayera, Ozyasza Liebera i Borucha Kanmfa-

7 na karcie 0. majętności S zuuL ź
lwh. 714 stanowiącej własność Berła Neu- 
tucha i Benziona Neutucha.

Prawa naftowe na wszystkich pod 1 
do 7 wyliczonych majętnościach wpisane są 
na rzecz Stanisława hr. W iśniewskiego po 
wieczne czasy, następnie przeniesione zosta­
ły  na czas 25 lat od 21 lutego 1895 do 81 
stycznia 1920 na rzecz Fryderyka Lange, a 
w stanie biernym tego prawa wpisano obo­
wiązek Fryderyka Lange oddania 8 prc. 
brutto Stanisławowi hr. Wiśniewskiemu, 1 
prc. brutto do wysokości 2.000 złr. a. w. 
na rzecz Stanisława Matkowskiego, tudzież 
ewikcyę 20.000 złr. a. w. jako obowiązek 
Fryderyka Lange do zapłacenia po 10.000 
złr. a. w. za w każdym ustępie IV. kontra­
ktu z 12 października 1896 oznaczony kom­
pleks terenów, w których w myśl ust. III. 
bliżej określona ilość oleju znaleziona zosta­
ła na rzecz Stanisława Matkowskiego Fry­
deryk Lange przeniósł swe uprawnienia na 
rzecz Ernesta Serglera, a Ernest Sergler na 
rzecz angielskiego austr. naftowej spółki 
akcyjnej z ograniczoną poręką (The Anglo 
austriea Petroleum Compagny Limited) w 
Londynie.

W myśl § 23 ust. z 9 stycznia 1907 
Nr. 7 Dz. p.  p.  prawa te muszą być prze­
niesione do księgi naftowej. Stanisław hr. 
Wiśniewski deklaracją z 15 grudnia 1908 
nie żąda przeniesienia tych praw do księgi 
naftowej i zrzekł się tych praw zezwalając 
na wykreślenie miejsca pobytu reszty upra­
wnionych nieznane, wobec czego ci upra­
wnieni przesłuchani być nie mogli w tym  
kierunku, czy żądają przeniesienia swych 
uprawnień do księgi naftowej, ewentualnie 
do wniosku Stanisława hr. Wiśniewskiego 
przystępują.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Fryderyka Lange, Ernesta Serglera, angielsk. 
austr. spółki akcyjnej naftowej w Londynie 
i Stanisława Matkowskiego celem strzeżenia 
praw tychże ustanawia się kuratora w oso­
bie adw. dr. Verstendig& w Samborze i wzy­
wa się tychże przez edykt, by się z kurato­
rem porozumieli, względnie sądowi swe 
miejsce pobytu wskazali, ileże skutki zanie­
dbania sobie przypiszą.

Do przesłuchania powyżej od 1—7 wy­
mienionych właścicieli dóbr i kuratora nie­
wiadomych z miejsca pobytu, wyznacza się 
termin na dzień 21 marca 1910 o godzinie 
10 rano, sala Nr. 102 II. piętro, na który 
się wszystkich interesowanych wzywa.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 10 listopada 1909
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L. YH/a 358 (1696)

O b w i e s z c z e n i  e.
Na podstawie postanowień § 48 ustawy 

z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Zygmunt Wojciech 2  im. Wilczyński z No­
wego Targu, wniósł podanie dnia 10 sty­
cznia 1910 do c. k. Namiestnictwa o konce­
syę na nową aptekę publiczną w Klaśnie.

0. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instaneyi.

Po upływie tego terminu przedstawie­
nia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7 lutego 1910

L. 1519 YH/a (2018)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że magister farmacyi 
Mojżesz Sobel dzierżawca apteki w Stryju, 
wniósł podanie dnia 15 lutego 1910 do c. 
k. Namiestnictwa o koncesyę na nową apte­
kę publiczną we Lwowie przy placu św. 
Teodora, względnie przy ulicy Kopernika w 
domach od Nr. 42 a lub 42 b, ewentualnie 
przy ulicy Leona Sapiehy od Nr. 2 do 
Nr. 2 B.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instaneyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18 lutego 1910.

L. 1419 VII/a (1774)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Ozyasz Lejba 2 im. Zuckermann dzierżawca 
apteki w Brodach, wniósł podanie dnia 10 
lutego 1910 do c. k. Namiestnictwa o kon­
cesyę na nową aptekę publiczną w Rohaty­
nie ze stanowiskiem w południowej, lub za­
chodniej części Rynku, lub przy ulicy pro­
wadzącej do urzędu gminnego, lub przy tra­
kcie prowadzącym do Przemyślan t. j. od 
Rynku do c. k. Starostwa.

0. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuiiby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez u- 
tworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I-szej instaneyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14 lutego 1910.

L. 1477 VH/a (1891)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr, 5 z ro­
ku 1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Wacław Michał 2 im. Hardyn z Oświęcimia,
wniósł podanie dnia 12 lutego 1910 do e k.
Namiestnictwa o koncesyę na nową aptekę 
publiczną w Jaworznie w ulicy Gutmanna 
po Nr. domu 154/188 w Rynku.

0. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 1. 
instaneyi. .

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 lutego 1910.

L. YII/a 1286 (1695)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Mieczysław Kazimierz Freund z Krakowa, 
wniósł podanie dnia 7 lutego 1910 do c. k. 
Namiestnictwa o koncesyę na nową aptekę

.Gazeta Lwowska" Nr. 43 z

publiczną w Mościskach we wschodniej, lub 
północnej części Rynku, względnie w ulicy 
przy której mieści się gmach c. k. Sta­
rostwa.

0. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby

się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 
I. instaneyi.

Po upływie tego term inu wniesione 
przedstaw ienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 lutego 1910.

Doniesienia prywatne.
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 października 1909 r. według czasu średnio-europejskiego
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Na dworzec g łów n y:
z Winnik.
z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Ozudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, OhabówKi, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, (Jhyrowa, Sanoka.
z lekan, Domy Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Cbyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Korosmezo. 
z Sianek. Sambora, 
z Podhajee.
z Lawoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyezyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
i  Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
% Tarnowa, N Sącza, Zakopanego, Chabówki (p- Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Cbyrowa, Zakopanego, N. Są«za, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Cbyrowa, (p, Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N Sącza. Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk. Wyżniey, Koemania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tnehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi,

Opawy), Oświęcimia, Suehy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor,
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniec, 
Grzymałowa.

z lekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk. Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, lekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sielicy.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi,
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Cby­
rowa (p. Przemyśl, 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Cbyrowa, Sianek, Csap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda- 
czowa, Czortkowa, Kbrosmoso, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę­
cim a, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaezowa, Jasła,
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Cbyrowa (p. Przemyśl), 

z Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia. Drohobycza, Ko- 
abawinv.
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Z dworca głównego s

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu. Ozudina, Nowosie- 
liay, Brodmy. Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia. Beriina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęoima, Kocmyrzowa, 

do Winnik, 
do Podhajee.
do Sambora, Sianek, Csap.
do Ickan, (.Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaezowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Hu­

siatyna, Czortkowa. Grzymałowa. 
do Lawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Cbyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Prag;, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa. Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, Ń. Sącza,
Wieliczki, Oświęcimia,
Cbyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza,

Orłowa Szczucina, 
do Sambora, Sianek,

Jasła, N. Sącza, 
do Czerniowiee, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny. Suezawy. 
do lekan, Belatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Podwołoezysk Brodów, Kopyezyniec, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaezowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiee, Żydaczowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Czortkowa.. Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałeas*. 
do Stanisławowa, Potutor. żydaczowa.
do Krakowa. (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Cbyrowa, Sanoku, (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasia, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N, Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PI.), 
Oświęcimia, 

do Krakowa.
do Saeszuwa, '. bytowa, Sanoka (p, Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Cbyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza,
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowi., 

Zakopanego (pue* Tarnów), Oświęcimia, 
do Podhajee. 
d o  Jaworowa.
do Lawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy? Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej. Sokala
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Piagó, Karlsbadu), Cbyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do lekan, Czortkowa, Korosmezo. Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni­

ey, Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Seratka, Brodiny, 
Putey, Dstłj Watry, Suezawy. 

do Sam boja, Cbyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza. Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa. Zakopanego, 

do Podwołoezysk Potutor, Kopyezyniec. Skały, Iwania pustego.
Husiatyna, Zaleszczyk, Grarmałowa. 

do Krakowa, (Wiednia,’ Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa. Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Strria, Drohotrczs Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

200

701
7-26

11-40

10-54

515

6 20 
9-44 

1012

11-55

Na dworzec „Lwów-Podzamcze“ :
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów,
Winnik.
Podwołoezysk, Kopyezyniec. Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Podhajee.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty­

na, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Winnik.
Podhajee.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

Podhajee.

-

2-31

6-3b  |

6-12
1100

1-30

\

______

6 30 
8-2b 

11-32

Z dworca „Lwów-Podaaiacze'
Winnik.

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Podhajee.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa. Zbaraża.
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa. Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy-

siee, Zaleszczyk. Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa, Czortkowa.

Podhajee.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezyniec, Skały, Iwania pustego, Potwor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

Na dworzec „Lwów-Łyczaków“ :
7 08 z Winnik.

I 10-36 z Podhajee.
v z Winnik. 
9-27 i  z Podhajee. 

1P 38J z Podhajee.

Z dworca „Lwów-Łyczaków“ :
do Winnik.
do Podhajee. 
do Winnik.
do Podhajee.

Pociągi lokaln
Na dworzec główny:

Z Brzuehowic codziennie: od 1 października do 30 kwietnia 5‘11 po poł.

Z Winnik codziennie: 1210 w noey.

Z dworca głów nego:
Do Brzuehowie: od 1 października do 30 kwietnia 3 20 po poł. w dnie po­

wszednie, w niedziele i święta rzym.-kat. od 1 października do 30 kwie­
tnia 201 po poł.

Do Winnik: codziennie 5-22 rano.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t p. nabywać moin* 
w biura* miastowej* e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informaey# zaś w gprawaeh przswozu towarów i taryfowych udziela _biuro uiforaacyjas 
*. k. kelei państwowych *1. Krasickich 1. 5, drawi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 raso io  3 no południu, w sisia lri*  i smetr. os goosicy 
8 ran* £* )S w >oł«du?e.

dnia 24 lutego 1910.
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BLUSZCZ NAJWIĘKSZE 1 NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOBIET, LITERACKO-SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO­
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH:

artykuły wstępue„
artyk u ły  treśc i spo łecznej, 
om aw iające  ch w ilę  b ieżącą, 
i poruszające najżyw otniej­
sze  sp raw y d o ty czą ce  kobiet.

Powieści. — Mowele.

Prócz nowel piór najcelniejszych 
B L U S Z C Z  w roku 1910 drukować
będze powieści:
Kazi mierzą -q  a P A T

TETMAJERA ± LJX  J? iU L s
i początek przygotowano dla nowych 
prenumeratorów)M. W ierzbińskiego 
„ŚW IĘ T Y  F E N 44 i inne.

Dodatki poświęcone łączności kół kobiecych 
na ziemiach, polskich.

w arkuszach, zawierają Pow ieści i  No­
wele znakomitych autorów obcych.

DZIAŁ KOSMETYKI
R ad y  i w sk azów k i za ch o w a ­

n ia  h y g ien y  p ięk n ości.

M Ł  GOSPODARSTWA

Przepisy kulinarne 
i t. p.

JTom ery okazow e w ysy­
ła n e  ma żą d a n ie  fra n k o  

i gratis .

Odrębną część pisma stanowi

3 Z I A Ł  M Ó D
Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi­
smach polskich, który zawiera rocznie przeszło 4000  
r y s u n k ó w  najświeższych modeli paryskich: sukien, okryć 
i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 
cięcemi. — Bielizna. — W zory  rokót kobiecych., 
jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p.

N ieza leżn ie  od  p o w y ższeg o  dzia łu  „BLUSZCZ" d o d a je :

26 wielkich tablic krojów,
dających możność wykonywania różnych ubiorów i robót

w domu.

Dla zapewnienia sobie powieści pierwszorzędnych 
„B L U SZ C Z “ ogłasza na 1-go Kwietnia 1910 r. Konkurs z nagrodą rb. 1300 n a  p o - w i e ś ć  o T o ^c jz ia - 

j o w ą ,  w s p ó ł c z e s n ą .

Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem : we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU", Pasaż Hausmana 9. W Krakowie D. E. Friedlein.
Prenum erata „BLUSZCZU" wynosi kwartalnie koron 5 ,  z przesyłką pocztową koron 6  hal. 6 0 .  Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU" W ar­

szawa, Nowy-Świat 41.

50 lat
■ ■ TYGODNIK IU.USTROWANY

siizsggB™imm najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie,

50 lat 
lstiii

ygodnik illustrm any
daje najpełniejszy obraz życia polsk iego w  trzech naborach pod w zględem  lite ­
rackim , artystycznym , społecznym  i politycznym .

Tygodnik lllustrowany
zasilają w szyscy najznakom itsi pisarze polscy i najw ybitniejsi nasi artyści.

W roku bieżącym zamieszcza TYGODNIK najświeższy znakomity utwór Wiktora Gomulickiego:

, . , o  a . w  : c  u  m  o “
r z e c z  o s n u t a  n a  t l e  s t o s u n k ó w  r o s y j s ł r o - p o l s l r l c ł r  z  c z a s ó w  S a m o z w a ń c ó w .

K ron ik i tygodniow e BOLESŁAWA PRUSA.
„ G r a lic y a  w  o b r a z a c h "

z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany.

D o d a t k i  n a d z w y c z a j n e ^  —  E e p r c d u k c y e  b a r w n e .  — R e p r o d u Ł e y e  d w u h a r w n e .

fiizipjie pin Jtidnm Troiła Illnstrowanep.
W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik Illustrowany w s z y s t k i m  s w o i m  p r e n u m e r a t o r o m  b e z  ż a d n e j  d o p ł a t y  

12-to t o m o w a  B i b l i o t e k ę  p. t. „CIEKAWE POWIEŚCI", poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę W o j c i e c h a  K o s s a k a .

Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
za 8 tomy 1 kor. 50 hal.

Prenumeratę przyjmują:
Administracya „Tygodnika Illustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9,

= = = = = = = = = = = = = = =  oraz -wszystkie księgarnie i kantory pism, _____
w ©  L w o w i e :

kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 80 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., „ „ 1 6  kor. 60 hal.
rocznie 27 kor. 20 hal., „ „ 33 kor. 20 hal.

w  Galicy i z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal.
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ , 1 7  kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 hal., „ „ 3 4  kor. 80 hal.

Numeru okazowe i prospekty hezpłatnie.



T e l e f o n  4 = * * . T e l e f o n  4 5 % .

P i a s t o w e  B i u r o

c. k. kolei państw, we Lwowie
Pasaż Hausmana 9.

Wydaje s

BILETY zestawialne kom binow ane-okrężne
= = ^ ^ =̂ ^ === do wszystkich i ze wszystkich zna­
czniejszych miejscowości EUROPY z ważnością 6 0 ,  
9 0  do 1 2 0  dni.

t ) T T  p W  zestaw ialne w jednym  kierunku
_  —*tbbt  na niemieckich kolejach z wśpnóścią
4 5 ~ d r i . ~ = ^ -------------------------------------------------------- -------------------------------------------

T 5T T  U T V  kartonow e zw y k łe  do wszystkich
stacyj w kraju i za granicą.

A sygnaty  n a  m ie jsca  w  w agonach  sy p ia ln y ch .

Sprzedaż wszelkich rozkła­
dów jazdy i przewodników.

Zamówione b i l e ty  na  prowincyę  wysyła się za zaliczką 
pocztową luk też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadeslaó 5 koron zadatku 
= i podać dziei od którego bilet ma być ważnym. = = = = =

Adres telegraficzny: „Stadtbnrean", L ik ó w ,
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D R O B N E  OGŁO S Z EN IA
cd wyrazu petitem 3 halerzp, tłusiym  

petitem 4 halerze.

f i l z y b y ,  lus tra  i ramy do różnych obrazów poleca 
®  najtaniej Pruehs,  ul. Karola Ludwika 29, pasaż 
Oranża.

T k l n  p a ń  p o k ó j  z osobnem wejściem i u- 
- M W m s ługą  ewentualnie z utrzymaniem Doma­
gał ewiezów 3, Boczna Ochronek.

W y s i e w k i
z najlepszych herbat pół kigr. 2 kor, 

t>0 hal. i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy

E d m w i d a  R i e d l a ,  L \

Lw ów , al, Hetmańska 4-
N«iwieks?v mngs/yn jubilerski I zeynrndfitriwwsfc'

IUL1ANA DĄBROWSKIEGO
kupuje ! sp rz e d a je  s t e r e  «retsr#, r o * e  I Kmnlenh? 
Zlecenia załatwiać uoożna pocztą i przez trnrę 

sp«ndei>cv?

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Geny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł.)

Kopert i d r i  i Syn
optycy i mechanicy

Lwów, pi. Halicki L I-
O strzeżen ie .

Nie kupować żadnych Maszyn do pisania
lecz przedtem należy w e  
w łasnym  swym interesie
zażądać nadesłania  naszego 
prospektu i oglądnąć wspa­
n ia łą  maszynę „U rania“ , 
którą demonstruje się bez- 

I pła tn ie  w każdej miejseo- 
| wośei.
N a  składzie:  Maszyny uży­
wane,najznakomitsze wszel­
kie przybory do maszyn.

C e n y  b a j e c z n ie  n is k ie .
W ysyłka  utensyliów na prowincyę franko, bez pod­
wyższenia cen. — Miejscowe zamówienia pocztówką, 

dostarczamy do domu.

A, Zdzisław Sękowski Biuro „Obt""
L w ów , Ł y cza k o w sk a  1

Zdolnych zastępców poszukuje się.

I
P rz y b o ry  k an ce la ry jn e

najtaniej

STANISŁAW ABL
Lwów, ul. Sykstuska 3. Telefon 824. I

Magazyn Braci Towarnickich
L w ó w , K opernika 17,

zawiadamia o sezonowej sprzedaży
barchanów, skarpetek, pończoch i rękaw i­
czek w ełn ian ych; natom iast poleca nowości 
w  płótnach KORCZYŃSKICh, MATERYACH  

na kostyumy, spódniczki, bluzki etc.
Za  uszycie bluzki barchanow ej liczymy K. 1, 
w ełnianej K. 1 2 0 , jedw abnej K. 2, uszycie 

spódniczki K. 3.
Poleca się również prześliczne i w wielkim wyborze 
kaftaniki wełn. wiosenne i dla Pań saneczkujących się. 
N a składzie wspaniało a tanie szale te a tra ln e , r ę ­
k aw iczk i g lace , b ie lizn a  m ęska, dum ska, ch u ­

steczk i c tc .
Na p ro w in c ję  w zory  darm o i  o p ła tn ie .

   ..i

m
**s

Wielka niespodzianka!
75.000 par obawia!
4 pary tylko 8 kor.
Z powodu niewthłacalności kilku większych 
fabryk zwrócono się do mnie z poleceniem  
bym puścił w obieg znaczniejszą ilość obuwia 
poniżej ceny wyrobu. Sprzedaję zatem ka­
żdemu 2 pary męskich i 2 pary damskich 
bucików sznurowanych z brunatnej lub czar­
nej skóry, gsluszowanych, z kapami, z do­
brze okotemi podeszwami, eleganckiego naj­
nowszego kroju. Wielkość wedle numeru 
Wszystkie. 4 pary raz m za 8 kor. Przesyła 
za pobranb m pocztowem <T. GELB, N ow y  

Sącz, Nr. 111.
Wymiana dozwolona lub pieniądze napowrót.

Ogłoszenie.

Towarzystwo zarobkowe i gospodarze „ J E D N O Ś Ć “ 
w Przemyślu, stowarzyszenie zar jestrowane z ograniczoną 
poręką. zaprasza P. T. członków na

in. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które odbędzie się drpa 10 marca 1910 o godzinie 6 po połu­
dniu w lokalu własnym ul. Dworskiego Nr. 2 w Przemyślu

*  n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków z roku bilansowego 
1909.

2. Wnioski o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności z roku 1909.
3. Wniosek co do podziału czystego zysku,
4. Wybór 5 członków Rady nadzorczej.
5. Wnioski.
W razie braku kompletu Walne Zgromadzenie odbędzie się. bez względu na ilość ze­

branych członków dnia 24 marca b. r. o godzinie 6 po połudnui.

Przemyśl, dnia 24 lutego 1910.
] ) T R E K € ¥  JL.

O  g ł o s z e n i e .

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Kasy pożyczkowej w Brzeżanaeh, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką, odbędzie się dnia 
15 marca 1910 o godzinie 4 po południu w biurze sto­

warzyszenia w Brzeżanaeh
z następującym porządkiem  dziennym a

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków r. 1909.
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z rachunków i czynności r. 1909.
3. Rozdział czystego zysku r. 1909.
4. Wybór jednego członka Rady zawiadowczej.

Brzeżany, dnia 20 lutego 1910.

Rada zawiadowcza Kasy pożyczkowej w BrzeźOfiach,
stow. zarej. z ograniczoną poręką 

M. J. F a llik . L. S ch u lw o lf.

T  J O D O H  K Y S I A E
specyalista dekorator

były  d łu g o le tn i  k ie ro w n ik  p racow ni  . .P r im u s  i I g l i e k i -  po leca  sw ą  p ra c o w n ię  L w ó w , K o ­
śc iu szk i 20. — T e le fon  79/VI.

W y k o n y w a  w s z e lk i e  r o b o t y  z z a k r e s u  t a p ien rg k o -d ek o r iK -y jn eg o .  p o  p r z y s t ę p n y c h  ..-i-na-h, rę c z ą c
z a  s u m i e n n e  i p u n k t u a l n e  w y k o ń c z e n ie .

Parowa Fabryka wyrobów stolarskich
i p a r k ie t ó w

BRACI WCZELAK
w r e  L w o w i e ,

ul. łyczakowska 1. 27,
wykonuje

okna, drzw i, bra­
m y i t . p. rob oty  

b u d ow lan e, u trzym uje na sk ła d z ie  w ie lk i za p a s  d e-  
sz c z u łe k  p osad zk orrych  i p a rk ie tó w  z dobrze w y s u ­
sz o n e g o  m aterya łu , ja k o też  o p a sk i (ok ładzink i), l is tw y  
do p od łóg , rozm aite  profile  d la  Pp. s to la rz y , c ie ś l i  i t .d .  
Fabryka przyjm uje do ta rc ia  i s tru g a n ia  d e sk i na  

p od łog i, oraz w s z e lk ie  rob oty  s to la r sk ie .

Do zasiewów wiosennych
polecamy pierwszej jakości: 

Superlosfaty  kostne.
Superfosfafjr mineralne.

Superfosfafff amoniakowe. 
Superfosfafy potasowe.

BUlączki kostne parzone.
SUlączki kostne odklejone.

SUlączki kostne preparowane. 
Saletrę chilijską.

Ceny konkurencyjne. Gwarancyu składników . 
Punktualna dostawa.

PIERWSZE G p p K i E  TOWARZYSTWO AKCYJNE 
DLA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO WE LWOWIE

ul. K ościu szk i 1. 18.

Sprzedaż towarów masy konkursowej.
Zarząd masy konkursowej MAJERA EISENSTEINA we Lwowie

» g ł»K / i i  la in ic jszteiu ,

iż zapas to w a ró w  b ła w a tn y ch  i m odnych , k a p e lu sz y  
i c h u s te k  d am sk ich  znajdujący się w sklepach kredataryusza 
we Lwowie przy ul. Krakowskiej 1. 34 i przy placu Krakowskim 1. 9 oraz 
w magazynie przy ul. Strzeleckiej 1. 4 wraz z urządzeniem sklepowem zostaną
sprzedane W drodze iicy ta cy i O fertow ej pod następującymi wa­

runkami :
1. Przedmiotom sprzedaży gą;
a) towary znajdujące się w sklepie przy ul. Krako\vskir.i 1. 34 oszacowane wedle inwen-

tarza sądc™ego n a .............................................' .............................................................................K. 5s.04u‘02
la) urządzenie tegoż lokalu oszacowane na...........................................................................................  493* —
o) towary znajdujące się w sklepie przy pi. krakowskim I. 9 oszacowane na . . . . . .  I3.2ti4'89
4) urządzenie t^ o ż  sklepu oszacowane na ....................................................................................  199-10
e) towary znajdujące się w magazynie przy ul. .Strzeleckiej 1. 4 oszacowane n a ................... 17.21 EW >0
f) oraz urządzenie tegoż magaźynu i towary w piwnicy tegoż domu oszarowane na . .. 58"—
łacinie tedy towary oszacowane n a ....................................................................................................... 8 8 .53 (l|l
i urządzenie oszacowane n a ................................................................................................................... 750*10
Sprzedaż nastąpi tylko ryczałtem co do wszystkich wymienionych powyżej pod a —1 włącznie przed­

miotów o ile się one w powyższych lokalach znajdują, przyezem masa konkursowa nic ręczy nabywcy ani 
za jakość, ani z,a ilość, ani za wartość sprzedanych przedmiotów, mii też wreszcie za prawdziwość i do­
kładność powyższego inwentarza.

2. Pellektanri mogą wgląd rep: w powyższy inwentarz codziennie bądź to w kancelarii oddziału 
VII. e. k. Sądu krajowego cywilnego we, Lwowie (obok kościoła Jezuitów) w godzinaeh urzędowych po­
cząwszy od godziny 11 przód południem bądź toż w kaneelaryi poniżej wymienionego zarządcy masy mię­
dzy 4 —0 godziną, po południu.

3. Towary i urządzenie można oglądać- począwszy od I marca do 9 marca 1910 w godzinach 10 — 13 
przed południom po poprzedniem zgłoszeniu się w kancelaryi zarządcy masy konkursowej.

4. Oferty mają być wniesione na piśmie przy załączeniu wadyum w wysokości 10.000 kor. w go­
tówce lub papierach wartościowych o bezpieczeństwie pupilarnom najpóźniej do 9 marca la lo  o godz. 0 
po południu na ręce  z a rząd cy  m asy  k o n k u rso w e j ad w o k a ta  d ra  K lem en sa  S o ­
kala  w e  L w o w ie  w  k an ce la ry i tegoż  p rz y  ul. K ośc iu szk i I. 4, II. p.

5. Otwarcie ofert nastąpi dnia 10 marca 19U) o godz. 4 po południu w kancelaryi zarządcy masy. 
0. Zarząd masy konkursowej zastrzega sobie prawo Sio wolnej decyzyi co do przedłożonych ofert., tak

iż wolno nm będzie przyjąć którąkolwiek z nich, choćby nie była najwyższą luli też odrzucić wszystkie 
oferty.

Dceyzya ta zostanie ogłoszoną ustnie w kancelaryi zarządcy masy dnia 12 marca 11)10 o godz. łi 
po południu. I)o tego czasu oferenci są związani swemi ofertami. .

7. Rudek tant, którego oferta zostanie [.rzez Zarząd masy konkursowej przyjęta, winien w7 przeciągu 
48 godzin t. j. najpóźniej do dnia 14 marca 1910 o ogdz. 0 po południu złożyć całą cenę kupna w go­
tówce do rąk zarządcy masy. gdyż w przeciwnym razie, złożono przezeń wadyum przepada na rzecz masy 
konkursowej.

8. Po złożeniu ceny kupnu zostaną sprzedane przedmioty oddane natychmiast nabywcy, który bę­
dzie zobowiązanym uprzątnąć je z lokalów7 i magazynu w przeciągu dalszych trzech dni t. j. najpóźniej 
do 18 marca 1910.

Nadmienia g j*jednak, iż masie konkursowej przysługuje prawo używania lokalu przy ul. Kra­
kowskiej 1. 34 do dnia, 8 kwietnia J910, lokalu przy pl. Krakowskim 1. 9 do końca maja 1910. oraz ma­
gazynu przy ul. Strzeleckiej I. 4 do 15 kwietnia 1910 L że Zarząd masy gotów jest (ułożyć się odrębnie 
z nabywcą towarów co do ewentualnego obstąpienia mu tych praw najmu za od bnem wynagrodzeniom.

Adwokat dr. Klemens Sokal,
jako zawiadowca masy.

Z drukarni Wh  Łozińskiego (pod zarządom J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — .Telefon Nr. 527.


